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połsko-Mnpanskich
W Madrycie zakończyłyW Madrycie zakończyły ziią 15

bm. rozmowy ministrów spraw
zagranicznych Polski i Hiszpa- .

ni i, E. Wojt aszka 1 M. Oreji.
W toku rozmów szczególną u-

wągę poświęcono przygotowa
niom do madryckiego spotkania
przedstawicieli . wszystkich
państw — sygnatariuszy Aktu
Końcowego KBWE, problemom
odprężenia militarnego oraz nie
którym sprdwom stosunków

dwustronnych.
Ministrowie podpisali dwie u-

znowy polsko-hiszpańskie: o

współpracy naukowo-technicznej
oraz o zapobieganiu podwójne
mu opodatkowaniu.

Otwarcie
O Spotkań Krakowskich

Wczoraj w Pawilonie BWA

odbyło się otwarcie VIII O-

gólnopolskfej Wystawy Malar
stwa i Rzeźby — „Spotkania
Krakowskie 79”

W uroczystym wernisażu n-

czestniczyii m. in. kierownik Wy
działu Pracy Ideowo Wychowa
wczej KK PZPR Jan Broniek.

wiceprezydent m. Krakowa Jan
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Dziękujemy
Mieszkańcy Domu Rencistów

przy ul. Praskiej serdecznie

dziękują:
© Spółdzielni Inwalidów im.

Komuny Paryskiej za nieod
płatne wczasy, z których sko
rzystało 5 osób;

@ Zespołowi „Elegia” « Rud
nika koło Sułkowic za przyby
cie do Domu z pięknym progra
mem muzyczno-wokalnym;

® Spółdzielni Dziewiarskiej
w Tyńcu za przekazanie resztek

wełny, bardzo przydatnych w

terapii zajęciowej.
Mieszkańcy Domu Pomocy

Społecznej dla Dorosłych przy
ul. Babińskiego składają za na
szym pośrednictwem podzięko
wania:

• dyrekcji i aktorom Teatru

„Bagatela” za radość jaką spra
wiło im obejrzenie ciekawego
spektaklu;

• nauczycielom I uczniom

Szkoły Podstawowej nr 53 za

zorganizowanie występu Zwią
zanego tematycznie z „Dniem
Wojska Polskiego”, fhs)

Sytuacja w Teheranie
Studenci irańscy nadal okupu

ją budynek ambasady USA w

Teheranie;- Wczoraj powiadomili
oni telefonicznie departament
stanu, iż odrzucili propozycję
rządu irańskiego w sprawie
zwolnienia niektórych zakładni
ków amerykańskich przetrzymy
wanych w ambasadzie. Rzecznik
ONZ oświadczył w Nowym Jor
ku, że Iran wyraził zgodę, by
przedstawiciel sekretarza gene
ralnego ONZ od wiedził przetrzy
mywanych zakładników.

(O konflikcie Waszyngton — Te
heran piszemy szerzej na str. 2.)

.. ZBIGNIEW WODECKI (

do sali Operetki-Krakowskiej — Lutóez tó J
w niedzielą 25 listopada o soda, 17. i 19.3S. <

W koncertach udział wezmą: (
Krystyna Prońko i Zofia Kamińska. f

Bilety do nabycia w Filmotechnice, ul. św. Krzyża 5, Pasaż {
Bielaka, w „Orbisie” w Nowej Hucie oraz w biurze Estrady, i
ul. Szpitalna W, tel. 264-81, 236-64. K-8115 }
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KRAKOWA
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, 16, 17, 18 listopada 1979 r.

Nowak. Obecny byi również
konsul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Władimir
Gołowczański. Licznie przybyli
przedstawiciele świata kultury i
sztuki naszego miasta.

Witając przybyłych gości, dy
rektor BWA Krystyna Jóżkie-
wież podkreśliła, iż spotkaniami
krakowskimi inaugurowania by
ła działalność pawilonu RWA,
instytucji obchodzącej 30 lat

swego istnienia w służbie sztuki.

Kulminacyjnym momentem
wieczoru było wręczenie nagro
dy prezydenta miasta zwycięzcy
tegorocznych Spotkań (o czym
pisaliśmy) — Stanisław Plęskow-
ski otrzymał ją z rąk wicepre
zydenta ra. Krakowa J. Nowaka

Z kolei prezes Zarządu Okręgu
Związku Polskich Artystów Pla-
lyków Antoni Hajdecki przeka
zał na ręce dyrektor BWA Kry
styny Jożkiewicz medal „Za za
sługi dla Związku Polskich Ar
tystów Plastyków” przyznany
placówce przez Okręg Krakow
ski ZPAP z okazji jubileuszu.

(j.r.)
Fot. JADWIGA RUBIS

5 • Lista śmiertelnych ofiar
S. wybuchu w szpitalu w Parmie
■S wydłużyła się do 20 osób. Czte-

S ry osoby są poważnie ranne.

5 • Liczba śmiertelnych ofiar
£ trzęsienia ziemi we wschodnim
SS Iranie wzrosła do 300. Ekipy
SJ ratownicze pod gruzami zniaz-
S czonych domów znalazły rlal-
£ sze zwłoki. Akcja ratownicza
5? trwa.

■j * Jak informuje agencja
S Tan.iug, pięciu górników zo-

Z Stało przysypanych » tysiąca-
S5 mi metrów sześciennych ziemi,

która, osunęła się w otwartym
JS szybie kopalni węgla „Brezik”
SS w Republice Związkowej Boś-
S nl i Hercegowiny.

Jeszcze tylko do 30 listopada
„LOT

NAD KUKUŁCZYM

GNIAZDEM”

■w kinie „Kijów”. Początek
seansów: o godz. 15.30, 18,
20.30, w niedzielę także

o 10.30.
W niedzielę 18 listopada

o godzinie 13.15
japoński film przygodowy
dla dzieci pt.. „Podróż kota

w butach”

W GENEWIE zakończyła się
ogólnoeuropejska konferencja
państw-sygnatariuszy Aktu

Końcowego KBWE, poświęco
na rozwojowi i pogłębieniu
międzynarodowej współpracy
w dziedzinie ochrony środowi
ska naturalnego. Obok przed
stawicieli rządów krajów eu
ropejskich oraz USA i Kana
dy, w obradach brali udział

reprezentanci kilkudziesięciu
organizacji międzynarodowych,
w tym RWPG i EWG. Przyję
to jednomyślnie międzynaro
dową konwencję w sprawię
zapobiegania transgranicznemu
przenoszeniu zanieczyszczeń

ZE SWińui
powietrza na dalekie odległości
oraz międzynarodową deklara
cję na temat rozwijania ogól
noeuropejskiej współprac}' w

dziedzinie stosowania technolo
gii bezodpadowych i mało za
nieczyszczających środowisko.

MIĘDZYNARODOWE koła

polityczne i wojskowe w Bruk
seli oceniają zakończoną 14
hm. w Hadze sesję Grupy Pla
nowania Nuklearnego NATO

(NPG) jako poważny krok na
przód w kierunku przygotowa
nia grudniowej decyzji o pro
dukcji i rozmieszczeniu no
wych broni „eurostra logicz
nych*’ — pocisków Pershing 11
i Cruise.

TYGODNIK ilustrowany
„Stern” w numerze z

opublikował obszerną
mentację okrucieństw

nionych przez gestapo
powanej Tolsce. Na kilkunastu
stronach czasopismo przynosi
25 zdjęć z pamiątkowego albu
mu, które zgromadzi] nieznany
z nazwiska gestapowiec, peł
niący zapewne swoje krwawe

funkcje w naszym kraju.

15 bm.,
dok 11-

popeł-
w oku-

Ola dobra rodziny
15. bm. obradował w Warsza

wie V Krajowy Zjazd Towarzy
stwa Planowania Rodziny —

ćwierćmilionowej organizacji
społecznej inicjującej różne

przedsięwzięcia służące umac
nianiu trwałości polskich rodzin.

W imieniu Biura Politycznego
i I sekretarza KC PZPR Edwar
da Gierka oraz rządu i prezesa
Rady Ministrów Piotra Jarosze
wicza, członek Biura Polityczne
go KC PZPR, wiceprzewodniczą
cy Rady ds. Rodziny
premier Mieczysław
serdecznie pozdrowił
ków Zjazdu.

Wprowadzenia do
dokonał przewodniczący
TPR — Bolesław Górnicki,

(Dokończenie na str. 2)

— wice-
Jagielski
uczestni-

dyskusji
ZG

Nowa Miss Świata..
LONDYN

Tytuł Miss Świata zdobyła GI
NĄ SWAINSON z Bermudów.

Wybory odbyły się w czwartek
w Londynie.

MADRYT. W protestacyjnym raj
dzie rowerzystów, walczących o

ochronę naturalnego środowiska,
wzięło udział około 70.000 osób;
znalazła się wśród nich nawet pa

ra nowożeńców.
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Przedstawiciele „Lotłł-u zameldowali E. Gierka wi

o pomyślnej realizacji zobowiązań

Stały rozwój
Płiskiew P’zbbvsIm Mww

Osiągnięcia polskiego przemy
słu lotniczego w latach siedem
dziesiątych, nieustanny rozwój
współpracy z przodującym w tej
dziedzinie techniki -i produkcji
przemysłem lotniczym ZSRR po
kazuje otwarta 15 bm. na tere
nie portu lotniczego Warszawa-
Okęcie wystawa pn.: „Udział
przemysłu lotniczego w realiza
cji uchwały VI i
Partii”.

Na uroczystości
stawy i pokazu
sprzętu lotniczego

. przybyli: I sekretarz KC PZPR
— Edward Gierek oraz przewod
niczący Rady Państwa — Hen-

VII Zjazdów

otwarcia wy-
nowoczesnego
w powietrzu

Sesja FAO
Na X.X Konferencji Organiza

cji ds. Wyżywienia i Rolnictwa

(FAO), w Rzymie, toczy się de
bata generalna. 15 bm. zabrał w

niej glos polski minister rolnic
twa — Leon Kłonica.

Min. L . Kłonica oświadczył m.

in., że program FAO powinien
objąć swym zakresem nie tylko
problemy związane z trudnościa
mi, z jakimi spotykają się kra
je rozwijające się, ale także

problemy związane z racjonal
nym wykorzystaniem posiadane
go potencjału połowowego, nau
kowego/i przetwórczego w kra
jach o ograniczonym dostępie do

żywych zasobów morza. Do kra
jów takich należy m. in. Polska.
Celem tego programu powinno,
stać się zapewnienie spożycia
ryb na odpowiednim poziomie
we wszystkich krajach, w któ
rych jest niższe od przeciętnego
spożycia światowego zakładane
go na 2000 rok.

Wybitni specjaliści
o konserwacji zabytków

W komnatach Zamku Króle
wskiego na Wawelu zainaugu
rowane zostały wczoraj obrady
Między narodowego Sympozjum
Konserwacji Zabytków, Archi
tektury i Urbanistyki, poświęco
ne wymianie najnowszych kon
cepcji i .idei konserwacji i adap
tacji do współczesnych potrzeb
staromiejskich, zabytkowych ze
społów. j.c«

Wybitnych specjalistów z kra
ju i Europy powitali: wicemini
ster kultury i sztuki, general
ny konserwator zabytków PRL

prof. Wiktor Zin, wiceprezydent
Krakowa Andrzej 2muda i rek
tor Politechniki Krakowskiej
(która jest organizatorem sym
pozjum) prof. Bolesław Kordas.

Następnie goście zwiedzili
Wawel i kamieniczki przy ul,
Kanoniczej i w Rynku. Głów
nym. Główne obrady sympo
zjum rozpoczęły się dzisiaj w

Ośrodku Pracy Twórczej Poli
techniki w Janowicach. (es)

Język polski
w światowym
systemie nauczania

Język polski wyprowadzony zo
stał do światowego systemu
nauczania języków obcych.

15 bm. w Londynie odbyła się
uroczystość wypuszczenia na ry
nek lingwistyczny kompletnego
zestawu do nauki języka pol
skiego dla osób pochodzących z

angielskiej strefy językowej.
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wy-
tra-

lot-

ryk Jabłoński i prezes Rady Mi
nistrów — Piotr Jaroszewicz,

Przybyła delegacja przemysłu
lotniczego ZSRR z ministrem

Wasilijem Kazakowem.
Obecny był ambasador ZSRR

— Borys Aristow.

Witając gości minister prze
mysłu maszynowego Aleksander

Kopeć podkreślił pomoc Kraju
Rad w rozwoju polskiego prze
mysłu lotniczego. Nowe możli
wości otworzył przed nim obec
nie udział w budowie radzieckie
go aerobuśu 11-86.

Następnie goście, zwiedzili
stawę, mówiącą o 50-letniej
dycji polskiego przemysłu
niczego, o jego obecnej pozycji
drugiego w świecie producenta
samolotów rolniczych i szybow
ców, czwartego wytwórcy śmi
głowców. Wykonany w Polsce

sprzęt pracuje, w ponad 50 kra
jach wszystkich kontynentów

Najlepszym świadectwem
wielkich dziś możliwości pro
dukcyjnych jest zaprezentowany
na wystawie, a wykonany w

WSK Mielec potężny zespół uste-

rzenia do radzieckiego samolotu

trzeciej generacji 11-86. Na pły
cie lotniska eksponowany jest po
raz pierwszy w Warszawie przy
były ze Związku Radzieckiego
samolot Ił-86 — imponująca ma
szyna, która zabiera na pokład
350 pasażerów i rozwija pręd
kość podróżną blisko 100 km na

godzinę.
E. Gierek zatrzymał się przy

zespole usterzenia Ił-86. Jego
pionowa część ma wysokość pra
wie 11 m, pozioma zaś rozpiętość
ponad 20 m; całość waży ok. 5
ton tj; więcej niż najcięższe pro
dukowane u .nas dotychczas sa
moloty.

Goście zwiedzili wnętrze aero-

busu, słuchając wyjąśnień udzie
lanych przez min. Kązakowa i

głównego konstruktora „Ił-86”,
Gienricha Nowożyłowa. W pierw
szej połowie lat 80-ych

Wielkie zainteresowanie

naszą akcją

ZDOBYWAMY
PRZYJACIELA

17 BM.
i jedna trasa

Akcja ZDOBYWAMY ODZNA
KĘ PRZYJACIELA KRAKOWA

cieszy się coraz większym za
interesowaniem. W inaugura
cyjnych wycieczkach wzięło
udział blisko 1500 krakowian, w

kolejnych, które odbyły się w

minioną niedzielę, spacerowało
już 1700 osób! Zapraszamy
wszystkich Czytelników, czeka
na Was odznaka PRZYJACIELA
KRAKOWA,

Jutro wolna od pracy sobota,
w tym dniu urządzamy dla u-

czestników akcji dodatkowe wy
cieczki, a w niedzielę, tak jak
zawsze, spacery po trzech od
rębnych trasach. Zapraszamy!

A oto program najbliższych
imprez, które organizujemy w

ramach akcji
ODZNAKĘ
KRAKOWA:

SOBOTA,
Dla wszystkich

pn. „MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI” — zbiórka

między godziną 10.30 a 12.00 przy
wejściu do Muzeum, dojazd
tramwajami w kierunku Nowej
Huty, wysiadamy na przystan
ku Wieczysta, przed pawilonem
handlowym „Hermes”.
.... NIEDZIELA, 18 BM.

© Odznaka brązowa — KRA
KÓW ROMAŃSKI — zbiórka

między godziną 11.30 a 12.00 na

Rynku Głównym,
m iń. kościoły:
i_ św. Andrzeja,

• Odznaka
FLORENCJI DO
zbiórka między godziną 12.30 a

13.00 na Rynku Głównym. Pro
gram przewiduje dokładne poz
nanie dziejów dawniej odrębne
go miasta, założonego przez Ka
źmierza Wielkiego w XIV wie-

Zwiedzimy
św. Wojciecha

srebrna — OD
KLEPARZA —

zamian za dostarczane zespoły —

otrzymywać będziemy z ZSRR te

potężne samoloty dla naszego
lotnictwa pasażerskiego.

Duże zainteresowanie wzbudził

także, zaprezentowany po raz

pierwszy, lekki samolot wieloza
daniowy An-28. Samolot, prze
znaczony do przewozu kilkuna
stu pasażerów lub 1700 kg ładun
ków z prędkością 300—350 km/

godz., służyć będzie przede
wszystkim do obsługi komunika
cji lokalnej, międzywojewódz
kiej.

Podczas zwiedzania wystawy
przedstawiciele załogi „LOT”-u
zameldowali E. Gierkowi o poJ
myślnej realizacji zobowiązań
podjętych dla uczczenia 35 rocz
nicy PRL i dodatkowych posta
nowieniach dla uczczenia zbliża
jącego się VIII Zjazdu Partii. W
-wyniku realiźacji tych postano
wień . „LOT” przewiezie w tym
roku dodatkowo 100 tys. pasaże
rów, zwiększając znacznie wpły
wy przedsiębiorstwa, w • tyra
wpływy dewizowe o ok. 10 min
zł dew.

Ustąpienie pułkownika
Natuscha B.uscha

BUENOS AIRES

Sytuacja w Boliwii u-lcgła dztś

w nocy gwałtownej zmianie. Pn

północy minister obrony, płk Na-

ttiscli Buśch, który objął władzę
po przewrocie wojskowym 1 bm.
i ogłosił się prezydentem Boliwii,
zgodził się zrezygnować z tej
funkcji. Minister dodał, że nowy
szef państwa wybrany zostanie

przez parlament 16 bm. Wcześniej
największa centrala

Boliwijska Centrala
odrzuciła propc^ycję pułkownika
Buseha w sprawie współdziałania
z nim w rządzeniu krajem. Prze
ciwko Buschowl wystąpiła rów
nież znaczna część armii.

związkowa
Robotnicza

Kleparzem
kościół św.

— ODNO-

ku, zwanego początkowo Flo
rencją ą później
(zwiedzamy m.. in.

Floriana);
• Odznaka złota

WA KRAKOWA — zbiórka mię
dzy godziną 10.00 a 10.30 na

Rynku Głównym, Poszczególne
grupy zwiedzą jeden z trzech

odnowionych obiektów zabytko
wych: Dom Polonii, restaurację
Wierzynek i Dom Filatelistów.

Uwaga: ilość miejsc ograniczona,
w wypadku zbyt dużej frekwen
cji, wycieczki te powtórzymy
w innym terminie;

Uczestnicy naszej akcji, któ
rzy zdobywają odznakę w stop
niu złotym z pawim, piórem,
wybierają dowolną trasę. Przy
pominamy, że specjalne prelek
cje związane z historią i sztuką
Krakowa rozpoczną się 9 gru
dnia.

Dokładne miejsce zbiórki w

niedzielę, 18 bm.: Rynek Głów
ny, koło Sukiennic przy wejściu
do biura „Wawel-Touristu”.

Jeszcze raz serdecznie zapra
szamy wszystkich krakowian do
udziału w naszych imprezach.

(KAS)

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu niżu.
Zachmurzenie duże z wię
kszymi przejaśnieniami
rozpogodzeniami, w nocy
i rano lokalnie mgły
zamglenia. W ciągu dnia

niewielkie opady deszczu i de
szczu ze śniegiem. Wiatr po
łudniowo-wschodni i południo
wy, prędkość 4—s m/s- .ck, Tem
peratura maksy malna. dniem
<—7, lokalnie do 1,0, minimalna

nocą od plus 2 do minus 1.

Drogi śliskie. (w)
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Posiedzenie
Rady Państwa

15 ta. odbyło się w Belwede
rze posiedzenie Hady Państwa.

Rada Państwa .dokonała oce
ny efektywności działalności

koordynacyjnej rad narodowych
i terenowych organów admini
stracji państwowej W stosunku
do jednostek ini nie podporząd
kowanych.

Rada. Państwa wskazała, że

istnieją dalsze możliwości i po
trzeby doskonalenia istniejącego
systemu koordyńacji. Istnieje
też potrzeba konsekwentniejsze-
go egzekwowania od jednostek
nie podporządkowanych uzgod
nień i ustaleń zawartych w u-

chwałach rad narodowych.
£| BADA PAŃSTWA ratyfi

kowała:
1) układ między PRL a Japo

nią o handlu i żegludze; 2) kon
wencję o przekazywaniu i wy
korzystywaniu danych zdalnego
badania Ziemi i kosmosu; 3)
konwencję o przekazywaniu
osób skazanych na karę pozba
wiania wolności w celu odby
cia kary w państwie, którego
są obywatelami; 4) międzynaro-

Pcistawows dokumenty
XVI Plenum KC PZPR

W „Książce i Wiedzy” ukazała
się publikacja .zawierająca pod
stawowe dokumenty i materiały
XVI Plenum KC PZPR.

Publikacja przynosi tekst prze
mówienia I sekretarza KĆ PZPR
— Edwarda Gierka „Dalszy po
stęp w zaspokajaniu potrzeb
społecznych — nadrzędnym cc-,
lem polityki naszej partii” oraz |
omówienie dyskusji, jaka toczy-!
ła Się r.a XVI Plenum i tekst
uchwały KC PZPR w sprawie
zwołania VIII Zjazdu, wyboru
delegatów na Zjazd oraz dysku
sji przedzjazdowej.

W publikacji znajduje się rów
nież pełny tekst przyjętych na

XVI Plenum Wytycznych Ko
mitetu Centralnego na VIII

Zja/.d PZPR „O dalszy. różwój
socjalistycznej
ność narodu polskiego”; '• ■’

i

I

Polska wystawa
w Sydney

W Sydney odbyło się uroczy
ste otwarcie wystawy. „Zabytki
historyczne Polski i ich ochro
na”, zorganizowanej przez Na
tional Trust of Australia we

współpracy z Muzeum Aręhitek-.
tury w Warszawie,

Poprzednio wystawa była eks
ponowana w W. Brytanii i Fran
cji,

ŚNIEDZIELI
a lamach ponfędziałkowe-

8 s° dziennika „New Tork

g ■ « Times” ukazała się trzy-
g szpaltowa wiadomość opatrzo-
gna intrygującym tytułem:
§ „żęlnferze 82. dywizji spado-
Sg eh runowej gotowi”. Jak nie-

g Irudho się domyślić, dotyczy-
jgi la ona sytuacji obywateli nne-

g rykańskich przetrzymywanych
iŻ w ambasadzie USA w Tehera-

nie przez grupę irańskich ter-

K rorystów. Nikt oczywiście z o-

licjalnych władz nie wypowia-
da się na temat możliwości u-

Kt życia przez Stany Zjednoczone
g siły wobec Iranu, niemniej za-

g mieszczona w nowojorskiej ga-
E zecie sensacyjna wiadomość

g odzwierciedla wyraziście stan
§Ż napięcia na linii Waszyngton
S — Teheran.

Mimo upływu prawie dwóch

tygodni od akcji islamskich
« terrorystów — obie strony na-

£ dal są nieustępliwe: USA nie

;
‘

zamierzają ugiąć się wobec
; gróźb przywódców irańskich,
! domagających się ekstradycji
J szacha Rezy Fahlawi, i z kolei

j Iran nie rezygnuje ze swego
; żądania, choć ponawia je już
; w sposób nie tak kategorycz-

§ I(N j^k przed kilku dniami. Q-
£ bcenie władze irańskie — jak
§ io oświadczył dyrektor tehe-

g fańskiej telewizji na konfereń-
Ś cji' prasowej — mogłyby roz-

H vażvć możliwość uwolnienia
et zakładników, gdyby Słany Żje-
g dnoczóne zgodziły się na u-

j* tworzeń: e międzynarodowej
* komisji dochodzeniowej, która

zbadałaby zbrodnie szacha. W

odpowiedzi Waszyngton zablo-
Sr kawał irańskie konta bankowe

’ i w strzymał import do USA

się z akcją studentów islam
skich — wydał kategoryczny
zakaz wyświetlania filmów

amerykańskich w całym kraju.
Jak potoczą się dalej vwyda

rzenia na linii Waszyngton —■
Teheran? Dobiega drugi ty
dzień od dnia, w7 którym wzię
to zakładników, grożąc
śmiercią jeśli rząd USA

-Spełni żądań terrorystów. W
USA rosną nastroje antyirań-
skie, wzrasta napięcie w społe
czeństwie amerykańskim do
magającym się coraz ostrzej
zdecydowanej akcji admini
stracji waszyngtońskiej. Prasa,
pisze o „gotowości żołnierzy
82. dywizji do wykonania za
dania”. Ż kolei gotowość bo
jową meldują także doborowe

oddziały armii irańskiej, tzw.

x „o..-....... ______ _

zielone berety, których Ao-
_

FsHUuiunHiiHiiyiiiminniHmiHiiiniiiiiuiiiiiiiiiiuiiniiuuiiHiiiMiiiiimiuiiinHiiiimiiBiiimuiiiiiiimiiiiHńMHiiiiiiiinHn

dową konwencją o bezpiecznych
kontenerach (KBK); 5) popraw
ki do konwencji o Międzyrządo
wej Morskiej Organizacji Dorad
czej; 6) konwencję ńr 113 Mię
dzynarodowej Organizacji Pra
cy dotyczącą badania lekarskie
go rybaków.

gj Mianowano Władysława
Domagałę ambasadorem nadz-
yzyczajnym i pełnomocnym PRL I
w /Socjalistycznej Republice I

Związku Birmańskiego; funkcję
tę będzie on pełnił obok stano
wiska ambasadora PRL w Ba.n-

gladeskiej Republice Ludowej.
Uwzględniono prośby 28

osób o nadanie polskiego oby- ■
watelstwa.

Uroczyste spotkanie

Z okazji zbliżającej się 35.

rocznicy utworzenia w naszym
kraju Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej, wczoraj w

sali Arsenału Muzeum Narodo
wego odbyło się uroczyste ple
num Zarzadu Krakowskiego
TPP-R.

Zebranych powitał sekretarz
KK PZPR, przewodniczący
ZK TPP-R Jan Grzelak.

pbecni byli; z-ca członka Biu
ra Politycznego KC PŻPR, I se
kretarz KK PZPR Kazimierz

I Barcikowski, prezes KK ZSL
i Władysław Cabaj, przedstawi-
| ciele KK SD, przewodniczący
i KK F.JN Marian Konieczny, wi

ceprezydenci miasta Krakowa
Jan Nowak i Andrzej Żmuda,
sekretarz generalny ZG TPP-R
Wacław Barszczewski. W spot
kaniu wzięli udział konsul gene
ralny ZSRR w Krakowie Iwan
Ko rezusa oraz doktor honoris
causa Akademii Ekonomicznej w

i Krakowie, rektor Instytutn Go-

spą4ą.rki; Narodowej im. Precha-
-nów.rtjw! Móskwi®'-—'Borys -Mo-
ćzałow.

Podczas ■uroczystości zasłuże
ni działacze ruchu robotniczego
oraz aktywiści Towarzystwa
odznaczeni. zostali zaszczytnymi
medalami i odznakami. Ponad
to, z okazji 62. rocznicy Wiel
kiego Października, listy gratu
lacyjne od I sekretarza KC
PZPR, Edwarda Gierka otrzy
mali: Stanisław Dudek, Franci
szek Kusto i Franciszek Pytlik.

Order Sztandaru Pracy I kla
sy otrzymał Stanisław' Szyma-
eha. Krzyż Komandorski Orde
ru Odrodzenia Polski: 'Stanisław'

irańskiej ropy naftowej. Pre
zydent nakazał też wydalenie
wszystkich studentów irań
skich, którzy przebywają na

terytorium Stanów „niezgo
dnie z przepisami imigracyj-
nymi”.

Tymczasem sam Chomeini
nadal jest niewzruszony; od
rzucił apel papieża Jana Pa
wła II o uwolnienie zakładni
ków', oskarżył Cartera jako
„wroga ludzkości”,. lekceważy
interwencje sekretarza gene
ralnego ONZ, Kurta Wald-
heima.' Aby zaś nie było wąt
pliwości, iż nadal solidaryzuje

im
nie

DOROBEK i perspektywy
dalszego rozwoju działalności

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

były 15 ta. — w przeddzień
VIII Krajowego Zjazdu tej or
ganizacji w Warszawie, tema
tem sympozjum naukowego
odbywającego się pod hasłem

,.Jesteśmy wszędzie tam, gdzie
dzieci potrzebują pomocy”.

' 80 NAUKOWCÓW z Bułgarii,
CSRS, Holandii, ŃRD, Polski,
RFN, Rumunii, Węgier i ZSRR

wzięło udział w zakończonej w

Zakopanem konferencji „Za
stosowanie mikroskopów elek
tronowych do badań w

loglij medycynie
gil”.

NA ESTRADZIE

tury -Budowlanych
wiu rozpoczęły się
polskie spotkania
cych rodzin,
pod patronatem
Kultury i Sztuki oraz CRZZ.

bio-
i technolo-

Doniu Kul-
we Wrocła-
IV ogólno-
muzykują-

zorganizowane
Ministerstwa

Kolasa. Krzyże Oficerskie OOP:
Edward Rysiek, Wiktor Micha
lec, Aleksander Kmera, Marian
Nawrot i Franciszek Pielusz
ka. Krzyże Kawalerskie OOP:
Bolesław7 Lechowicz i Stanisła
wa. Michalewicz. Srebrne Krzy
że Zasługi: Barbara Kawa i Ja
nusz Buratowski.

Okolicznościowe przemówienia
Kazimierza Barcikowskiego i
Iwana Korczmy zakończyły
uroczystość, (ja)

V Zjazd TPR
(Dokończenie ze str. 1)

Uchwała V Krajowego Zjazdu
Towarzystwa podkreśla, że do
podstawowych zadań Towarzy-.
stwa należy zapobieganie niepo
myślnym zjawiskom w życiu
rodzinnym, poprzez dostatecznie
wczesne i wielostronne przygo
towanie młodzieży do życia w

rodzinie. Tradycyjnym kierun
kiem działania organizacji pozo
stanie planowanie rodziny.

Dokonano zmiany nazwy orga
nizacji na „Towarzystwo Rozwo
ju Rodziny”.

Delegaci na Zjazd wystosowa
li list do I sekretarza KO PZPR
Edwarda Gierka, vj którym
przekazują słowa podziękowania
za codzienną troskę partii o po
myślność i trwałość polskiej ro
dziny, której dobro i prawidło
wy rozwój uznane zostały za je
den z najważniejszych celów

społecznych.

wódcy zapewniają o potrzebie
„ochrony” ambasady Stanów

Zjednoczonych. Struna wydaje
się być napięta do granic mo
żliwości. Kto komu ustąpi z

placu boju? Przy pomocy siły,
czy też w wyniku zabiegów
dyplomatycznych, jako że mi
sję dobrych usług proponuje
już kilka krajów, kilka wybi
tnych osobistości i kilka orga
nizacji łącznie z ONZ.

Potępienie szantażu jest po
wszechne, choć nie brak także
i głosów, że „Irańczycy słusz
nie domagają się wydania sza
cha, którego odpowiedzialność
za niedole narodu irańskiego
nie może ulegać wątpliwości0.
Zupełnie otwarcie akcję stu
dentów irańskich poparła Al
bania, uważająca, że wzięcie
zakładników jest zgodne „ze

słusznymi żądaniami narodu

irańskiego’*. Pierwszym nato
miast krajem, który na wieść
o wydarzeniu w Teheranie

zamknął swą ambasadę w Ira
nie jest Meksyk. I wreszcie

prezydent Egiptu; Anwar Sa-

dat, złożył ofertę udzielenia o-

balonemu cesarzowi azylu po
litycznego.

Teherańska „afera” zatacza

coraz szersze kręgi. Potęguje
napięcie w sytuacji międzyna
rodowej, stwarza nowe nie
bezpieczeństwo.w dość już nie
spokojnym rejonie świata, an
gażuje polityków i dyplomatów

tafawja Sprawoztoezo-Wyhrm PZPR. w Bwej Huefe

Upowszechniać dobrą robotą
Z udziałem sekretarza KK

PZPR H, Michalskiego, pre-
z.ydenta m. Krakowa E. Bar
szcze, I sekretarza KF PZPR
Kombinatu HiL — J. Nowotne
go i przew. KRŻZ — A. Dałkow
skiego obradowała Wczoraj Kon
ferencja Sprawozdawczo-Wybor
cza PZrR Nowa Huta.

Referat Egzekutywy KD pod
sumowujący działalność partyj
ną, społeczną i gospodarczą
dzielnicy wygłosił I sekretarz
KD — A. Mroczka. Przypomina
jąc, iż w latach siedemdziesią
tych nastąpił wzrost, mieszkań
ców o 60 tys. obywateli, podkre
ślił, że Nowa Huta jest dziś po
nad 223-tysięczną dzielnicą. A
zatem liczy tyle mieszkańców, ile

liczy] ich cały przedwojenny
Ki aki w.

Na lemat pejspektyw rozwo
jowych Nowej Huty mówił na
czelnik dzielnicy Z. Zaręba.

Podczas konferencji, wystąpiło
21 dyskutantów Na wstępie H.
Winiarska z „Prefabetu” w imie
niu komisji problemowych prze
dłożyła wnioski j postulaty
wniesione, w czasie zebrań przed
dzielnicową konferencją. Doty
czyły one rozwijania działań słu
żących wzrostowi szeregów par
tyjnych, większej uwagi dla do
boru na kierownicze stanowiska
ludzi nie tylko o wysokich kwa
lifikacjach zawodowych, ale tak
że autentycznych działaczy par-
tyjnych i społecznych, o zdolno
ściach wychowawczych, troskli
wych o sprawy bytowe i socjal
ne załóg. Przedstawiła postulaty .

dotyczące zwalczania neomiesz-
Czańskiego stylu życia, nieuczci
wości.

Na temat konieczności szuka
nia dróg do przezwyciężania, we

własnym zakresie, trudności w

proaukcji, mówili m. in.: I se
kretarz KZ PZPR Przedsię
biorstw Zjedn. Budów, Przern.

„Budostąl” — J. Wożniak, robot
nik, sekretarz KZ PZPR „Mo
stostal”. J. Majka, dyr. Zakładów,
Przem. tytoniowego,.W. Pelto. O
tym, Gój zostało, w dzielnicy zro
bione rhowił Ź. Ruszkowski z

Eh ktromontażu-2, zwracając jed
nocześnie uwagę na przykłady
negatywne.
■W Nowej Hucie na mieszkania
czeka 12 tys. rodzin. Trzeba

Co słychać ? |
I Zaledwie i godziny trwało
i małżeństwo 24-letniej Marity
['Koch z Mdrf (RFN). W ślub-
'

nym stroju uciekła ona z u-'
I ozty weselnej i udała się do
! adwokata aby wystąpił w jej
, imieniu o rozwód. Małżeń

stwo zostało rozwiązane...

(

ponad 70 krajów, które utrzy-
mują stosunki z Iranem i ma-

ją swe placówki W stolicy te-

go kraju. »»

• Jak wynika z obrad FAO

(Organizacja ONZ do Spraw
Wyżywienia) problem głodu
jest obecnie najważniejszym *

najhardziej palącym próbie- S
mem na świecie. Miliony ludzi

są zagrożone w swej egzysten- **

cji, W latach 1979—80 należy
się spodziewać zmniejszenia ££

zbiorów pszenicy i innych
zbóż. Ponieważ W wielu kra- g
jach nastąpi znaczny spadek g

produkcji — najprawdopodob- gg
niej popyt przewyższać będzie
podaż. Przewiduje się wzrost
cen zbóż, przy czym nie bez 55

znaczenia w tym przypadku g*
będzie też przewidywana pod- g*
wyżka cen ropy naftowej. > ££

Prezes koncernu „Fiat”, mar-

twi się niską wydajnością za-

trudnionych w firmie pracow-
ników, w związku z czym wy-
produkowano 20« tys. samocho-
dów mniej niż przewidywano.
® Senator Edward Kennedy 2*

posiada wyraźną przewagę nad 25

swymi rywalami do urzędu
prezjrdenta. Stwierdza jednak. =«

iż nie spodziewa się łatwej
kampanii. W Charleston zau- «

ważono pewną kobietę z trans- ES

patentem głoszącym: „Nie «

możesz prowadzić samochodu,
a chcesz kierować krajem”, 52

Była to aluzja do wypadku sa- SE

mochodowego, w' którym zgi-
nęła jego sekretarką, Korni-

sja EWG wszczęła postępowa- •*

nie sądowe przeciwko Wielkiej
Brytanii w związku z. ograni-
czeniem przez ten kraj impor-
tu mleka z krajów Wspólnego
Rynku. (m-tz)

przyspieszyć proces budowania,
a w Nowej Hucie istniej® po te
mu odpowiedni potencjał. H< Ko
zioł z KBM wskazał na rezeewy
tkwiące w szkoleniu młodych
kadr dla uzupełnienia niedostat
ków w deficytowych dziś zawo
dach; murarza, cieśli, zbrojarza,
montażysty itp. Ważnym proble
mom dobrych międzyludzkich
stosunków, wzajemnej sympatii
i zaufania poświęcił m. in. swe

wystąpienie dyr. Szpitala im. Że
romskiego S. Wilkoń. I sekre
tarz organizacji partyjnej, aktor
Teatru Ludowego J. Krawczyk
mówił na temat kultury oraz

spraw środowiska artystycznego
i zamierzeń tej nowohuckiej i

krakowskiej sceny.
Do ważnych problemów nawią

zał z-ca przew. Dziełu. Komisji
Kontroli Społecznej K. Bednar-

czjls, przytaczając przykłady
przeprowadzanych przez tę ko
misję badań placówek handlo-
wyeii oraz działalności wewnę
trznej kontroli handlu. Badania
wykazały wielkie nieprawidło
wości.

Sekretarz KK PZPR — H. Mi
chalski wskazał na duże korzy
ści wynikające z upowszechnia
nia dobrej roboty i efektywnej
gospodarki. Mówi! na temat

wielkiego dorobku osiągniętego
w rozwoju przemysłu, oświaty.
Kształceniu kadr. Wskazał na ko
nieczność zwiększenia dyscypliny
pracy. Mówca wysoko ocenił
działalność kierownictwa i całej
nowohuckiej organizacji partyj
nej.

Prezydent rn. Krakowa E.
Barszcz omówił przedsięwzięcia
mające na celu polepszenie wa
runków życia ludności, ochronę
środowiska i odnowę zabytków

Konferencja podjęła uchwałę i

program działania. Dokonano

wyboru nowego KD PZPR. Po
no vnie wybrany został I sekre
tarzem KD PZPR — A. Mrocz
ka. a sekretarzami: J, Lubas, ,1.
Czepiel i J. Bąhaś. Dokonano

wyboru Dzielnicowej . Komisji..
Rewizyjnej i Dzielnicowej Ko
misji Kontroli Partyjnej. Wy
brano też 41 delegatów na Kra
kowską Konferencję Spraw.o-
zdawczo-Wyborczą PZPR.

Wczorajsze obrady poprzedziło
uroczyste wreczenie kandyda
tom partii legitymacji z nume
rami: 0.999,
trzymali- je:
drecki i A. 1

Krzyżami
iidekorowanr
działacze partyjni: E. Biedroński,
H. Gołąb, R. Kawiorski, S. Klu-
ziewicz, T. Kubik, W. I.itewka,
J. Michalik, U. Pasternak, P.

Sapek, H. Sekuła, C». Sroczyń
ski, J. Szymanowski, S. Tutak,
Z. Tylek i L. Wajsbart. (bp)

10.000 i 10.001. O-
M. Felusiak, J. Mę-
Milka.

Kawalerskimi OOP
i zostali zasłużeni

1 konferencji PZPR

w Skawinie
Wręczeniem wysokich odzna

czeń państwowych długolet
nim działaczom partyjnym i, o-

kresu poprzedzającego zjedno
czenie polskiego ruchu robotni
czego, rozpoczęła się wczoraj w

Skawinie III Miejsko-Gminna
Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza PZPR. Krzyżami Ka
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski udekorowani zostali:
Zygmunt Gunerka, Antoni Mi
siewicz, Czesław Pilarczyk, Wła
dysław Sieprawski, Władysław
Szklarski, Jan Smajek. Jan Za
wada i Zbigniew Raczyński.

Ostatnie lata upłynęły w Ska
winie pod znakiem dynamiczne
go wzrostu budownictwa miesz
kaniowego — tylko do. 1980 r.

planowane jest oddanie do użyt
ku ponad 1000 mieszkań; zanie
pokojenie budzi, natomiast brak

infrastruktury towarzyszącej:

Komunikat DRKP
w Krakowie

Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań
stwowych w Krętowi© zawiada
mia, że w dniu 17 listopada br.
zostanie włączona pod napięcie
sieć trakcyjna w nowo wybudo- i

wanym torze na szlaku Mydlniki i
— Batowice. Zbliżanie się do u-

tządżęń sieci trakcyjnej .1;'.’ "i ;
porażeniem prądem elektryoz- .

nym.
K-8106I

władze miasta zmuszane są or
ganizować prowizoryczne przed
szkola i żłobki kosztem miesz
kań. Wiele zastrzeżeń budzi też

jakość nowych budynków, a

także sposób rozdzielania kluczy
przez Wojewódzką Spółdzielnią
Mieszkaniową. Wielu krakowian

otrzymało bowiem propozycją
zamieszkania w Skawinie, zaś

mieszkańcy Skawiny w osie
dlach na obrzeżach Krakowa.

,W trakcie dyskusji poruszano
również sprawy realizacji zadań
planu społeczno-gospodarczego.
Skawińskie zakłady pracy od
czuwają braki surowcowe oraz

ograniczenia energetyczne. Naj
większe komplikacje występują
w Hucie Aluminium.

Sporo uwagi poświęcono pro
blemom pracy ideowo-wycho
wawczej. Sygnalizowano, że bar
dzo często w pogoni za planem,
za realizacją wskaźników zapo
mina się czasem o zasadach e-

tyki zawodowej.
. Wczorajsza konferencja wy
brała nowy Komitet Miejsko-
Gminny PZPR, Komisję Rewi
zyjną oraz delegatów na Kra
kowską Konferencję Sprawoz
dawczo-Wyborczą a także przy
jęła program działania na nową
kadencję. I sekretarzem KM-G
PZPR w Skawinie został wy
brany ponownie Edward Strze-
boński.

W obradach uczestniczyli: 'czło
nek KC, sekretarz KK PZPR —

Jan Gluza i kierownik Wydziału
Pracy
KK1

; Ideowo-Wycho wąwc zej
PZPR — Jan Broniek. (jb)

centrum uwagi uczestników’
wczorajszej Konfe-rcn. • ,i i

bydła. Przy
rzeczy jest w

rozdrobnienie
też nie wolno

— przeoczyć

Z obrad PZPR
w Dobczycach
W... .

Sprawozdawczo-Wyborczej Pź.: R
w 'Dobczycach,'

'

znajdowały ‘się'
sprawy rólnićtwa, W-'•'Bysfcusji
dominowała troska o zwiększę-,
nie produkcji, gdyż dotychczaso
wy bilans jest niezadowalający;
piony zbóż w br. były niskie, ók.
400 gospodarstw nie dostarcza

produktów do punktów skupu,
zmalało pogłowie * '*

■czyną tego stanu

pewnym stopniu
gospodarstw, ale
— jak mówiono
faktów zlej organizacji pracy,
marnotrawstwa i lekceważenia
zadań. Wskazywano na uchybie
nia służb rolnych.

Konferencja wybrała now.ę
władze. T sekretarzem został po
nownie Witold Sikora. W obra-x
dach uczestniczyli m. in. czło
nek Sekretariatu KK PZPR,
przewodniczący KKKP Stani
sław Gąciarz oraz kierownik
Wydziału Rolnego i Gospodarki
Żywnościowej KK Aleksander

Maj.

Na warsztacie

polskich twórców
Na pytanie, nad czym pracują,

odpowiedzieli dziennikarzom:

Maria Fołtyn: W Operetce War
szawskiej prowadzę próby wido
wiska do muzyki Ludomira Ró
życkiego „Casśnoya '.v Warsza
wie”, wg libretta Ziemowita Fe-

deckiego i Andrzeja jareckiego.
Andrzej Maria Marczewski:

kończyłem realizację filmu

„Tajny raport” opartego na

tentyczriych wydarzeniach z

20-ych.
Grażyna Barszczewska: Uczest

niczę w telewizyjnym serialu '„Ka
riera Nikodema Dyzmy” w reż.

Jana Rybkowskiego. W Teatrze
TV wystąpię w sztuce Terence’a

Rattigana „Szczególna sprawa”, w

reż.. Edwarda Dziewońskiego.

Za-

pt.
au-

lat

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków' —

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej:
4 od 19 do 23 listopada, w godzi

nach 7.30—16, przy ul. Meiselsa 20,
22, 24, 15, 17, 19, Bożego Ciała 7,
9. 11, 8, 10| 12, 14, 16. pl. Nowym,
ul. Nowej 3, 4, Józefa 7, 9, U, 13,
15, 17, 19, 21, 14, 16, 13, 20, 22. 24,
?.6> 28, 30. 32, 34, 44, 46, Estery,
Izaaka, Kupa, Jakuba 25, 27, 29,
5. 8. 10. 31, Ciemnej, Szerokiej —

(muzeum i bóżnica) ńr 25/27. 38 .

' K-3026
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Technik i humanista
t

ąjaki ma byo
inżynier roku 2000
zyw miarę rozwoju
techniki i organizacji
szkoła wyższa powinna
kształcić w wąskich spe
cjalnościach, czy też tak,

aby absolwent posiadał dobre

przygotowanie z nauk podsta
wowych i — przy wdrażaniu

zasady permanentnego kształce
nia — uzupełniał tę wiedzę,
która jest mu niezbędna w

cy zawodowej? Pytanie to

tuje dziś tych wszystkich, któ
rzy zastanawiają się nad :

wetką przyszłego inżyniera
inicjatora postępu i racjonalne
go działania.

Sylwetka inżyniera przyszło
ści — inżyniera roku 2000 —

była ostatnio tematem sympo
zjum zorganizowanego przez
Naczelną Organizację Technicz
ną. Do roku 2000 pozostało nam

zaledwie 21 lat. Trudno dziś do
kładnie przewidzieć, jaki stan

przemysłu i życia będzie z po
czątkiem XXI w., a io dlatego,
że w historii społeczeństw mie
liśmy często sytuacje zahamo
wania czy też przyspieszenia
rozwoju — stwierdził prof. Sta
nisław Pytko z Akademii Gór
niczo-Hutniczej w Krakowie.
Dla uświadomienia sobie sytua
cji w przyszłości możemy wró
cić myślami 20*lat wstecz i po
równać ten okres ze stanem

dnia dzisiejszego.
JAKOŚĆ

I DOKŁADNOŚĆ
W miarę rozwozi techniki

winniśmy w pierwszej kolejno
ści zwracać uwagę na jakość.
Z jakością związana jest do
kładność prowadzenia procesów
technologicznych, pomiarów itp.,
a to wiąże się bezpośrednio z

trwałością i niezawodnością ma
szyn i urządzeń, piątego też w

ciągu następnych,. 20 ląk w na
szym kraju musi być zwrócona

szczególna uwaga na jakość
produktów przemysłowych.

zakładach pracy
VIII Zjazd PZPR

czytamy
powinna

We wszystkich
w Wytycznych na

być pobudzona i rozwijana działalność racjonali
zatorska i wynalazcza skierowana na doskonale
nie jakości produkcji i pracy oraz zwiększenie e-

fektywności gospodarowania.

portret własny

Należy się także spodziewać,
że w roku 2000 jednym z pod
stawowych problemów w za
kresie techniki będzie uzyski
wanie nowych materiałów o

lepszych własnościach chemicz
nych, fizycznych i technicznych,
które będzie wynikać z ograni
czenia lub braku surowców. Po
dobnie ważne będzie otrzymy
wanie energii nowymi sposoba
mi, opartymi o nowe jej źródła.

Osobnym i trudnym problemem
będzie też wyżywienie społe
czeństw.

Już dziś pragniemy, aby inży
nier był twórczy na każdym
stanowisku, jakie zajmuje. ■Tę
twórczą rolę może on spełniać
tylko wtedy, gdy będzie posia
dał dużą wiedzę techniczną i

humanistyczną. Tak więc Inży
nier w najbliższej
musi zdawać sobie

go, że każde jego
przedsięwzięcie nie
żać człowiekowi
nie może stwarzać

której cżłowiek znalazłby
warunkach gorszych od aktual
nie istniejących. Niezmienna na
tomiast pozostanie podstawowa
rola inżyniera: tworzyć nowe

dobra i kierować ludźmi.

ROSNĄCY WPŁYW
TECHNIKI

Decydujący wpływ na kształ
towanie się sylwetki inżyniera
w początku XXI w. mieć będzie
wysokie tempo Zmian żachodzą-

■cych we wszystkich dziedzinach

życia, rosnący wpływ techniki
na warunki życia społeczeństw,
przenikanie się różnych dzie
dzin techniki, wzrost znaczenia

pracy zespołowej. Rosnący też

będzie udział inżynierów w ży
ciu gospodarczym, społecznym i

politycznym kraju. Inżynier —

mówi prof. Janusz Tymowski —

który jako twórca nowych środ
ków i procesów jest potężnym
czynnikiem przemian technicz
nych, musi nie tylko dopasowy
wać się do potrzeb swoich cza
sów, ale' widzieć siebie jako mo-

(for zmian społecznych.
Technika ma coraz

pozytywny wpływ na' życie
łeezeństw i poszczególnych
dzi. Równocześnie jednak
wiołowe, nie kontrolowane
sowanie techniki niszczy przy
rodę, zmienia rzeki w kanały
ściekowe, niszczy ogromne ob
szary lasów, zatruwa powietrze,
uniemożliwia życie
rych obszarach,
wielkich zapór czy
kładów chemicznych
setki ofiar i olbrzymie zniszcze
nia. Jeszcze groźniej rysują się
skutki ewentualnych awarii e-

lektrowni jądrowych. Konieczne

jest zatem wyrabianie u inży
nierów wysokiego poczucia od
powiedzialności za swoje decyzje
i przewidywania bezpośrednich

i perspektywicznych skutków/;
przyjętych rozwiązań i podję
tych decyzji.

ROZUMIEĆ LUDZI

Przygotowanie podstawowe
inżyniera przyszłości musi mu

umożliwić samodzielne przy
swajanie nowych wiadomości i
ich wykorzystanie lila bieżącej
praktyki zawodowej. Coraz

większego znaczenia nabiera

znajomość komputerów cyfro
wych i analogowych', Inżynier
musi się orientować, kiedy moż
na z nich korzystać, czego ocze
kiwać i jak przygotowywać
materiały. W „inżynierskiej”
fizyce główny nacisk — zda
niem prof. J. Tymowskiego —

powinien być położony na zja-

wiska podmikroskopówe i na

zasady. Program powinien rów
nież obejmować nowoczesną fi
zykę, a w tym podstawy fizyki
atomowej i fizyki ciała stałego.

Ogólne kształcenie w nau
kach technicznych powinno być
przy tym ukierunkowane głów
nie na opanowanie metod pracy,,
a znacznie mniej na przyswo
jenie wiadomości faktograficz
nych. Jednocześnie nauki ekono
miczno-społeczne powinny przy
gotować absolwentów do po
znania i zrozumienia prawd rzą
dzących społeczeństwami oraz

rozumienia ludzi i wpływania na

ich postępowanie. Inżynier mu
si umieć widzieć fakty i zjawi
ska we .wszystkich aspektach:
technicznym, ekonomicznym,
społecznym, ekologicznym i hu
manistycznym. Cechować go
musi umiejętność stosowania

posiadanej wiedzy i wprowadza
nia innowacji, a przede wszyst
kim — umiejętność przechodze
nia od abstrakcji do konkretu,
to znaczy konfrontowania z rze
czywistością rezultatów badań

teoretycznych.

przyszłości
sprawę z te-

tcchniczhe
może zagra-

i przyrodzie, i

sytuacji, w

się w.

większy
spo

łu-

ży-
sto-

w niektó-
Przerwanie
awarie za-

powodują

W co pakować?

Rezerw nie trzeba

szukać daieko
rakuje opakowań. Z

problemem tym boryka
. si< przemysł, który z

powodu . niedostatecznej . ilp-
śei puszek, kartonów czy . pu
dełek nierzadko ograniczać
musi produkcją. W konse
kwencji dowiadujemy się w

sklepie, że nie ma jakiegoś ar
tykułu, bo producent nie miał

go w co zapakować.
Przyczyn jest wiele. Jako

głównie wymienia się kłopoty
surowcowe i przestarzałą bazę
produkcyjną. Istotnie przemysł
opakowań produkuje z materia
łów, których brak odczuwa cała

gospodarka. Papier, tworzywa
sztuczne, specjalne blachy — to

surowce szczególnie deficyto
wa. Prawdą jest także, że na

rozbudowę i modernizację czeka
baza produkcyjna Chociaż spo
ro już tu zrobiono, daleko jasz
cze do sytuacji, w której pro
dukcja opakowań pokrywałaby
rosnące w ogromnym tempie
potrzeby przemysłu. Nie są to

problemy, które rozwiązać moż
na od ręki. Na nowe inwestycje
trzeba poczekać, a surowcami

gospodarować oszczędniej, bo
nie wydaje się, aby były to tyl
ko trudności przejściowe.

Na opakowania zużywamy
ponad połowę krajowej produk
cji papieru. To bardzo dużo,
zważywszy, że tylko niewielką
ozęść odzyskuje się z powrotem
w postaci makulatury; ogrom
na większość wędruje po prostu
do śmieci. Deficyt papieru zmu
sił speców od opakowań do do

Tej wystawy — nikomu nie trzeba reklamować. Zwiedziło

ją ,jnż kilkadziesiąt tysięcy osób. Przed wejściem do No\*e~
ko Gmachu Muzeum Narodowego wszyscy karnie stoją

kolejce... Nieprędko zdarzy się po raz wtóry możność
popatrzenia na świetność, wielkość a czasem śmieszność

naszych przodków, by na koniec zobaczyć siebie.
• Fet. JADWIGA RUBlS

kładniejszego przyjrzenia . się,
czy nie szafujemy zbytnio tym
surowcem. Okazało się, że wie
le. towarów posiada podwójne
opakowanie. Kosmetyki, wyro
by farmaceutyczne i niektóM’"

konserwy poza właściwym opa
kowaniem pliszką słoikiem czy
tubą chronione są jeszcze do
datkowo kartonowymi pudeł
kami. Oczywiście, wygląda to

bardziej estetycznie, ale czy
stać nas na taką elegancję, je
śli z powodu braku tej samej
tektury nie ma w co pakować
proszków do prania. Sprawę
załatwiono, wydając zarządze
nie zabraniające takich prak
tyk. Czy jednak trzeba było aż

sytuacji kryzysowej, żeby zoba
czyć możliwość oszczędniejszego
gospodarowania papierem?

Duże rezerwy tkwią jeszcze
w gospodarowaniu opakowania
mi zwrotnymi. Jak wiele można
tu jeszcze zrobić, wfe każdy,
kto z torbą pustych butęiek
krążył od sklepu do sklepu i

wszędzie słyszał „nie przyjmu
jemy”. Statystyka wygląda
optymistycznie. Nowych bute
lek produkujemy rocznie tylko
6 proc., cała reszta pochodzi ze

zwrotów. Najlepszy chyba
wskaźnik w Europie. Wprowa
dzenie kaucji załatwiło sprawę.
Trudno wyrzucić butelkę, bo

byłoby to równoznaczne z wy-
rzuceneim własnych pieniędzy.
Tyle tylko, że odzyskać te pie
niądze też nie jest łatwo. Od
wróciły się role. To nie handel

jest teraz zainteresov/any
zwrotem butelek, ale klient.
Morze atramentu wylano opi
sując, jak to traktuje się w tej
sprawie klientów Handel tłu
maczy się, że sklepy małe i nie
ma gdzie trzymać zwrotnych
opakowań, że brak skrzynek, w

które pakuje się puste butelki
itd., itd... Nie iczwiązują pro
blemu także tzw specjalistycz
ne punkty skupu opakowań
zwrotnych. Jest ich po prostu za

mało. Każdy, kto poznał ciężar
torby wypełnionej pustymi bu
telkami rozumie, że niewielu

jest takich, l-kórzy zdecydują
się na rr?drn::: do odległego pun
ktu skupu Lokalizacja tych
plącę,, ek .nie odpowiada na ogół
geografii miasta

Dużo mówimy ostatnio o osz
czędności surowców, racjonalnej
gospodarce i szukaniu rezerw.

Tych kilka przykładów świad
czy o tym, że jest jeszcze spc.o
do zrobienia i poprawienia, je
śli idzie o opakowania. I oka
zuje się, że nie tak daleko trze
ba szukać, żeby znaleźć rezer
wy.

A, Ł.

Z
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Wyspiański, Długosz, Hubal i pochód królów na Wawel

Mam wiele upatrzonych miejsc,
gdzie zamykam oczy i widzę pomnik...

(Rozmowa z rektorem ASP w Krakowie Marianem Koniecznym)

*

jeszcze te, do-

planu inwe-
ućzelni. Ale

4^

prze-

żew
nie

w

— Czy woli Pan udzielać
wywiadów jako rektor czy
jako artysta?

— To zależy oci pytań.
— Które należą do naj

trudniejszych?
— Do niedawna

tyczące realizacji
stycyjnego naszej
teraz wiemy już na co możemy
liczyć; na kompleks budynków
wokół starej naszej siedziby.
Wiemy również, że władze po
mogą, a remontowe siły
rębowe się znajdą.

— Wie Pan również,
najbliższych latach
wzrośnie . liczba miejsc
krakowskiej ASP...

— Uważam to za słuszne. Ma
my w Krakowie z katowicką
filią 750 słuchaczy. To wy
starczy. No, może z wyjątkiem
Wydziąłu Konserwacji, gdzie
przydałoby się zwiększenie li
mitów, I o to zamierzamy na
dął zabiegać,

— Pisząc o Panu, odnoto
wując Pana wystąpienia
stwierdza się z reguły:
„Marian Konieczny —

twórca warszawskiej Nike".
Kóńeowy Irapnent listu Ciesielskiego de łaeka Malczewskiego. .

___________

Śladem nie znanego listu

do Jacka Malczewskiego
N

iedawna 50. rocznica śmierci
Jacka Malczewskiego — jed
nej z najwybitniejszych ,po-‘

staci okresu...Młodej. Polski - —

jest okazją do zaprezentowania
nie znanego dotąd listu Władysła
wa Ciesielskiego (1845—1901) do

krakowskiego artysty. Jego au
tor, mało nadal znany malarz, u-

rodzony 26 lipca 1845 r. w Mo
gilnie (woj. bydgoskie) tworzył
w Paryżu, gdzie znalazł się po
Powstaniu Styczniowym. W la
tach 1877—1900 Ciesielski syste
matycznie wysławiał obrazy o-

lejne i liczne miniatury w pary
skich salonach. Około 1882 r. na
dawcą listu założył w centrum

Paryża praeownię fotograficzną
„Gópło”, „używającą wielkiego
artystycznego rozgłosu” jak to o-

kreślił Ńekanda („Kłosy” 21882
nr 883).

Nie znana przyjaźń Władysła-

„Mosfilm"

wytwórnia gigant
„Mosfilm”. jest największą

wytwórnią filmową w ZSRR
i należy do największych na

święcie. Dzieła znaczone tą
marką są znane W wielu

krajach; słynna rzeźba Mu
chinę; „Robotnik i. kołchoąni-

■ca" poprzedza czołówki fil
mów, które zyskały świato
wy rozgłos, takich jak „Bal
lada o żołnierzu”, „Lecą żu
rawie”, „Wyzwolenie” czy
„Wojna i pokój”.

„Mosfilm” zatrudnia 5 ty
sięcy ludzi rozmaitych zawo
dów, produkuje 50 filmów
rocznie. „Mosfilm” to impo
nujące rozmachem miasto
filmowe na południowym za
chodzie Moskwy, dysponują
ce 13 halami zdjęciowymi.

Przemysł kinematograficz
ny ZSRR rozwija się nadął,
zwłaszcza że dotychczasowe
Moce produkcyjne są już wy
raźnie nie wystarczające. Z

tych właśnie powodów trwa
obecnie generalna przebudo
wa „Mosfilmu”. Wzniesione
zostaną tu nowe gmachy,
wśród nich wielka hala zdję
ciowa, unikatowy twór myśli
konstrukcyjnej, w której na

przykład będzie można zbu
dować dekorację osiedla ro-

l!otniczego, widowni Teatru
Wielkiego lub hali produk
cyjnej dużego zakładu. '■

wa Ciesielskiego z Jackiem Mal
czewskim zrodziła się zapewne

■podczas kilkumiesięcznego poby
tu w Paryżu autora

' „Introduk
cji” na przełomie 1876 i 1877 roku
gdzie zresztą obaj studiowali.

Wspomniany list do Jacka

Malczewskiego nosi datę 23 lipea
18.98 r. i wysłany został z hotelu
„Pension Nourelle” w Zakopa
nem. Ten bardzo nowoczesny jak
na koniec XIX w. pensjonat
mieścił się w willi „Helena” przy
ulicy Chramcówki 46 i był pro
wadzony prze p. Filipowicza.

List napisany jest dwustronnie
na kartce formatu 175X113 mm

i odnaleziony został w Bibliotece

Instytutu Sztuki PAN w War
szawie.

Jego nadawca próżno oczeku
jący przyjazdu „Kochanego Ja
cusia" do Zakopanego, pisze na

wstępie: (...) „jeżeli nie możesz

przyjechać to napisz przynajm
niej i donieś mi czy pan Łuszez-
kiewiez dyrektor muzeum po
wrócił już do Krakowa bp chciał-
bym .się z nim widzieć jak naj
prędzej”. W dalszej części listu
spotykamy wiadomość, której
wprost trudno dać wiarę, u-

względniając Współczesne, dobrze
nam znane, kłopoty z pocztą:
„(...). pisz do mnie Kochany Jac
ku tak abym otrzymał Twój list

26-go bm. bo to jest dzień mych
urodzin i wlęrzaj mi, że mi uczy
nisz wielką przyjemność.” Nic
niestety nie wiadomo, czy tak o-

czękiwana odpowiedź Malczew
skiego na list noszący datę 23
lipea 1898 r. dotarła na czas do

Zakopanego. Sądzić jednak moż
na, że do spotkania obu arty
stów doszło podczas przyjazdu
Ciesielskiego do Krakowa, gdzie
— jąk to wynika z listu — za
mierzał odwiedzić Władysława
Łuszczkiewicza (1828—1900) —

malarza, cenionego historyka
sztuki, wówczas dyrektora Mu
zeum Narodowego. Głównym te
matem rozmowy z nim był za
pewne najbardziej znany w Pol-
set obrąz Ciesielskiego „Droga
samotności w Fontainebleau”,
nagrodzony dyplomem honoro
wym na Pierwszej Ogólnej Wy
stawie Sztuki Polskiej w Krako
wie (1887), ostatecznie ofiarowa
ny temuż muzeum i do dziś tu

przechowywany. Wspomnieć przy
okazji warto, że
muzeum dysponuję
pią jego miniatury
Mickiewicza" oraz

niatury „Victor Hugo”, zdaniem
H. Kamińskia.i-Krasiswskiej, nie-
słiisznie określanej jak® portret

Władysława Mickiewicza („Mi
niatury polskie, od XVII <jo XX,
wieku.” Warszawa 1978 s. 35).

Końcowa część 1'iśtu ujawnia
najpełniej obraz bliskich stosun
ków łączących obli artystów:
„Kaziu Cię pozdrawia, ode mnie
oddasz swej zacnej mamie mo
je najniższe ukłony a Ciebie ści
skam i całuję serdecznie bo

wiem, że z Ciebie wielki lizus.
Twój Vł,adzio Ciesielski”.

Wspomniany wyżej „Kaziu”
.jest jak się wydaje, doktorem
Kazimierzem Szwykowskim (1814
—1899), bliskim przyjacielem Cie
sielskiego. W jego zresztą grobie
na cmentarzu Montmorency pod
Paryżem autor listu został w

1901 r. pochowany.
'

STANISŁAW KASZYŃSKI

Czy nie drażni Fana fakt
kojarzenia go wyłącznie z

tym jednym twórczym do
konaniem?

— Jeśli pomnik ten — sym
bol walczącej' Warszawy
zany jest w umysłach
nych pokoleń Polaków z

nazwiskiem, to mogę być
dumny. Co nie zmienia faktu,
że mam już na swoim koncie
kilka dalszych realizacji, z

których nie mam powodu być
niezadowolony.

Nowohucki „Lenin”, Pomnik
Czynu Rewolucyjnego w Rze
szowie, Skłodowśka-Curie w

Lublinie, Żołnierz Wolności w

Częstochowie, pomnik Wincen
tego Pstrowskiego w Zabrzu...
do tej listy dojdzie wkrótce
pomnik Leona Kruczkowskiego
w parku w Sosnowcu, ufundo
wany przez kopalnię „General
Zawadzki” pomnik Aleksandra
Zawadzkiego i postać Grzegorza
z Sanoka, którą stanie na ryn
ku tego miasta już w przyszłym
roku. Czuwam rad ostatnimi

łapami tych realizacji, ale co
raz bardziej wciąga mnie praca
nad ostateczną wersja pomni
ka Wyspiańskiego. który stanie
na krakowskim placu Szcze
pańskim. Byłem już przed laty
inicjatorem tej budowy, prze
konywałem do jej celowości ko
lejne władze miasta, no bo
jakże to: Kraków bez. pomni„a
Wyspiańskiego? No i ogłoszono
konkurs, po nim drugi...

— T wreszcie do realizacji
skierowano Pana projekt...

— Projekt ten wymaga jesz
cze wiele pracy przekompono.-
wania całych partii To szcze
gólne i — przyznam się — nie
zwykle .trudne zadanie, zwłasz
cza przy tei lokalizacji.

zwią-
k olej
nie)im
tylko

— O ile wiem. równocze
śnie kończy Pan pomnik
„Republika Tarnobrzeska”...

—• Ten jest prawie gotowy.
Na szczęście, bo zaczyna mi na
prawdę brakować czasu.

— Od lat zapowiada Tan
stworzenie pomnika Matej
ki. Raz — ho patron Pana
Akademii, dwa — ho jakże
to: Kraków be;- pomnika au
tora „Grunwaldu"?

— Mam na niego upatrzone
nawet miejsce, obok • Barbaka
nu i Bramy Floriańskiej Sli-

blisko Drogi
takich „upa-

miejsc, miejsc, gdzie
zamykam oczy i widzę pomnik

sko’ Akademii,
Królewskiej. Ale
trzon vch”

Co rtiro no pó/ce ?

krakowskie
jaszcza ko-
,,Portret A.
repliką mi-

— jest wiele, nie tylko zresztą
w Krakowie. Jest w naszych
miastach — nie obfitujących
przecież w zbyt duże liczby
pomników — wiele placów i

placyków, w których aż się pro
si o znaczący akcent plastyczny.
Marzy mi się np pomnik .Tana

Długosza 1 widzę go, ilekroć
przechodzę obok Wawelu przez
placyk z domem wielkiego hi
storyka. Proszę pamiętać, że —

jest to nieuniknione — w naj
bliższych latącli zabytkowe
centra wielkich miast zostaną
wyłączone z ruchu .samochodo
wego. Zobaczy Pan, jakie będą
puste. Najwyższy czas, by .„za
ludnić” je nową formą ( i tre
ścią. Nie muszą to być rzeźby
duże — ot, choćby takie, jak na

placu Mariackim w Krakowie.
— Kreśląc te koncepcje

mewi Fan jedynie e pomni
kach postaci czy wydarzeń z

odległej przeszłości..,
— Prześladują mnie dwa po

mysły: rzeźba „Macierzyństwo”
przy Centrum Zdrowia Dziecka
i pomnik majora Hubala, ostat
niego „tragicznego'' kawalerzy-
sty naszych czasów”. Żądnej
statyki, żadnego obelisku, to
musi być coś dynamicznego,
wyzwalającego refleksję i u-

czucie. Może Hubal na koniu,
spadający w przepaść? Sam je
szcze dobrze wiem,

wiem, ża muszę kiedyż powrócić
do tego tematu.

— Jeśli Pan Rektor po
zwoli, powrócę jeszcze do
Wawelu. Czy nie wydaje
Się to dziwne, że nie stoi
tara żaden pomnik? Pomi
jam Kościuszkę, bo ustawio
no go obok bastionu na sty
ku wzgórza, myślę o ze
wnętrznym dziedzińcu, któ
ry od czasu zburzenia przez
Austriaków znajdujących
się tam kościołów jest prze
raźliwie pusty...

— Przed kilkoma miesiącami
zwrócił się do mnie dyrektor
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu, prof Jerzy Sza
błowski przypominając, że bo
dajże w 1910 r. znany polski
rzeźbiarz, twórca warszawskie
go Chopina, Wacław Szymański
sporządził w skali 1:5 „Pochód
Królów na Wawel”. Modele gip
sowe można do dziś oglądać w

Zamku. Profesor rozważa moż
liwość ich realizacji w brązie,
namawia mnie do zajęcia się tą
sprawą i wkomponowania
wielkiej rzeźby właśnie w sce
nerię wawelską.

— I da się Pan namówić?
— Pomysł jest piękny i kto

wie? Może się ns niego skuszę?
Rozmawiał:

LESZEK MAZAN

r
"K-letni rzeźbiarz — Arno Broker, pracuje nad portretem ,,pięknej
Cosimy". córki kompozytora Franciszka Liszta i żony Ryszarda Wa
gnera. Artysta poznał ją niegdyś osobiście, jako młody człowiek, w

Bayreuth, gdzie rzeźba zostanie zaprezentowana na otwarciu do
rocznego festiwalu wagnerowskiego. GAF — Keystone

Tytan fortepianu

CWIERCPISARZE
■W--W- -» szelkie rgzważa-■yB / nia o statusie
8/Rć społecznym pisa-
*• rza współczesnego

podszyte są nie
pewnością. Nie wiadomo czy
pisarz współczesny jest za-

teodowcem czy amatorem, ar
tystą czy rzemieślnikiem, nie
uńadomo czy jest autoryte
tem moralnym i czy w ogóle
jest autorytetem jakimkol
wiek.

Praktycznie nie istnieje już
w Polsce zjawisko czystego i

wyłącznego pisarstwa. Gatu
nek pisarzy zawodowych jest
wbrew pozorom na wymar
ciu, a jego ostatnie egzem
plarze ukrywają się skrzętnie
w matecznikach kultury. O-
kreślenia „pisarz zawodowy”
używam w jego rzeczywistym
i pozytywnym, brzmieniu.
Chodzi o tych, którzy istotnie

zajmują się pisaniem, nie zaś
o szczęśliwych posiadaczy od
powiednich legitymacji. Miej
sce pisarza autentycznego za
jął u nas półpisarz a przewa
żnie ćwierćpisarz. Namnożyło
się przeróżnych inżynierów-
pisarzy, krytyków-pisąrzyl
geografów-pisarzy, uczonych-
■pjsarzy, filozofów-pisarzy,
mleczarzy-pisarzy, w najle
pszym razie redaktorów-pisa-

my. Zjawisko to honorowane

jest też przez moce instytu
cjonalne. Powstają rozmaite
kluby ćwierćpisarzy, kluby,
które przede wszystkim mają
charakter środowiskowy, za
wodowy czy nawet teryto
rialny, później zaś dopiero pi
sarski. Ruch ten sprawiać mo
że sympatyczne i poczciwe
wrażenie póki zajmuje nale
żne mu miejsce na spokoj-

. nych i mało uczęszczanych u-

boezach literatury. Gdy zaś
nieoczekiwanie pojawia sia no

planie pierwszym, gdy jego
erupcja jest tak silna, iż za
czyna dominować, bywa gro
źny.

Pisarstwo staje się szlache
tnym hobby. Pisarz staje się
niegroźnym dziwakiem hob
bystą, Odpowiedzialność pi
sarza staje się odpowiedzial
nością niegroźnego dziwaka
hobbysty. Literatura staje się
dziedziną uprawianą pól. żar
tem i pół serio, dla relaksu
i po pracy. Być może jest to

stan idealny, świadczący o

wypełnieniu zadań i zaspo
kojeniu potrzeb. Na razie je
dnak lepiej zachowywać na
wet iluzoryczną wiarę, iż
książki mogą „gryźć sercem"
i bić w tdrabany.

Refleksje powyższe nie tyle

V JL
— Gdy wkładam smoking, I giem. Zaczynam się pocić. Prze-

który jest moim mundurem, | pełnia
czuje się. jak koń przed wyści- I W tym

l sta. —

dimir
najświetniejszego
szych czasó w. J eg.
niezwykłą umiejętność

. wąnia każdej nucie
barwy wzbudzają
kłamany podziw słuchaczy.

Od roku 1953 Horowitz daje
już tylko recitale Zrezygnował
z występów wraz z orkiestrą i
w ciągu minionego ćwierćwie
cza uczynił bortaj jeden tylko
wyjątek — 8 stycznia 1978 roku
zagrał w Carnegie Hall z Ze
społem New York Pbilharmonic
Koncert fortepianowy d-moll
Rachmaninowa. W tym driu
przypadał bowiem złoty jubi
leusz wielkiego pianisty, wszak
minęło 50 lat od jego debiu
tanckiego koncertu w Carnegie
Hall, kiedy to — również z or
kiestrą New York Philharmónic
— grał słynny Koncert b-tnoll
Czajkowskiego.

Każdego roku Horowitz daje
około dwudziestu recitali, a

koncertuje na instrumencie
marki „Steińway”, będącym
jego prywatną własnością. For
tepian jest zatarń zawsze przy
wożony do sali, w której ma

wystąpić Horowitz.
Władimir Horowitz ukończył

75 lat.
wieku
tytana
chwili
będzie
sty? Chyba nie. Ale panuje opi
nia, że za następcę Horowitza
można uważać Michaela Ponti,
pianistę, który niedawno wy
stępował w Polsce, lecz mimo
to jest prawie zupełnie nie zna
ny naszym melomanom.

powoduję co prowokuje ksią
żeczka Józefą Kozieleckiego
pt. „Smutek spełnionych ba
śni”. Nazwisko autora nie

jest obce czytelnikom, jego
książki z zakresu psychologii,
zwłaszcza „Koncepcje psy
chologiczne człowieka”, by-
wały bestsellerami literatury
popalamon a uk owej. „Smu-
tek spełnionych baśni", de
biut literacki Kozieleckiego,
jest — jak pisze w przedmo
wie Stanisław Lem — „jakby
serią rysunków szkicowanych
od niechcenia piórkiem, po
zornie skromnych, robionych
jakby w. gdzieś poza tekst

skierowanym zamyśleniu".
I tak też jest. Lepiej

wszakże byłoby, gdyby zamy
ślenie skierowane było je
dnak w tekst t gdyby robio
ne to było nie od niechcenia

a.lę i ochotą. Okolicznością
łagodzącą jest tu wprawdzie
takt, iż Józef Kozielecki jest
najpierw uczonym psycholo
giem, potem zaś pisarzem.
Mimo to niechaj usprawie
dliwioną zostanie
gancja, która kolejność tę od
wróciła. JERZY PILCH

ekstrawa-

Józef Kozielęeki. Smutek

spełnionych baśni. WL. Kra
ków 1979.

mnie pragnienie czynu,
momencie staję się rirty-
Tąk mówi o sobie Wła-
Horowitz, uważany za

pianistę na-

technika i
liacla-

osobliwej
zawsze nie-

. Mimo podeszłego już
nadal uznawany jest za

fortepianu Czy w tej
można przypuszczać, kto

następcą wielkiego arty

EWA BAR KET
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Wenecja
WENECJĄ — miasto na lagunie,

ciągle zagrożone przez morze,

przyciąga jak magnes artystów,
romantyków i ogromne rzesze tu
rystów z całego świata.

Miasto kanałów, gondoli, wspa
niałych zabytków architektury
znamy zazwyczaj z okresu lata,
gdy pełno w nim gwaru, ruchu i
barwności. Kolor nieba i wody
wywarł wpływ na malarstwo we
neckie, które dało artystów tej
miary jak Giorgione, Tycjan, Ve-
rone.se, Tintoretto.

Jesień nieubłaganie zszarza

wszystko. Na placu św. Marka

gdzie latem tłumy ludzi oblegają
kawiarniane stoliki a nad nimi

unoszą się stada gołębi, teraz lu
dzie brną w wodzi? pod parasola
mi by dotrzeć do bazyliki, która

łączy w sobie cechy architektury
Bizancjum i Zachodu, a artyści
przez wieki przydawali jej świe
tności. Obok Pałac Dożów’ — naj
okazalsza gotycka budowla mia
sta jakby z marmurowej koron
ki. tu rezydował doża i Wielka
Rada Republiki, w deszczu mo-

kną stojący na kolumnach patro
ni — symbole miasta św. Teodor
i lew śwr. Marka.

Tekst i zdjęcia: JADWIGA RUBIS

Zieloni przyjaciele
człowieka

Co dziesięć lał podwaja się ilość szkodliwych substancji,
przedostających się do atmosfery. Wielu specjalistów pracuje
nad zmniejszeniem zanieczyszczeń wydalanych do Izw. pią
tego oceanu. Niestety, nie wszystkie kominy zakładów prze
mysłowych wyposażone są w filtry, nie wszystkie też urzą
dzenia oczyszczające są w stanie zatrzymać wicie związków
chemicznych. Z pomocą przychodzą wówczas botanicy, propo
nując zastosowanie specjalnie dobranych gatunków drzew
i krzewów.

ZAWARTOŚĆ
dwutlenku

węgla w atmosferze zie-1
mi rośnie mniej więcej

o 0.2 proc, rocznie. Dostrze
gamy powiększanie się tem
peratury około-ziemskiej warstw

powietrza, szczególnie w północ
nych szerokościach,. co rnożo do
prowadzić do; 'wyrasnyelp-źn^aii
klimatu. >- .. ■

Co robić?

Wstrzymywać rozwój produk
cji? Ta decyzja nie wchodzi w

rachubę. Tymczasem przygląda
jąc się roślinności, a szczególnie
drzewom można zaobserwować

jak rosnące zanieczyszczenie po
wietrza wpływa niekorzystnie
na ich rozwój. O połowę zmniej
szył się przyrost lasów iglastych
w Zagłębiu Ruhry (RFN). Po
dobna sytuacja występuje w za
chodniej Norwegii, w wielu o-

kręgach Kanady, w Polsce, NRD.
W okolicach zakładów, miedzio
wych na Uralu liczba dojrzałych
szyszek zmniejszyła się o 18

proc., a ich waga o 40 proc. Mo
że to prowadzić do wniosków, że

rośliny i przemysł nie mogą ze

sobą egzystować. Nie jest to je
dnak prawda.

W przyrodzie odbywa się obieg
w cyklu zamkniętym; organizmy
zwierzęce pobierają tlen z po
wietrza wydzielając dwutlenek,
który jest przyswajany przez ro
śliny, te zaś wydzielają tlc-n . Ten

cykl obecnie został naruszony
przez człowieka. Wyręby lasów,
zaorywanie stepów oraz powsta
wanie ogromnego przemysłu do
prowadziło do tego, że roślinność
nie jest w sanie „wchłonąć”
prawie połowy dwutlenku wę
gla. Tę.sytuację można jeszcze
poprawić, ale pod warunkiem, że

szybko wzrośnie zielona szata

planety. Nieprzypadkowo więc
w wielu miastach ZSRR powię
ksza się powierzchnie zieleni w

miastach i wokół zakładów, sa
dząc specjalnie dobrane gatunki
drzew, krzewów i traw. W sa
mej Moskwie każdego roku po-
wstaje ponad 700 ha zieleni.

Czy za pomocą drzew, krze
wów, traw, kwiatów można oczy
szczać-powietrze tylko z dwu
tlenku węgla? Obserwacje pro
wadzone w cementowni w okoli
cy Kijowa wykazały, że w okre
sie wegetacyjnym czarna topola
wytraca 44 kg pyłu, a biała to
pola _

55 kg. Jeden hektar lasu

świerkowego w ciągu roku mo
że wchłonąć 30 ton pyłów, a bu
kowego •— 68 ton. Drzewa te

działają więc jak znakomite u-

rządzenia odpylające. Z wielu
wierzb, topoli, morw, jesionów
uczeni ukraińscy wytypowali ga
tunki, które w okresie wegeta
cyjnym mają zdolność wchła
niania blisko 200 gramów chloru,
a krzewy — do 100 gramów.

W strefie obszaru parku leśne
go Mińskiej Fabryki Traktorów
— klon srebrny i lipa pochła
niają z powietrza w ciągu go
dziny do 569 miligramów bez
wodnego siarczanu wapna. W
laboratorium Biochemii Roślin
Akademii Nauk Gruzji sporzą
dzono pełny spis „zielonych
przyjaciół człowieka”, oczyszcza
jących atmosferę z licznych
szkodliwych dla środowiska a

wydalanych przez przemysł
składników. Okazało się np., że
bez nie tylko nadaje się na bu
kiety, ale wysadzony wzdłuż au-

tosrad zabezpiecza okolicę przed
związkami ołowiu pochodzącymi

z rur wydechowych samochodów.
W najbardziej surowych warun
kach Uralu do tego samego celu

służy topola balsamiczna.

ADANIA wykazały, że wo
kół zakładów przemysło
wych powinny powstawać

strefy ochronne zieleni. Np . le
śna zasłona przeciw siarczanowi

wapnia, powstającemu w proce
sie produkcji w zakładach kok
sochemicznych i metalurgicz
nych, powinna składać się w

pierwszym rzędzie z dębów,
klonów i cyprysów, a następnie
— kasztanów, olch szarych, gra
bów, świerków, a na końcu .na
leży sadzić najbardziej chłonne
— lipy, sosny i modrzewie.

Uzupełnieniem stać się mogą
kultury rolne. Np . ozon, jeden z

głównych przemysłowych zagro
żeń atmosfery dobrze wchłaniają
buraki, a fluor — bawełna, dy
nie, pomidory i ogórki oraz psze
nica i słoneczniki. Anhydryt po
chłaniają dobrze ziemniaki, ku
kurydza, winorośl i porzeczki.
Związki te służą roślinom jako
swego rodzaju uzupełnienie za
sobów mineralnych.

W tadżyckiej Fabryce Alumi
nium przeznaczono duże środki
na instalację nowych urządzeń
oczyszczających oraz na badania
naukowe. Naukowcy z Ogrodu
Botanicznego tej Republiki zobo
wiązali się w ciągli 10 lat dopro
wadzić do przywrócenia terenom

. wokół zakładów ich pierwotne
go charakteru. W tym celu za
sadzili dziesiątki gatunków róż
nych roślin. Szczególnie duże na
dzieje wiążą oni z agawą, wil
czomleczem, palmą daktylową i

cytryną.
LACZEGO powietrze tak
samo zanieczyszczone dla

niektórych roślin jest zabój
cze, a dla innych dobre? Jakim

szczególnym mechanizmem
przyroda odbarzyła roślinność?

Odpowiedzi na te pytania mogą
zadecydować, czy .potrafimy po
zyskać świat kwitnących ■— i o-

wocujących roślin do walki o o-

ehronę atmosfery, (bel)
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0 współczesnym amatorstwie

Współczesny
sport wy

maga od uprawiają
cych go liidzi nie
rzadko ogromnego
wysiłku. Osiągnięcie

znaczącego wyniku wiąże się z

wielogodzinnym, żmudnym tre
ningiem. Trudno dziś wyobrazić
sobie sportowca, który mógłby
pogodzić sport z normalną 8-

godzinną pracą. Pomijając
aspekty uprawiania sportu za
wodowego poświęćmy więc kilka
słów na omówienie amatorskie
go wyczynu, jego ząsad i współ
zależności od pieniędzy.

Już starożytni...
W trakcie igrzysk olimpijskich

w starożytnej Olimpii zwycięzcy
poszczególnych konkurencji o-

trzymywali skromny wieniec-w

nagrodę za pierwsze miejsce.
Wieniec z gałązek dzikiej oliwki

był dla nich honorową nagrodą,
sława jaką zdobywali dzięki o-

limpijskim laurom wiązała się
jednak także z konkretnymi, fi
nansowymi korzyściami. Olim
pijscy triumfatorzy otrzymy
wali w swoich ojczyznach real
ne nagrody np. zwycięzca ro
dem z Aten dostawał po powro
cie 500 drachm, całkowite zwol
nienie z podatków (które nie

były takie małe), a także bez
płatne wyżywienie w prytane-
jonie (stołowali ęię tam najbar
dziej zasłużeni obywatele).

Problem amatorstwi zaciąży!
najbardziej brzemiennie na no
wożytnym ruchu olimpijskim.
23 czerwca 1894 roku w Paryżu
słynny Fierre de Coubertin rzu
cił hasło wskrzeszenia igrzysk

olimpijskich. W Paryżu określo
no wówczas głównie zasady a-

matorstwa (w siedmiu punk
tach), podczas gdy zasady orga
nizacji igrzysk w zaledwie
trzech punktach.

Amatorstwo —

głupia historia

Zwykło się określać barona
Coubertina jako ojca olimpij
skiego amatorstwa. Tymczasem
nie dążył on wcale do ustale
nia sztywnych zasad sportu a-

matorskiego lecz jedynie do or
ganizacji olimpiad. W 1936 roku
sam Coubertin powiedział prze
cież: „Amatorstwo olimpijskie,
cóż to za stara i głupia historia
W przysiędze olimpijskiej inte
resuje mnie tylko duch szla
chetnej rywalizacji sportowej, a

nie ośmieszona koncepcja Angli
ków, która tylko milionerom

pozwala zajmować się sportem.
Zawsze walczyłem o sport do
stępny dla wszystkich”.

Niestety amatorstwo i jego za
sady nie . stały się spoiwem ru
chu olimpijskiego. Co jakiś czas

wybuchały afery, udowadniano

raptem komuś, iż brał pienią
dze za uprawianie sportu i dys
kwalifikowano go. Przepisy a-

matorstwa kilkakrotnie modyfi
kowano nim ukształtowały się w

formie dziś obowiązującej. Jesz
cze jednak w 1961 roku na se
sji MKO1. w Atenach ustalono

mgliście i nieżyciowa kolejną
wersję słynnego paragrafu 26 o-

kreślającego sportowca amatora

Stwierdzano bowiem: „Jest ama
torem, kto uprawiał i uprawia
sport dla własnej przyjemności

<i>

Pacjent na

osctglosScopte
Nie wierzcie oscylo

skopom, popatrzcie na

ludzi" — powiedział
przewodniczącyniedawno

Światowej Organizacji Zdro
wia. Ta myśl „głównego le
karza ludzkości" to efektowne
podsumowanie pewnego sta
nu, w jakim znalazł się układ:

medycyna — człowiek.
Spróbujmy zachorować.

Idziemy do przychodni numer

iks, ustawiamy się w kolej
ce do rejestracji, a następnie
w kolejce do lekarza. igrek
przydzielonego przez rejestra
cję. Gdy w końcu przycho-
dnidna taśma produkcyjna
poda nas do gabinetu, spędzi
my w nim kilka minut oddy
chając głęboko i pokazując
język. Potem postoimy w

kolejnych kolejkach do ko
lejnych mądrych aparatów,
które albo nas prześwietlą al
bo zanalizują krew albo co

tam jeszcze. W ten sposób, aż
do wyzdrowienia będziemy
medycznym numerem, mniej
lub bardziej zużyta, powłoką.

Tak właśnie odczuwa medy
cynę większość pacjentów na

całym świecie. Tę piękną
naukę przyspieszenie cywili
zacyjne. również wpętało w ,

okowy kryzysu relacji lekarz
— pacjent, pchnęło na drogę
anonimowego automatyzmu
techniki i zaniku serdecznych
więzi międzyludzkich.

Chciałbym być dobrze zro
zumiany. Nic atakuję ma
szyn’, które codziennie ratują
tysiące istnień ludzkich, a

być może mnie samego wyr
wą kiedyś śmierci. Nie na
wołuję też do korzystania z-

usług każdego, kto twierdzi,
że leczy raka ziółkowym na
parem. Ale — jak słyszałem
od wybitnego polskiego so
cjologa medycyny — mecha-

mistyczny paradygmat przy
rodniczy Wyznawany i doktry
nersko -przez medycynę zała
muje się na naszych- oczach.
Ludzkimi słowy mówiąc, me
dycyna zwana naukową zbyt
szybko zdjęła z siebie szatę
pokory. Zbyt wielu lekarzy
nadało najwyższą rangę te
chnice.

i odpoczynku, nie czerpiąc zeń
dla siebie żadnej materialnej ko
rzyści (...), nie ma prawa do sta
tusu amatora, kto nie posiada
stałego zatrudnienia zabezpie
czającego jego aktualną i przy
szłą egzystencję, kto korzysta z

wynagrodzenia za udział w spor
cie”.

Lata sześćdziesiąte to „pano
wanie” Arery Brundage’a — o -

statniego z przewodniczących
MKO1., który wierzył święcie w

zasady czystego amatorstwa.

Znana była jego walka z alpej
skim narciarstwem, które uwa
żał za najbardziej skomercjali
zowaną dyscyplinę sportu, nie
wolniczo podporządkowaną pro
ducentom sprzętu Jedną z ofiar

tej walki stał się austriacki nar
ciarz Karl Schranz, który został
na skutek interwencji Brunda-

ge’a zdyskwalifikowany.

Niezbędne poprawki
Dopiero w 1974 roku sesja

MKO1 we Wiedniu wprowadziła
oczekiwane poprawki do para
grafu 26. Zalegalizowano wresz
cie pozycję wyczynowego spor
towca amatora i uprawniono go
do pobierania pieniędzy od naro
dowych komitetów olimpijskich
lub krajowych związków spor
towych. Ustalono bowiem, iż za
wodnik w okresie startów otrzy
muje wyżywienie, zakwaterowa
nie, zwrot kosztów przejazdu,
kieszonkowe, sprzęt i ubiór.
Związki sportowe mogą oficjal
nie wypłacać zawodnikom utra
cone z tytułu nieobecności w

pracy zarobki. Zezwolono wresz

ćie na przyznawanie nagród fi
nansowych za zwycięstwa (ich

Technice naturalnie nie da

się odebrać atutów, poza tym
byłoby to wsteaznictwo. Pro
szę spojrzeć, ile cudownych
aparatów pomaga ludzkiemu
zdrowiu. IV tym roku także
zdarzyło się, że cudowny a-

parat i jego twórcy dostali

Nagrodę Nobla. Inżynier i ji-
zyk — w dziedzinie medycy
ny! Tompgraf komputerowy
— naprawdę wspaniałe urzą
dzenie. Jako pierwsze w hi
storii pozwala ujrzeć rentge
nowski obraz dowolnej tkan
ki na dowolnej głębokości W
ciele człowieka! Przełomowy
wynalazek, żaden guz czy no
wotwór się przed nim nie

może ukryć.
Ale nawet to cudo budzi ró

żne humanistyczne opory.
Twierdzą jedni: medycyna
techniczna jest w pewnym
sensie nieetyczna, nieegalitar-
na. Kosztuje wielkie pieniądze
i niektórych tylko na nią stać.

Twierdzą inni, medycyna te
chniczna jest zimna jak sama

maszyna. Beznamiętnie od
biera nadzieje i wydaje ska
zujące wyroki w swych kom
puterowych diagnozach.

Oczywiście nad tymi kryty
kami można by długo pody
skutować. Zresztą podobne
namiętne dyskusje towarzy
szą np. od początku kompu
terom i ich miejscu w życiu
człowieka. Jednak o ile in
formatycy zdołali już jakoś
ustrzec się „dominacji” ma
szyn (nie znaczy to, że zagro
żenie minęło), to lekarze wy
dają się być zbyt euforycznie

, zapatrzeni w ten aspekt po
stępów ratowania zdrowia i

życia.
Poza tym, czy tendencje

medycyny oficjalnej musza

być tak monopolistyczne? Pa
cjentowi należy zóstaty&ć wol
ne, psychiczne prawo obiera
nia różnych dróg otrzymania
ulgi. Naturalnie objaśniać
przy tym, która z tych dróg
najwięcej ulgi przyniesie.
Oscyloskop? Też. Ale czło
wiek przede wszystkim.

KRZYSZTOF W. KASPRZYK

i

l

I wysokość określają przepisy
międzynarodowych federacji i

związków w poszczególnych kra
jach). a także uprawniono spor
towców do pobierania stypen
diów akademickich i naukowych
(stąd też m. in. siła amerykań
skich drużyn uniwersyteckich).
We Wiedniu ustalono również,
iż do olimpiad nie mogą być do
puszczeni zawodnicy, którzy kie
dykolwiek byli zawodowcami w

jakiejkolwiek dyscyplinie spor
tu. Sprec.yzov.- ano szczegółowe
zasady mogące łączyć sport i

reklamę. Poszczególni zawodni
cy mogą nosić emblematy firm

produkujących sprzęt pod wa
runkiem, iż ich rodzime związ
ki sportowe bądź komitety olim
pijskie podpiszą odpowiednie
kontrakty z firmami; wszelkie
zaś pieniądze płynące z tytułu
umów mają być wypłacane
związkom krajowym nigdy zaś
zawodnikom (za złamanie tej
zasady grozi sportowcom amato
rom dyskwalifikacja).

Zmodyfikowane przepisy ama-

torstwa stworzyły silniejszą
podstawę do uprawiania sportu
zwłaszcza w krajach socjali
stycznych, w których przecież
sport zawodowy jako taki nie
istnieje. Odpowiednie pole do
manewru stworzono krajowym
komitetom olimpijskim i związ
kom sportowym, które jawnie
mogą finansować sportowców
amatorów. To jednak tylko jed
na strona medalu. O drugiej,
dotyczącej nieprawidłowości w

polityce finansowej klubów, w

kolejnym odcinku.

WITOLD GRZYBOWSKI
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Organizacja pracy domowej
tl

Wszyscy będziemy
albo nas nie będzie wcale

f W ubiegłym stuleciu ame-

) rykahski inżynier Fryderyk
} Taylor opracował wzorzec

I pracy dla przemysłu ciężkie
go. Wyeliminował w nim

wszelkie ruchy zbędne, podał
szczegółowo opracowane in
strukcje Usprawniające tech
nikę pracy. Koncepcję Tay
lora podchwyciła jego żona

przenosząc Ją i dostosowu
jąc do potrzeb gospodarstwa

| domowego. We Francji pro-

Iblematyką tą zajęła się Pau
lina Bernege, autorka pracy
pt. „O metodzie prowadzenia
gospodarstwa domowego”. W

swojej książce wskazuje ona

na konieczność planowania
całego biegu życia rodziny,
obejmującego budżet, wszys
tkie zajęcia domowe, kolej
ność zakupów sprzętu, urzą
dzeń itp., a także koordyno
wanie potrzeb z możliwościa
mi. W Polsce naukę o orga
nizacji zapoczątkował Karol

Adamiecki, do zasłużonych
działaczek należały też (w o-

kresie międzywojennym) Mi
chalina TJlanicka oraz Zofia •

Karczewska.
Podstawową zasacfą właści

wego prowadzenia gospodar
stwa jest ustalić: zakres za
jęć domowych stałych (przy
rządzanie posiłków. sprząta
nie. opieka nad dzieckiem)
oraz okresowych (pranie,
naprawa sprzętu, szycie). Na
stępnie zaplanować terminy

5

Zapraszamy
aości

Zapraszając gości, czy to

na małą czarną' czy ńa. nieco

większe przyjęcie, dobrze

jest poinformować ich, ile o-

'-•ób będzie i kto. Przede

wszystkim nie zawsze przy

prezentacji usłyszy się do
brze nazwisko przedstawia
jącego i łatwo o gafę, da
lej wyłania się sprawa ubio
ru, a także trzeba wziąć pod
uwagę wzajemne sympatie i

antypatie, w których gospo
darz może się nie oriento
wać. '

Pamiętajmy jeszcze o je
dnym, co najmniej na pół
godziny przed spodziewanym
pierwszym gościem, gospo
darze muszą być całkowicie

gotowi do jego powitania
(nie wspominając już, że owa

nółgodzinna rezerwa czaso
wa będzie i dla nich krótkim

relaksem). Mieszkanie — o

^zym nie wolno zapomnieć —

winno być bardzo dobrze

przewietrzone.
Należy również już -zaw

czasu ustalić miejsce każde
go z gości przy stole.

zakupów
wyposaże-

racjonal-
gospodar-
życia ro~

tzw. prac sezonowych,
kich jak odświeżanie

szkania, przetwórstwo owo
ców i warzyw, czy dokony
wanie większych
uzupełniających
nie mieszkań. W

nym prowadzeniu
stwa domowego i

dzinnego musi się też znaleźć

miejsce na wypoczynek, do
kształcanie się, na rozrywkę.

Przy wykonywaniu pracy

fizycznej w domu należy pa
miętać, że najwięcej energii
zużywa się w pozycji po
chyłej, a także stojącej, stad
o ile tylko można, należy te

go unikać, powinno się pra
sować siedząc, a nie stojąc,
tak samo obierać ziemniaki

itd.
Również tzw. stanowisko

pracy musi być dostosowane
do jej wykonywania, bez po
grzeby pochylania się. Wyso
kość stołu do wzrostu pani
domu, która na nim przygo
towuje
kraje
sznycle
uwaga
dzia t

wielkości
Mianowicie — 1 litr

kompotu czy zupy
wać w 1,5 litrowym
aniew3
niaki obiera

zgrabnym nożykiem,
dużym nożem,
przykładów można

przytaczać wicie —

jednak samemu

pomyśleć, samemu

wać własny wzorzec prowa
dzenia domu i wykonywania
swoich codziennych prac do
mowych.

posiłki, lepi pierogi,
jarzyny, wyrabia

j itd. 1 jeszcze Jedna
— naczynie i narzę-

dobierać zawsze do
i ilości „surowca”,

mleka.
- goto-
garnku

litrowym, zicm-

się małrm.
a nie

Oczywiście
by tu

najlepiej
spokojnie

opraco-

się bodźcem
do organizo

wania uroczystych aka-

spotkań, imprez, kon-

lecz i podejmo-
trudnych zadań bi-

demii,
certów,
wania
lansowania rocznych dokonań

w zakresie spraw starszego
człowieka, sporządzania reje
strów spraw do załatwienia, re
jestrów potrzeb w zakładzie

pracy, gminie, wsi, mieście...* .

Ten tekst trafił do mnie, żeby
mnie zaagitować. Jest to wręcz

napisane: „Przesyłając na ręce

Obywatela Redaktora ramowe

kierunki Dni Seniora 79 uprzej
mie prosimy, aby i w tym roku
Wasz zespół redakcyjny
lił im poparcia. Prosimy
szcza o zwracanie uwagi
łość spraw życia tej tak

nej już dzisiaj i szybko rosnącej
liczebnie

stanowią

Czytam
nowanie.

Boże, za

mu Komitetowi Pomocy

udzie-
zwła-

na ca-

znacz-

jakągrupy ludności,
ludzie starzy”.
i ogarnia mnie

Nie mam tego,
złe nadawcy: Polskie-

Spo-

z.aż.e-
broń

W ostatnim kwartale br., po raz ósmy w skali ogólnokra
jowej, organizowane są „Dni Seniora”, dni poświęcone krze
wieniu w społeczeństwie postaw przychylności, życzliwości,
szacunku, pamięci, uznania i wdzięczności dla pracy i zasług
starszego pokolenia, utrwalaniu więzi międzypokoleniowej,
przezwyciężaniu poczucia osamotnienia, izolacji, umacnianiu

pozycji człowieka starego w rodzinie, w zawodzie, w życiu
kulturalnym i społecznym.

wy-
że~

u-

łecznej. Toż on właśnie wylan-
sował „Dni Seniora”, wyczuwa
jąc trafnie ten zakorzeniony w

narodzie obyczaj- świętowania
„Dni”. Już prawie nie ma w

kalendarzu dni, są „Dni”, każda

prawie grupa zawodowa

walczyła sobie „Dni”,
by zwrócić na siebie

wagę i coś wtedy uzyskać. Ale
w przypadku „Dni Seniora",
grupa ta łączy się według wie
ku, a nie żawTodu. Skąd zażeno
wanie? Otóż stąd, że do tego
musimy się nawzajem agitować,
że o sprawy starszej generacji
upomina się organizacja o cha
rakterze charytatywnym.

A przecież jest to część społe-

czeństwa, która swoje w nim

miejsce zdobyła latami pracy
dla niego. Część wcale liczna,
coraz liczniejsza: liczba ludzi po
sześćdziesiątce przekroczyła już
w Polsce 4 min, z prognoz
wynika, że w 1985 roku sięgnie
6 min. Przecież wszyscy do tej
grupy dołączamy. Wszyscy bę
dziemy starzy albo nas nie bę
dzie wcale Więc szacunek do

starszej generacji, rozumienie jej
spraw i potrzeb jest — a przy
najmniej być powinno — spra
wą naturalną, odruchową. A nie

BUNTUJĘ się na przykład
przeciwko temu, że „Kluby
Seniora” .zeszły z pola wi

dzenia resortu kultury (jak ża
dne inne kluby!). Właściwie ni-

"dy w jego polu widzenia nie

były. Tworzpne były — i są —

spontanicznie przez ludzi dobrej
woli i dobrych chęci. Dobre chę
ci są niezbedne, ale przydałaby
się również fachowość, do której
nowinny sie czuć zobowiązań''
wvdziałv kultury.

Dla „Klubów Seniora” — lei
ostoi życia towarzyskiego wielu

starszych ludzi (one są ośrod
kiem imprez w „Dniach Senio
ra”) — nie przewidzieli miejsca
również planiści i architekci w

nrojektach osiedli mieszkalnych.
Przeglądałam kiedvś prace ma
gisterską Alicji Krawczyk, ó-

oarta na badaniach ankieto
wych wśród bywalców ,,K1 libów
Seniora” w Nowej Hucie. Otwie
ra ona oczy na wiele potrzeb
łej grupy społecznej, z pewno
ścią podobnie jest wszędzie.
Gdvby ktoś solidnie przeanalizo
wał choćby historię . owych
..Klubów Seniora”, wiele bv
zrozumiał. Kluby są na ogół
sublokatorami na godziny, są to

zlikwidować, z . czym
nie chcieli się długo
bvli związani z klu-

sobą.

Katedry
Inrtrtu-

Dnmo-

przy-
pomoc
rńa w

nazy-

SAMA
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Naczynia szklane i krysz
tałowe będą błyszczały, je
śli po umyciu wypłuczemy je
zimną wodą z octem.

Lustro dobrze jest raz w 1

tygodniu przetrzeć ściereczką
'

zwilżoną letnią wodą z amo- <

niakiem i przetrzeć do poły- (
sku miękką bibułką.

• &

Szczotkę do zamiatania
trzeba codziennie oczyścić z

’

kurzu i kłaczków, raz na ty-
‘

dzień umyć w ciepłej wodzie |

ze środkiem zmiękczającym, (
dokładnie wypłukać i wysu- i

szyć. Szczotki nie należy sta- i
wdać włosiem na dół lecz j
wieszać umocowując pętelkę }
na końcu trzonka. S

Sędziwa pani EIiz>a Hermi-Marzenie spełnione w wieku 101 lat!

tage z Sandwich w hrabstwie Kent (Anglia), zwiedziła niedawno

kopałnię-muzeum w Tunstall, realizując swe długoletnie prag
nienie zjechania pod ziemię. Okazuje się, że nigdy nie jest za

późno! - CAF—AP

Zwiędły kwiaty na balkonach
i oknach. W ogołoconych z

zieleni skrzynkach naj vyżej
kąpią się wróble, rozrzucając
w krąg ziemię. Szkoda lata, al?

zimowy ogródek za oknem też

może być ładny -Pamiętacie sta
rodawny zwyczaj uszczelniania

okien przed zimą? Dolną po-
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'Zawiedzione, nadzieje, stracone pieniądze

s
ś

MM£
&

£

S
tronica za stronicą, każ
da kryje moc zawiedzio
nych nadziei, wstyd, przed

sąsiadami i rodziną, stracone

pieniądze, nie odzyskane ku
pony ubraniowe, zegarki,
motocykle... to rejestr o-

szustw — można je nazioać

matrymonialnymi, . choć w

niektórych, wypadkach o

małżeństwie jeszcze mowy
n-e było. Ale można, się było
domyślić, że wszystko ku te
mu zmierza.

Enali się dzień, trzy dni. ty
dzień. Poznali fi? przez ja
kichś znajomych, w pociągu,
r,r. zabawie. Przypatrzyli się
sobie i uznali, że... No tak

uznali, ale nie to samo. Ona

zobaczyła w nim przyszłego
męża, bo już czas było się
wydać, Jcoleżanki już dawno

dzieci piastowały, a o nią ja
koś nikt się nie starał. On

drogą krótkiego wywiadu do
wiedział się, że panienka

wcale nie uboga, ie tatuś i

grosza ma trochę i dom wca
le przyzwoity i może samo
chód by „postawił” przyszłe
mu zięciowi.

Wiezie więc dziewczyna
chłopca do swego domu,
przedstawia jako narzeczone
go, pojęcia nie mając, że ów

„narzeczony” dawno jest
małżonkiem i ojcem dzieci
albo też, choć stanu wolnego,
wcale nie ma zamiaru się że
nić, a idzie mu wyłącznie o

pieniądze.
I tak

człowiek,
dżinie panny,
na jej koszt,
z własnych
ojciec panny
tur, obuwie,

młody najczęściej
przedstawiony rn-

, zaczyna żyć
Albo ona sama

pieniędzy albo

kupuje garni-
zamawia, salę

na ślubne przyjęcie, ‘wręcza-
gotówkę, bo przecież nie wy
pada, aby przyszły zięć cho
dził goły i bosy. A ów przy
szły niedoszły węszy tylko,

gdzie się da coś jeszcze po
debrać i oskubawszy kogo się
da, wieje gdzie pieprz rośnie

oczywiście nie zostawiając a-

dresu. Tylko to nielicznych
Wypadkach ruszy za. nim po
ścig, gdyż na

przed sąsiadami
na ujawnienie,
haniebnie

ćzy siostrę,
zdrowo dano

dopłacając do
sem kilka a

dziesiąt tysięcy złotych.
Z tym rozdawaniem ciężko

nieraz zarobionych pieniędzy
riajc.zężciej różnym niebie
skim ptakom, jesteśmy jakoś
bardzo oswojeni. Wystarczy,
że kogoś widzimy po raz

pierwszy, że wiemy o nim

tylko tyle co sam raczył nam

powiedzieć, a już służymy
gotówką, nowtim przyodziew
kiem, nie mówiąc o tym, że

gotowi jesteśmy t lekkim

ogół wstyd
nie pozwala

że nie tylko
porzucono córkę

lecz w dodatku,
się naciągnąć,
interesu cza-

czasem kilka-

sercem powierzyć mu tikn-
chane dziecko byle tylko nie
osiadło na koszu, byle sąsia
dzi nie zapytywali złośliwie

dlaczego to nasza córka do
tąd się nie wydała.

Nie byłoby o czym pisać,
gdybyśmy mieli do czynienia
ze sporadycznymi wypadka
mi, ale przecież u) skali kra-

jowej sa to tysiące naciogn-
czy i naciągnie,tijch. Dobrze

jeszcze gdy w yr" nie tocbo-

■d-ą uczucia, gdy rezultatem
krótkiej znajomości nie jest
dziecko, gdy rjo pewnym c~. o~

r.ie można przeboleć strato

materialna i otrzaśnać zie
zawodu. Nie zawsze jednak
tak bywa, czasem trzeba dro

go płacić za naiwność, łatwo
wierność i zaufanie do ludzi.
I dodać tu naleiy, ie takie

wypadki zdarzają się tak T;a
it’si jak i w mieście, że róż
ni naciągacze całymi latami

żyją lekko na rachunek ludzi

do

je-

do nacią-
i rozważ-

piednświadczonyeli, ,)'ż.erra -

tych vj to, w co- sami cheą
uwierzyć.

Tu przydałoby się kilka,
słów przestrogi dla łatwo
wiernych, naiwnych. Czy je
dnak ktoś zechce wziąć je
siebie, ktoś pomyśli, że i

mu może się coś takiego
przytrafić? Na ogół jesteśmy
skłonni uważać się za rozum
nych, przezornych, przewidu
jących, niełatwych
gnięcia, chłodnych
nych. Oby tak było, oby każ-

z da nowa znajomość rozwa
żana była jeśli'wie.żemy z nia

jakieś nadzieje, dłużej niż

jeden dzień zanim sięgniemy
do kieszeni i postanowimy
związać swe życie z kimś

zupełnie obcym.

MARIA KWIATKOWSKA

bardzo często eks-piwniće. Prze
wodniczący zarządu dzielnicowe
go PKPS w Nowej Hucie Ka
zimierz Matuszewski przyznał
mi się kiedyś, że zrywa naklej
ki „trutka na szczury”, sąsiadu
jące z szyldem „Klub Seniora”.

Pierwszy w Polsce „Klub Se
niora” stworzony kilkanaście

lat temu przez Anielę. Rogulową
1 Zbigniewa . Przybylskiego w

Nowej Hucie (w piwnicy) wy
gryzły szczury Fakt. Zagnieź
dziły się w niwnihy i klub trze
ba było
bywalcy
pogodzić,
bem ;i ze

To prawda, . że jest jeszcze
spora grupa ludzi- (ponad 250

tys.) -korzystających z - zasiłków

pieniężnych (państwo przezna
cza na ten cel rokrocznie ponad
2 mld ’ł). ąle coraz wiecej lu
dzi starszych wypracowało so
bie materialna niezależność i

hoi-H-n sobie ją. ceni.

WEDŁUG
badań

Socjologii Pracy
tu Gospodarstwa

wego 62 proc, ludzi starych za

najbardziej idealna sytuację u-

waża oddzielne mieszkanie w

pobliżu rodziny — „w razie cz”--

go”. Tak. jest nie tylko w Pol
sce, takie dążenie do niezależ
ności starszego pokolenia nasila

s.ie w całym cywilizowanym
święcie. Tego pragną naturalnie
także ci..którym nie udało się
osiągnąć materialnej samodziel
ności. Stąd — od lat-ponawiamy
postulat — już. chyba bliski re
alizacji, aby zapomogi -stale

przekształcić w. reiity socjalne
pobierane, jak inne renty, w

ZUS. Zęby tych ludzi nie s(a-
wiać w pozycji proszących. Po

wielu ludzi naprawdę nomocy
potrzebujących naprawdę na

nią ‘zasługujących, ffie chcn ó

nią prosić. ’T trzeba ich ambicję
uszanować. W NR.D . na

kład, organizacja niosącA
starszym, inwalidom; nie"

szyldzie słowa „pomoc”,
się po prostu „Vnlk''solida-

— Solidarność T.mdowa.
HELENA NOSKOWICZ

wierzchnię . pomiędzy szybami
pokrywało się płatami .- mchu,
utykając weń tu i ówdzie grupę
nieśmiertelników Ten pomysł
warto rozbudować-wkładając do

skrzynek lub doniczek bukiety
z gałęzi sosny, jałowca, żarnow
ca, gałązki bezlistne, ale za to

pokryte siwymi porostami, je
miołę, berberys, szyszki, sklejo
ne łupinki orzecha z zatknięty
mi w nie drucikami, kolorowe

kwiaty z wiórowi trocin, ki
ście jarzębiny, kamyki. •-

Kto to latem albo na jesiennej
wycieczce zgromadził, teraz ma.

Jak w bajce o koniku polnym
i mrówce. Ale nie wszyscy po
trafią. *7łaśnie’dlatego nie wol
no ich odpędzać gdy zapukają
nam. 4 ... okien. Myślę o wrób
lach. .% -przecież częścią przygo
dy, jedynymi obok gołębi i

wron, które chca w mia«la<’.h. z

nami bytować. Trzeba im zimą
umożliwić przetrwanie. Noce

spędzają gdzieś w kominach i

załomach muru, potem szare i

nastroszone rozglądają się ■7. A

jedzeniem, Jeżeli nic nie znajdą
— giną w ciągu '24 godzin

Pokarm wyd.ajrmy im w sn*--
c.ialnri „stołówce” psi odętej’
daszkiem, pr-r^d opadami śniegu.
Przed wyrypaniem kóńiecz-

ni<? rano — IW’’ porcji. rajt
ki starego pokarmu i

wiatrem śniegu zmią'anr/
ble bardzo lubią nasiona prosa,
kónopii. głogu słonecznika, u-

tłuczony w moździerzu suchy
chleb nasycany olejem i tak sa
mo przyprawione płatki owsia
ne lub słodkie okruchy,

„Kochajcie wróbelka dżiew-

częta...” To nie ja. To Broniew
ski.

ZENONA STRÓŻEK
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• Trwa restauracja koś

cioła na Skałce, podjęta w

pierwszych dniach zeszłego
miesiąca. Projekt restauracji
wypracował pan architekt
Ka'ol Knaus, radca miejski.
i dzień za dniem osobiście

czuwa nad postępem prac.
Roboty, wykonywane przez
rękodzielników krakowskich,
postępują bardzo szybko tak,
że w ciągu miesiąca ukoń
czono odnowienie wnętrza, a

obecnie trwają roboty ze
wnętrzne, rozpoczęte od po
łudniowej wieży kościelnej.

„Czas”
* Dyrektor Biblioteki Ja

giellońskiej p. Karol Estrei
cher od spadkobierców Józe
fa Ignacego Kraszewskiego
otrzymał powiadomienie, iż
do zbiorów Biblioteki prze-
każą 23 tomy korespondencji,
otrzymanej przez wielkiego
pisarza do roku 1866. oprą-'
wne i ułożone li:•-rami...

Nadto spadkobiercy ł
ce przekażą w pakach
spondencję nie upo::.
waną, mogącą objąć około 3;;
tomów; Oprócz tego rodzina

oddaje do Biblioteki kores
pondencję rodzinną, pomimo
iż tę’J. I. Kraszewski od da-

rpwizny wyłączył. Spadko
biercy uczynili nadto dar z

245 rękopisów. Tak więc cały
zbiór obliczyć można na 300
tomów. Dar zapisany zosta
nie do ozdobnej księgi dobro
dziejów, a ofiarodawcom Pan

Dyrektor w imieniu Biblio
teki Jagiellońskiej wyrazi
gorące podziękowanie.

• „Czas”

Na HI poziomie wielickiej ko
palni w sali wykładowej im. W .

Budryka zbiera się w sobotę (17

WKffiKeWE

Potrzeby są niewspółmierne
do możliwości

krakowskiej służby zdrowia

Kiedy jeszcze Rynek' spowija poranna mgła, gdy plączą się po
nim iylko gołębie, na jego płytę wyjeżdżają pomarańczowe ma
szyny, polewark.i, mechaniczne zamiatarki... Pucują., glansują,
czyszczą... by wszystko lśniło. A wieczorem znowu nazbiera się
fura śmieci.

Zdjęcie: Michał Kaszowski

W Domu Dziecka nr 7 Klub

Kolekcjonerów urządził wysta
wę znaczków, banknotów, odz
naczeń, widokówek Zaintereso
wanie było bardzo duże, ekspo
zycja znakomicie, urządzona
Przedstawicielom KK Zbignie
wowi Dominowi,
tuszkiewiczowi,
Kaszlowi i Józefowi Szlękowi
należą się słowa podziękowania.

Janowi Ma-

Zdzisławowi
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Lepsza organizacja i dyscyplina pracy

i Mimo olbrzymich kłopotów
MPO pracuje coraz lepiej

Komunikat
Muzeum Narodowego

Ofgsnizątorów zbiorowego o-

glądania wystawy „Poląków
portret własny”-w M.uzeum. Na
rodowym w Krakowie, Nowy
Gmach, ai. 3 Maja 1 zawiada
miamy, że w środy, w . soboty
wolne od pracy oraz w niedziele

.wycieczki nie- będą oprowadzane
po wystawie przez przewodni
ków Muzeum Narodowego . w

Krakowie. W wymienione dni

pragniemy wystawę udostępnić,
w głównej mierze naszym go
ściom pragnącym indywidualnie
zobaczyć wystawę.

Wystarczy, że na chodniku

znajdzie się kilka papierosy, a

Już sypią się gromy pod adresem

MPO, choć całkiem niezasluże-

nie, gdyż za czystość chodników

oraz połowy jezdni odpowiada
ją przecież dozorcy. Firma ta

natomiast trudni się wyłącznie
wywozem śmieci na wysypiska
oraz letnim i zimowym utrzy
maniem najważniejszych dróg
w- mieście. To gwoli wyjaśnie
nia podziału obowiązków’. Zaj-
mijmy się teraz faktycznymi za
rzutami, kierowanymi pod adre
sem tegoż przedsiębiorstwa.

Jeszcze w 1'976' roku na pracę
MPO skarżyło się codziennie
średnio około 100—150 instytucji
lub obywateli. Chodziło głównie
o nieterminowe opróżnianie
śmietników. Większość skarg by
ła uzasadniona. Mimo że MPO

posiada tę samą ilość sprzętu
specjalistycznego i to na dodatek
w' znacznym procencie wyeks
ploatowanego, że nie przybyło
przedsiębiorstwu pracowników ;
chociaż miasto rozrosło się i po
większyło o' kilkadziesiąt tysię

cy ludzi — to w tym roku ilość
zastrzeżeń do stylu pracy tego
zakładu kolosalnie ’

zmniejszy la

się. Obecnie w ciągu całego mie
siąca notuje się od kilku do ma
ksymalnie kilkunastu reklama

cji.
ł

Rocznie MPO wywozi na wy
syp ska około 1.350 tys, m sześć,
nieczystości komunalnych. W

ciągu dnia opróżnianiem pojem
ników zajmuje się 60 ekip. Ry
łoby całkiem dobrze, gdyby
MPO dysponowało jeszcze co

najmniej 10-ma takimi druży
nami'. Na ich zorganizowanie
nie pG?'wala'niedbśtatek sprzętu i

iudzi. Dlatego MPO zmuszone

jest do pracy również w wolne

soboty oraz niedziele. Ta ciąg
łość działania wpłynęła na. po
prawę efektywności działania

A jest czym się zajmować. W

Krakowie znajduje się ponad
5,5 tys. tradycyjnych pojemni
ków na śmieci, około 5 tys. ma
łych kontenerowych oraz ,200 sżt.

kontenerów dużych, ustawionych
w pobliżu tych realności, gdzie
śmieci powslaje bardzo dużo, np.
domy akademickie, szpitale,
szkoły itp.

Poprawa organizacji i dyscy
pliny pozwoliła osiągnąć lepszą
wydajność pracy. Zasadniczy

na postęp jakościowy
wprowadzenie systemu

wpływ
miało

pracy akordowej dla pracowni
ków' zajmujących !vię wywozem
nieczystości. Obecnie 98 proc,

brygad działa już w tym syste
mie i. można powiedzieć, że zda-

je on egzamin Zyskali też na tym
1 sami pracownicy, jeśli mają
tylko chęć do dobrej roboty.-
Średnio płace wzrosły wśród tej
grupy zatrudnionych o ponad
2 tys. zł (na jednego pracowni
ka).

Gdyby MPO uzyskało pomoc
przy odnowie.wyeksploatowane
go-_ taboru, a dostawy nowego
sprzętii były nie lak skromne —

to z pewnością z większym opty
mizmem można by patrzeć w

przyszłość. Drugim czynnikiem,
warunkującym jeszcze lepszą
pracę, jest niedostatek zbiorni
ków na nieczystości. I wreszcie
trzeba czynić wszystko, aby
MPO otrzymało nową bazę tech
niczną. (ja)

listopada) III Sympozjum Reha
bilitacji, zorganizowane przez
ŻG Stowarzyszenia Wychowan
ków Akademii Medycznej im.M .

Kopernika, byłych Wydziałów
Lekarskiego i Farmaceutyczne
go UJ, przy współpracy Instytu
tu Rehabilitacji Ruchowej AWF
i krakowskich oddziałów Pol
skiego Towarzystwa Walki z Ka
lectwem oraz Polskiego Towa
rzystwa Szpitalnictwa.

13 referatów specjalistów z tej
dziedziny — z Krakowa, Buska
i Warszawy — stanowi .wielo
stronne spojrzenie ną stan reha
bilitacji leczniczej, jej znaczenie
dla zdrowia społeczeństwa kra
kowskiego, rozwój, różnorodne

formy oraz możliwości i pro
jekty wykorzystania natural
nych walorów leczniczych m.in

wielickiej kopalni i buskich źró
deł. Obrady otworzą referaty o

pionierach rehabilitacji zdro-

wontej — dr J Falęckim i prof.
L. Jakubowskim

Potrzeby w dziedzinie rehabili
tacji są niewspółmierne dó mo
żliwości krakowskiej służby,
zdrowia,-jest to jedna z najsłab
szych jej stron. Wieloletnie u-

siłowania stworzenia ośodka re
habilitacji są ciągle bezowocne,
sprawa oddala się z roku na rok
w przyszłość,- a tymczasem wielu
ludzi bezradnie zabiega o pomoc,
której brak oznacza pogłębianie
i utrwalanie się kalectwa. Zwró
cenie na to jeszcze raz uwagi
kompetentnych władz jest my
ślą przewodnią sympozjum, (n)

Krakowski
Oddział Torra- j

rzystwa Przyjaźni Pol
sko-Francuskiej zaprasza

’

na cykl imprez orgańizowa-
'

nych w dniach. 15—-2 1 liśto. -

pada pod hasłem „Spotkania
, ■/. Francją-78”. Organizowane'
) po raz czwarty w naszym
i mieście Spotkania będą oka-

) z,ją do bliższego poznania
'j działalności Towarzystwa i ■

kultury francuskiej.

) Imprezy zainaugurowała
wczoraj w kinie „Warszawa”

< projekcja filmu fabularnego
/ „Cztery .rmce marzeń" w rez,

» Roberta Bressona. Dzisiaj w

Zaproszenie
na

samo południe nastąpiło na. .1

1 Politechnice Krakowskiej o- {
1 twarcie wystawy francuskiej j
l prasy naukowej i technicz- i

i nej. Niestety zaplanowany ,

j na niedzielę występ pary ar-

l tystów warszawskich K-ry-
f styny Jandy i Andrzeja Se- ■
f weryna ze spektaklem „He- I
'

loizy i Abelarda”, nie odbę- ;

) dzie się z powodu choroby j
) aktorki. Zatem artystycznych (
S wrażeń dostarczyć może je-

'

t szeze Państwu udział w kon-

l cercie zespołu narodowego o - 1

? środka muzyki kameralnej z I

f Akwitanii. W programie u- I
j twory M, Ravela (20 bm. i

) godz. 19.30 — Dom Polonii). .

) Natomiast Instytut Obróbki

i Skrawaniem przy ul. Wro-

l oławskiej 37 a będzie 21 bm.
f o godz. 15 miejscem projek- I

? cji francuskich filmów kiftt- I
• kometrażówych. (bn) j

W Teatrze im. J. Słowackiego

Premiera
o

DZIŚ O GODZINIE:
* 17.30 — Klub Kombatanta, os. I

Górali 23 — Z cyklu „Świat współ
czesny i polityka” — mówi dr J.

Baczyńska.
* 1S — PAN, ul; Sławkowska 17

— (aula) Wszechnica PAN — dóc.

dr hab. A . Staruszk.iewicz: „Ko
smologia w świetle najnowszych
odkryć astrofizyki’*; o 13 — (s. 24)
Kom. Nauk Pedagog.: dr W. Klu
czewski — „Aktualne tendencje w

rozwoju szkolnictwa zawodowe
go”.

* U — KMPIK, pl. Centralny —

mgr M. Kuszowa -- „Kaukaz Pół
nocny i Południowy”.

* IX — Klub Młodych, os. Mło
dości 1 — Występ zespołu folklo
rystycznego „Wiślanie”.

J8 — Klub ZD LK, ul. Filipa
s — mgr St Kaszyński — „Cen
trum Sztuki i Kultury G. Pompi-
dbu w Paryżu”.

* 1.8 — Instytut Francuski, ul.
3ana 15 — M. Patrick Lecaąue —

..Chartres et Part du yitrail aux

Nll-emc et Kl.II-ćme sieclęs”.
* in — Koło Młodych przy ZLP,

vl. Krupnicza 22 - Spotkanie z dr
M. Rostworowskim, autorem wy
stawy „Polaków portret własny”.

* 20 - „ROTUNDA” — II"

cne Spotkanie.
JUTRO O GODZINIE:
* 15 — „Centrum”, os. Kościu

szkowskie 5 — Filmy dla najmłod
szych; o 17.30 — Koncert kameral
ny w wyk. Teresy Kaban — fort,
i H. Błażeja - flet.

* 16 — Klub ZNP, ul. Szewska
20 — Zjazd nauczycieli literatów z

terenu Polski południowej. Pro
wadzi dr J. Kajtoch,

.* 17. — Galeria „Pawilon” PP
hesa, os. /Kościuszkowskie 5 — O-
’Warcie wystawy malarstwa Bern-

Damkego (RFN). (Do 10 KII br.)
* 13 — KMPiK. pl . Centralny —

Otwarcie wystawy zbiorowej Gru
py Nowohuckich Plastyków.

* 18.30 — TSKZ. ul Sławkow-
sk‘a30-drR.Pytel- „Rajski

a wawelski smok”.
* 19 — „ROTUNDA” — Poznań-

grupa wokal na „Spirituals and
2nB»els Sincers”; o 21 — Mecz
Mzzowy.

* 2).30 — „FAMA” NH. os. Wil
lowe 2Sł — Gra zespół „Tahiti
Granda Banda”.

W NIEDZIELĘ:
*15—ODKRybitwyio17.30 —

ODK Przewóz — ,,W pustyni i w

puszczy”
*16-

dla
A
* Na ..Rozmowę z Anną'

nodram o Gerardzie Philipe w 20

rocznicę jego śmierci — w . wyko
naniu Czesławy Pszczół ińskiej.
scenariusz i reżyseria Al. Mianow
ska — zaprasza KDK, Rynek GL
27 (s. Marmurowa) w dniu 19 bm.
o %odz, 13.30.

cz. II.
„STARÓWKA” — Filmy

dzieci.
POZA TYM:

mo-

„Wyzwolenie"
po raz 150-y

W najbliższą sobotę, i niedzie
lę tj. 17 i 18 listopada Stary Te
atr wystawia „Wyzwolenie” St.

Wyspiańskiego w reż. K. Świ
niarskiego, ze scenogarfią K. Wi-

śniaka—jużporaz150i151.W
obsadzie znani aktorzy m. in.: J.

Trela, «T. Radziwiłowicz, E. Lu-

baszenko, I. Olszewska i A. Po
lony.

^OKAZJA — taniej o 30%!

; Posezonowa wyprzedaż dzie-

\cięcych wózków sportowych
( w dużym wyborze, po przy-

stępnych cenach, w sklepach
WPH'W w Krakowie:

ul. Kielecka 2

al. Pokoju 20

ui. Wrocławska 28

os. Nad Potokiem (Pro-
kocim)
ul. Wiślicka (Mistrzejo-
wice)
oraz' w Wieliczce i My
ślenicach -K-8616

9
«

Z premierą świetnej sztuki

pisarza austriackiego Odona von

Horvat.ha, która obiegła wiele
scen europejskich i stała się be
stsellerem repertuarowym wielu
teatrów wystąpi w sobotę, 17 li
stopada Teatr im. J . Słowackie
go. Reżyseria W. Nurkowskiego,
scenografia A. Sekuły. Oprawę
muzyczną przedstawienia stano
wi oryginalna muzyka wiedeń
ska, przede wszystkim znane

walce Straussa, m. in. „Nad pięk
nym, modrym Dunajem”, jako
że akcja toczy się właśnie nad

Dunajem, w dolinie Wachau, w

rozpadającej się Republice Wei
marskiej lat trzydziestych nasze
go wieku

Horcath — bystry obserwator —

przedstawiając środowisko ów
czesnych drobnomieszczan wraz

7. ich tzw. życiowymi kłopotami
i radościami, przeżywających
swe ludzkie tragedie i rechoczą
cych głupim śmiechem wśród

kabaretowych uciech, z właści
wym sobie poczuciem humoru
obnaża bezmyślność i głupotę te
go społeczeństwa, które wkrót
ce może stać się narzędziem po
litycznych planów groźnych dla

do władzy
ówczesnych
.Hitlera, W

walców, .w

„U

całego świata — jest to .bowiem

okres dochodzenia

najgroźniejszego z

polityków — Adolfa

fony Strausso wskjch
nocne zabawy kabaretow e

Maxima” włącza' autor nutą nie
pokoju o to społeczeństwo leni-,
we, nudne, w swej mieszczań
skiej żądzy zdobywania dóbr ma
terialnych ograniczone, bezwol
ne — które każdy sprytny poli
tyk może wykorzystać do włas
nych celów.

Przetłumaczona na wiele ję
zyków europejskich sztuka Hor-

vatha odniosła sukces na nie
jednej scenie. W Krakowie ma
my okazję po raź pierwszy po
znać twórczość autora „Opowie
ści Lasku Wiedeńskiego”;

Co dzień niesie?

NO-
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rozmowy przy herbacie ■■k!

O ŚPIEWACZYCH LAURACH

gospodarzem była Opera Śląska. a

Min. Kultury oraz władze Katowic i

główny laur — pierwszą nagrodę —

krakowskiemu, soliście naszego Tea-

Ostatnio zakończony I Ogólnopolski Konkurs Wokalistyki
Operowej — którego
współorganizatorami:
Bytomia — przyniósł
młodemu śpiewakowi
tru Muzycznego, PAWŁOWI JANOWSKIEMU. Z laureatem

spotykamy się na chwilę rozmowy...

— Przede Wszystkim
gratulujemy Panu sukce
su, tym cenniejszego, że w

osądzającym Pana jury
konkursu zasiadali tak
znakomici znawcy sztuki
operowej, jak: dr Zy
gmunt Latoszewski, Ste

fania. Woytowicz, Krysty
na Szczepańska czy' Bog
dan Paprocki...

• — Dziękuję bardzo! Pragnął
bym jednak podkreślić, iż kon
kurs ten przyniósł przede
wszystkim zespołowy sukces
krakowianom: na dziewięć na
gród aż cztery przypadły śpin-
wakom '

nasz.ngo Teatru: Janu
szowi Wenzowip Elżbiecie To-

warnickiej (tli nagrody), Zofii

Lis-Adamczyk (wyróżnienie),
no i mnie.

— Nie był to w życiu
Pana pierwszy laur kon
kursowy...

— Tak, w roku ubiegłym W

Atenach, na konkursie im.
Marii Calias udało mi się o-

siągnąć srebrny medal — dru
gą nagrodę. Zaś w październi
ku br. — wyróżnienie na kon
kursie w Tuluzie.

— Kraków zna już Pana,
z występów na scenie ope
rowej: lako Zbigniewa tc

„Strasznym dworze”, Stol
nika w ..Halce", Pscamilla.
w „Garmen” i... prószę mi

przypomnieć jeszcze inne
s^re role...

— Bartola w „Weselu Figa
ra”, Kaspra w „Wolnym
strzelcu”. Cygana W „Jarmar
ku soroczyńskim”... W „Stra
sznym dworze” zresztą debiu
towałem w 1973 po ukończeniu
studiów’ w krakowskiej PWSM.

— W klasie prof. Hele
ny Szuiert-Slusz...

— Tak — a od kilku lat pra
cuję z prof. Leokadią Kukaw-

ską, pod» kierunkiem której
przygotowywałem się do kon
kursu.

— Przepraszam, że w

naszej rozmowie przejdę
na chwilę na pozycję re
cenzenta: otóż wysoko ce
nię w Pana śpiewie muzy- .

kulność, równość emisyj
nego prowadzenia głosu.
Mam natomiast wątpli
wość, w. jakim kierunku
Pana głos'się rozwija: ba-

"^wym czy barytonowym?
Hoć przecież laury na

konkursach zdobywa Pan,
jako bas, a. ostatnio np, na.

scenie kreował Pan postać
toreadora- Esćamilla w

„Carmen”, reprezentacyj
ną partie barytonową.
Więc?

— Na pewno u trzymam się
w repertuarze basowym, cho
ciaż czasami śpiewanie partii
barytonowych może mi dać
rozszerzenie możliwości arty
stycznych.

— A propos Pańskich
możliwości: czy ma Pan

jakieś pokonkursowe pro
pozycje artystyczne?

— Tak, mam kilka, ale na

razi, jeszcze w stadiom roz
mów, nie chciałbym o nich

zbyt wcześnie mówić...
— Wobec tego życzymy

dalszych
wiatrów”
na. scenie i
kujemy za

Rozmawiał:
JERZY TARZYSSKI

„pomyślnych
n rtystyeznych:
estradzie. Dzię-
rozmowę.
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Siedzących panów,

stojące panie...
Nasza. krakowską, kulejąca

komunikacja już sama, w so-'
bie bywa irytująca, cóż do
piero jeśli, uczucie to potęgu
ją sami jej pasażerowie. Ob
serwowałam kiedyś okazałego
pana, który wsiadł do tram
waju przednim wejściem, na

■następnym przystanku wysiadł
zdążywszy starszej, siwej ko
biecinie naurągać bo — dopada
jąc wozu w ostatniej chwili —

wsiadała przodem! A inne
przyjemniaczki? W tramwaju
tłok, miejsca siedzące zajęte,
kobiety objuczone siatkami u-

si.łują je postawić na parape
cie okna, 'na pomoście. Cóż,
kiedy o parapet oparci są pa
nowie, jest im wygodnie, więc
nawet nie drgną. Ńie drgną też

siedzący młodzi ludzie, mimo
ie obok, tłoczą się starsze o-

soby, matki z dziećmi, kobie
ty obładowane pakunkami.
Jedni udają. że drzemią, dru
dzy zapamiętale czytają gaze
tę, inni nie zadają sobie trudu
udawania. Po prostu siedzą.

Myślę sobie obserwując to

wszystko: jest to poza? wygod
nictwo? bezmyślność? Chyba,
wszystkiego po trochu łącznie
z brakiem, kultury i życzliwoś
ci. 7..e też o nie. lak trudno w

naszym, coraz bardziej cywili
zowanym święcie! (MAR)
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PIĄTEK

LISTOPADA
Edmunda

Gertrudy

SOBOTA

LISTOPADA

Grzegorza
Salomei

Piątek
Słowackiego 19.15 Wuj&szek Wa

nia. Miniatura (pl.‘ św. Ducha . 2)
17 Wygnaniec. — rzecz o J. Słowac
kim. Modrzejewskiej 19.15 Lot
nad kukułczym gniazdem. Kame
ralny 19.15 Egzamin (przedst. i

zamkn.,,. abonam. nieważne). Baga
tela. 19.30 Kram- z piosenkami. Lu
dowy 16.30 Skiz (przedst. zamkn.,
abonam. nieważne). Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Król walca'. Scena

„Format” (Rynek Gł. 25) 18.30 Je
szcze pożyjesz. Jam* Michalika
22.13- Kabaret — Diabli nadali...

Sobota
Słowackiego 19.15 Opowieści La

sku Wiedeńskiego (przedst. dla-

dorosłych,' prem.,pras., abonamen
ty nieważne).. Miniatura 19.30 Wy
gnaniec. Modrzejewskiej 19.15 Wy
zwolenie (przedst. zamkn., abona
menty'nieważne). Bagatela 1.1 Cu
da i'-'dziwy, 19.30 Krain z piosen
kami. Ludowy 18 Konrad; Wallen
rod.- Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15-
Król walca.. Groteska .19.15 Dom
na '^grfenię.y . (dla widzów .doro
słych). Kolejarza (ul.. Bocheńska
5) 15” "19* Królowa przedmieścia (o
godz. 15 przedst. zamkn.). Jama’
Michalika 22.15 Kabaret — Diabli
nadali.

Niedriala
Słowackiego M Królewna Śnież

ka, 19.15 Opowieści Lasku Wie
deńskiego (przedst. dla dorosłych)..
Miniatura 19.3!) .Wygnaniec. Mo
drzejewskiej 19.15 Wyzwolenie,
Scena Fóruiri 17 Rozmową- w do
mu państwa Stein o nieobecnym
panu von Goethe. Kameralny 19.15

Emigranci, (zamknięte abonament,
nlew.). Bagatela 11 Cuda i dzi
wy, 19.30 Kram z piosenkami. Lu
dowy 13 Konrad Wallenrod. Gro
teska 11, 18 Kopciuszek (o godź. 18

przedst. zamkn.). Kolejarza 15, 19'
Królowa, przedmieścia..' Scena

Format”: 18,80 Lłehwiąrz t Ła»

godfi*. -czyli. dwą. portrety « Jrasą
W . .-.■--■7 , ■5.

Piątek
Kijów 15.30, 18, 20.30 Lot nad

kukułczym gniazdem (USA 1. 18).
Uciecha 15.45, 18, 20.15 --Dzięki Bo
gu już piątek (USA 1. 15), 22.15

Młody Frankenstein (USA. 1. 15).
Warszawa 15.45, ,18, 20.15 Czas

przeszły (fr. 1 . 15)) Wolność 15.45,
13, 20.15 Amator (poi. 1. 15), 22.15

Konwój (USA). Sztuka 15.45,
18,

' 20.15 Bunt n-a '■ Bounty
(USA 1; 15). Wanda 15.45. 18, 20.15

Piąta -pora roku (radź. 1. 12). Mł.
Gwardia. 14.45, 17, 19.15 Diabli mnie

biorą (fr. 1. . 15), Wrzos (Zamojskie
go 50) 15.45, 18, 20 Torba inkasenta

(radź. 1 . '12). Świt (os. Teatralne

10) 15.45,• 13, 20.15 Sanchez i jego
dzieci (meks. 1. 15); Mała sala 15,
17.15 Salwy w Marusii (meks. 1.

18), 19.30 Wspaniałe słowo wolność

(radź. 1, 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45 Szkrab (radź, b.o.),
18, 20 Jeśli odjedzlesz (radź. b.o.).
Mai* sala 15, 17. 19.15 Sędzia Fay-
ard 'zwany szeryfem (Ir. 1- 15).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 20 Na
jazd- czarnego księcia (radź, b.o,),
16 Świat się śmieje (radź, b.o .), 13
273 diii poniżej zera (poi. b.o.).
Wiedza (Rynek Gl. 27) 16 Biol. i
chemia dla kl. Ii lic. Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 15.30, 13, 20.30
Bitwa o MidWay (USA 1. 15); Boni
Żołnierza (ul. Lubicz 48) — nie
czynne; ■Związkowiec (Grzegó
rzecka 71) 15.45, 20.15 Gwiezdne

wojny (USA 1. 12), 18 D.KF; Kllncz

(poi.)., Wisła (Gazowa 21) 16, 13 Co
mi zrobisz jak mnie złapiesz (poi.
1. 15),

’ 20 Powrót tajemniczego
blondyna (fr. I - 12). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) - 15.30 Hallo

Szpicbródka (poi. 1 . 15), 17.30, 19.30.

Joseph Andrews (ang. .1. 18). Fasaż

(Pasaż- Bielaka) 14 . Wielka podróż
Bolka i Lolka, 16, 13, 20 Straceń
cy (USA 1.. 10). Ugorek. (os. Ugo-
rek) 1.5 Błękitny ptak (radź, b.o .),
1* Ebirah, potwór z głębin (jap. I.

12), 19 Powiedz, że ją kocham (fr.
I. 13). Sfinks (Majakowskiego 2)
15, 17 Śmiertelny pościg (fr. 1. 13).

Sobota
Kijów 15.30, 18 . 20.30 Lot nad ku

kułczym gniazdem. Uciecha 10.

12.15, 15.45, 13,. 20.15 Dzięki Bogu
już piątek, ,22.15 Młody Frąnken-
steinś; Wąrszayą 10. 12 .15, 15.45, 18,
20.15 1 Czas przeszły. Wolność 10,
12.15. 15.45, 13, 20.15 Amator, 22:15'

Konwój .(USA). Sztuka 10.15,
12.30, 15.45, 20.15 Los Gol-
fos (hiszp. 1 . 15), 18 Gervaise (Ir.) .

Wanda 10, 12.15 Szukaj wiatru

(radź. I. 15), 15.30, 19 Blokada cz.

III i IV (radź. 1 . 12). Mł. Gwardia

II.45, 17. 19.15 Diabli mnie biorą.
Wrzos 15.45, 18, 20 Torba inkasen
ta. Świt 15.45. 13 , 20.15 Sanchez _i
jego dzieci. Mała sala 15, 17.15r
19.30 No i co doktorku (USA b.o.).
Światowid 13.45 Szkrab, 13 Bloka
da cz. III i rv (radź. 1. 12). Mała

NIEDZIELA

18
listopada

Anieli
Komana

sala 15, 17, 19.15 Sędzia Fayard
zwany szeryfem. Kultura. 3, 9.30

Najazd czarnego księcia, 11. 14, 17,
20 Człowiek z marmuru (poi. 1. 15),
Wiedz* 16 Biologia i język polski
dla'kl. III lic- Mikro 15.30, 18, 20.30
Bitw* o Midway. Dom Żołnierza
nieczynne. Związkowiec . 15.45, 13,
20.15 Gwifezdne wojny. Wisi* 16, 18
Co mi żłobisz jak mnie złapiesz,
20 Powrót tajemniczego blondyna.
.Maskotka 11, 13, 1,7.30 . 19.30 Joseph
-Andrews, 15.30 Hallo Szpicbródka.
Pasaż 10, 14 Wielka podróż Bol
ka i Lolka. 12, 16, 10, 20 Straceńcy.
Podwawelskie (ul. Komandosów)
16 Skarb na wyspie (tum. b .o.), 1»

Superespress w niebezpieczeń
stwie (jap. 1 . 15). lec?-* (ńl. Fr»;
ska) 17, 19 Przełomy Missouri

(USA 1, 15). Ugorek 15 Błękitny
ptak, 17 Ebirąh, potwór z głębin,
19 Powiedz, że ją kocham. Sfinks

16, 18, 20 Śmiertelny pościg.
Niedziela

Kijów 10.30, 15.30, 13, 20.30 Lot
nad. kukułczym gniazdęm, 13.15

Podróż, kota w butach (jap. b.o.).
Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

Dzięki Bogu już piątek. Warszawa

10, 12.15, 15.45,: 18, 20.15 Czas prze
szły. Wolność 10, 12 Podarunek

•czarnego księcia .(radź, b.o.), 15.45,
. 13, 20.15 Amator. Sztuka 10.15,12.30
Cudowna . lampa Aladyna (fr.),
Tom i rudzielec (USA), 15.45, 1«.
20.15 Los Golfos. Wanda 10, 12.15

Szukaj wiatru, 15.30, 19 Blokada,
cz. III i IV. Mł. Gwardia 12 Strza
ły Robin Hóoda (radź. 1. 12). 14.45,
17, 19,15 Diabli mnie biorą. Wrzos

1.1, 12 .Bajki, 13.15. Ja i mój pies
(radź. b .o .), 15.45. 18, 20 Obrót

^sprawy (radź. 1. 15). Świt 13 Jak

się budzi królewny (czech. b .o.),
15.45, 18, 20.15 Sanchez i jego dzie
ci. Mała sala 15, 17.15, 19.30 No i
co doktorku. Światowid 13 Jeź
dziec'bez głowy (radź, b.o.), 15.45

Szkrab, 18 .Blokada cz. III i IV.
Mała sala 15, 17, 19.13 Sędzia Fay
ard zwany szeryfem. Kultura 11,
14, 17, 20- Człowiek z marmuru.

Wiedz* 16 Drogami- czasu. Mikro

11, 15.30, 18, 20.30 Bitwa p Midway.
Dom Żołnierza .15,45; Orkiestra Klu-

'bu Samotnych Serc... '(USA 1. - 12),
18 Było nas cźwdro5(radź.2 T . 12).
związkowiec 12.1IF Bk^kit 13.45, 18,

- 18.15r Gwiezdne wojny. Wisła 11, 12

Bajki, 13, 16 Powrót tajemniczego
blondyna, .18, 20 Co mi zrobisz!,, jak
mnie złapiesz? Maskotka 11, 12

Bajki, 15.30 Hallo Szpicbródka,
•17.30, 19.30 Joseph Andrews. Pasaż

10, 12, 14 Wielka podróż Bolka i

Lolka, .16, 18, 20 Straceńcy. Pod
wawelskie 11.15, 12.15 Bajki, 14
Skarb na wyspie (rum. b.o.) . 16, 13

Superexpress w niebezpieczeń
stwie. Tęcza 17, 18 Przełomy” Mis
souri. Ugorek 11. 12‘Bajki, 15 Błę
kitny ptak, 17 Ebirah potwór z

głębin, 19 Powiedz, że ją. kocham.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20

Śmiertelny pościg.

M WYSTAWY

MUZEA'
Piątek

Sobota — Niediiela
Wawel — komnaty (piąt. 12—18,

sob. niedz. 10—15), Skarbiec i Zbro
jownia (piat. sob. niedz. 10 15.30),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le
nin w Polsce, Krak, współprac.
Lenina — S. Bagocki i J. Hanecki

(piąt. 0-18, sob. 10—19, niedz. 10-
15 wst. wol.), w Poroninie: Lenin
na Podhalu (piąt. niedz. 8—16, sob.

8—19), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz.. 9—16 wst. wol.), Mu
zeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. 10—18, sob.

10—16, niedz. 9—14), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: -Tradycje krak.

(piąt. sob. niedz. 10—14). Francisz
kańska 4: Sport w sztuce (piąt.
9— 15, sOb. niedz. niecz.), Muzeum
Narodowe — Oddziały. Sukienni
ce: Galeria pols. malarstwa i rzeź
by 1754— .1900, Narodziny Muzeum

(piat. sob. niedz. 10—16), Dom Ma
tejki, Floriańska 41: Portrety dzie
ci J. Matejki (piąt. 12—18, sob. 10—

18, niedz. 9—15), Dworek J. Matej
ki w KTzesławicach, ul. Kruczko
wskiego 5 (piąt. sob. niecz. niedz,
10—17), Szołayskich, pl. Szczepań
ski 9:. Pols. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (piąt. sob. niedz. .10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy
dzieła ze zb. Czartoryskich (piąt. -

sob. 10—16, niedz. 9—15). Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polaków

portret własny (piąt. sob. niedz.

10—16), Archeologiczne, Poselska 3:

Tkaniny koptyjskie, staroperu-
wianskie, arabskie w zb. Muz. Ar
cheolog., Pradzieje N. Huty, Mu
mie egipskie w świetle promieni
„X”, Starożytn. i średn. Małopol
ski (piąt. niedz. 10—14, sob. 14—18),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pols.
kultura lud., Tkanina dekoracyj
na Srodk. Wschodu (piąt. sob.
niedz. 10—15), Pawilon Wystawo
wy, pl. Szczepański 3a: VIII

Ogóln. Wyst. Malarstwa 1 Rzeźby
— Spotkania Krakowskie 7ft (piąt.
13—20, sob. niedz. 11 —18), Arkady,
pl. Szczepański 3a: Mai. St. Krzy-
ształowskiego (piąt. 13—20, sob.
niedz. II—18), BWA, Kanonicza
Prace M. Chalandy i W. Siemasz-
kiewicza (piąt. sob. niedz. 11 —18),
ZPAF, św. Anny 3: Wyst. foto
grafii 1906—1976 (piąt. 10—18, sob.
niedz. 10—14), św. Jana 3: Grafika

Lily Salvo (piąt. 11 —19, sob. niedz.

niecz.), Pałac Sztuki, .pl . Szczepań
ski 4: Mai. J. Studnickiego (piąt.
niedz. 10—17, sob. niecz.), al. Róż
3: Grafika z lat 1953—77 W. Huttera

(piąt. sob. niedz. 11 —18), KMPiK,
Mały Rynek 4:,Refleksje — Wyst.
mai. i- grafiki. SAPK (piąt. sob.
11—19, niedz. 11—15), Rydlówka,
Tetmajera. 28 (piąt. sob. niedz. 11 —

14), KTF, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 79, cz. I (codz. 9—21), Ko
palnia Soli (piat. sob. 8—12, niedz.

8—16), Muzeum Żup Krak, w Wie
liczce (piąt. sob. 9—15, niedz. 9—

19), Fotosalon, KDK, Rynek Gł. 27:
A. Łochmańczyk — Ludzie i ar
chitektura Kraju Rad (piąt. sob.
niedz. 14—20), SARP, św. Jana 11:

Wyst. szkiców arch. P. Czapczyń-
skiego — Daleko i blisko od Lon
dynu (piąt. sob.. niedz. 15—20).

g DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela
Pogot. MO, tel. 97. Straż Poż.

teł. 98, Pogot. Ratunk. Łazarz* 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stoma
tolog. . w przypadkach nagłych
(piąt. 20—7, sob. niedz. 14—7), am
bulatorium okulistyczne'(całą do
bę),. Rynek Podgórski 2: 925-59,
657-57, Nowa Huta: 422-22, Niepo-
łomice: 198, Lotnisko Balice 190-29.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. — Prądnicka 35, Chir.

dziec. — Prokocim, Urolog. —

. Prądnicka 35, Laryng. — os. Na

Skarpie 65, Okulist. — Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. — Trynitarska 1, Chir.

dziec. — Prokocim, Urolog. —

Prądnicka 35, Laryng. — Wrocła
wska 1, Ókulist. — Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. — os. Na Skarpie 65. Chir.

dziec. — Prądnicka 35, Urolog. —

Wroćlawśka 1, Laryng. — Prą--
rinicka 35, Okulist. — Witkowice,
•Neurologia oraz - inne: oddziały

■szpitaliwg rejonizacji.
- Dyżurne poradnie: Internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—2n), w sobotę i niedzielę do
chodzi stomatologiczna (3—14), wi
zyty domowe (8—13), dla śródmie
ścia: al. Pokoju. 4, tel. 181-80,
183-96, dla Nowej Huty: os. Ja
giellońskie bl. I, tel. 856-26, dla

Krowodrzy: ul. Galla 24-tel. 721 -35,
dla Podgórza: ul. Kutrzeby 4, teł.

618-55, 650-99. Inf. Służby Zdrowia:
tel. 205-11 . (całą dobę), Punkt Inf.

Aptecznej, tel. 107-65 (8—15, niedz,
niecz.),' Inf. Toksyk., . Kopernika
26, tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
606-30 (8—17, sob. i niedz. niecz.),
Lek. Spóldz. Praey — Wizyty do
mowe lekarzy chorób dzieci (codz.
16—23.30, niedz. 8—23) oraz le
karzy kardiologów (codziennie
16—23.30. niedz.. niecz.) tel. 293-78,
225-66, Ośrodek Inf. dla Inwali
dów, ul. 1 Maja 5. teł. 228-11 (pon.
śr. piąt. 16—18), Krak. Tów. Świa
domego Macierzyństwa, Młodz.
Poradni* Lekarska, ul. Boh. Sta
lingradu 13, tel. 278-08 (9—18, sob.

8—14, niedz. niecz.), Inf. o porad
nictwie prawno-spoL, wych., zaw.

i in., 254-74, 231-64 (3—16), Tel. Zau
fania 371-37 (16—22), dla dzieci i

młodzieży 611-42 (14—18. niedz.

niecz.). Milicyjny Tel. Zaufania
216-41 (całą dobę), Inf. kolej, zagr.
241-82, 222-43, kraj. 223-33, Inf. Tu-

ryst. „Wawel-Tourist” ul. Pawia

8,- tel. 260-91, 204-71 (8—13, niedz.

8—14), 646-60 (6.30—22), Inf. Kult.,
KDK, Rynek Gł. 27. pok. 144, III p.
tel. 244 -02 (11—18). Inf. o Usługach,
Floriańska 20, teł. 271-30, 228-90 (7—
18, sob. 1 niedz. niecz.), Nowa Hu
ta, os. Zgody 7, tel. 447 -31 (8—18,
sob. i .niedz:. niecz.), Pomoc Dro
gowa pzm, ul. Kawiory 3, tel.
755-75 i 748-92 (7—22).

■ APTEKI H

Piątek
Sobota - Niedziela

Dyżury nocne; Rynek Gł. 42

(tlen), pl. Wolności 7. Pstrowskie
go 94 (tlen). Nowa Huta, Centrum
A bl. 3 (tlen), Waryńskiego 24,
Długa $8 (sob. niedz. niecz.), No
wa Huta, Centrum C bl. 6 (tlerr).

Sobota ~ Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

Piątek
Program I

16 TU Jedynka. 17 .30 Radioku-
rier. 18 Tu Jedynka d.e . 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Kon
cert zyczeń. 19.15 Warsz'. Ork.
PRiTV. 19.40 Tańce z różnych
stron świata. 20.05 Soliści i zesp.
w rep. popuL 20.30 Melodie. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 Kom. Tot. Sport.

21.18 Muz. K . Szymanowski0-
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23
Zielona Góra na muz. aotenie. 23

Wita Wai Polska.

Program II
17 Spotkanie z pios. radź. 17 .20

Rośliśmy razem z Nią — A . Rym
kiewicz. 17 .40 Wyrośli z tej ziemi'
— rep. lit. 18 XXII Międzynar.
Fest. Muz. Organ. — Oliwa 79. 18.30
Echa dnia. 18.40 Ludzie, wśród

których żyjemy. 19.05 Poezja i
muz. 19.30 Muz. kameralna. 20.40
Rozm. o kinie. 21 Nowa płyta A.
Rubinsteina. 21 .40 Busoni — Dwa
studia do opery Doktor Fauetus.
22 Teatr PR — Impreza — słuch.
23 Granice jazzu. 23.35 Co. słychać
w świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Stu

dio nagrań. 18.10 Polit. dla wszy
stkich. 18.25 Czas relaksu; 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk. — F./Dostoje
wski: Zbrodnia i kara. 19.35 Ope
ra tyg. 19.30 Człowiek o dwóch
twarzach — ode. pow. J . Higginsa.
20 Interradio. 20.40 Przekazuję"
świadectwo czasu — Janina Ja
worska. 21 Saksofon, fortepian,
smyczki. 21 .20 O ogniu dźwiękiem.
22.08 Gwia/.da siedmiu wlecz. 22 .15

Trzy kwadranse jazzu.

Program IV
16.45 Człowiek w świecie i w do

mu (Kr). 17.05 Gwiazdy i gwiazd
ki estrady. (Stereo) (Kr). 17 .25

Czarodziej króla Augusta (Kr).
17.40 w rytmie .sport. (Kr). 18,14
Nieporadnik jęz. (Kr). 18.24 Pogo
da (Kr). 13.25 Twórcy pols. słowa.
19 Skąd wie.je wiatr? 19.15 Lekc.

jęz. ang. 19.30 Transm. koncertu z

sali Filh. Nar. 20 Słynni ludzie w

anegdocie. 20.20 D.e . transmisji. 22
Muz. 22 .15 Kraje i wydarzenia.
22.35 Lektury i przemyślenia.

Sobota

Program I
6 Sygnały dnia. 9 .05 Cztery pory

roku. 11 .40 Tu Radio Kierowców.
11.55 Kom. o stanie wód. 12.25 Na

południe od Czantorii. 12 .45 Roln.
kwadrans. 13 Kom. energet. 13.01
Ź fon.oteki St. Gama. 13.20 Muz.

13.40 Kącik melomana. 14 St. Ga
ma. 14.20 St. Relaks. 14.25 St. Ga
ma. 15.05 Korespondencja z zagr..
15.10 Niełaska Cyprydy — słuch.
16 Tu Jedynka. 17 .30 Radiokurier.
18 Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Budujemy nowy
dom — kron. muz. 35-lecia. 19.16
Z poznańskiego Studia. 19.30 Pod
wieczorek prz.y mikrofonie. 21 .05.
Muz. prem. St. Gama. 21.35 Przy
muz. o sporcie. 21 .50 Kom. Tot.

Sport. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
.22 .23 Rzeszów na. muz. antenie. 28
Wita Was Polski.

Program II
7.35. Koncert poranny. 8 .35 Dia

logi i zbliżenia. 9 .30 Teatr PR —

Dewąjtis — słuch. 10.40 Groch 7.

kapustą. 11 Koncert Chopin. 11.35

Radioproblęmy. 11.45 Muz. spod1
strzechy. 11 .55 Kom. o stanie wód.
12.05 Miniatury muz. 12.25 F. Ch .

Neubauer — Symf. La Bataille.
13 Mag. Wędkarski, 13.15 Rad. E-'

strada Małych Muzyków. 13.36 Ze
wsi i o'wsi. 13.51 Spotkania z fol
klorem. 14.10 O zdrowiu dla zdro-.
wia. 14.30 Dla dzieci — Hamak.
14.50 Czata— mag. wojs. St. Młod.
15.05 Muz. Haydna. 15.20 Popołu-

■dnie dziewcząt i chłopców. 16
Wiersze Gałczyńskiego śpiewają
M. Grechuta i M. Umer. 16.10 Prze
krój muz. tyg. 16.40 Czy znasz tę
książkę? 17 Z archiwum jazzu.
17.20 Sądy nieost.ateczne czyli nie-

poeei o poezji i poetach. 17.40 Ki
bice praworządności — rep. lit. 18
Muz. arch. PR. 18.35 Muz. 18.40
Czas i ludzie — aud. kombatancka.
19 Matysiakowie. 19.30 Z opery G.
Bizeta Poławiacze pereł. 20 Wier
sze M. Grześczaka. 20.15 XVII.

Bydgoski Fest. Muz. 21.45 Nowe

nagr. rad. R . Smendzianki. .22 Nad
miar szczęścia. 23 Mistrz, interpre
tacje muz. dawnej. 23.35 Co sły
chać w świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
8.35 Co kto lubi. 9 Człowiek o

dwóch twarzach — ode. pow. J.

Higginsa. 9.10 Impresje fdrtepian.
O.. Pefersona. 9 .30 Pr. Polit. 9.45
Gra The Eureka Brass Band. 10 W

tonacji Trójki. 11 Codz. pow. w

wyd. dźwięk. — F. Dostojewski:
Zbrodnia i kara. 11 .30 Trębacze z

Nowego Orleanu. 12 Rzeczywistość
i zmyślenia J. Conrada — Złotd

strzała — aud. dok. 12 .30 Złote

przeboje R. Stewarda. 13 Powtór
ka z rózr. 13.50 Wujek Wilia —

ode. opow. A, Makarowa. 14 .05
Mistrzowie batuty — K. Bóhm.
15.05 Było gitarzystów wielu...
15.30 Zgryz — mag. 18.30,Dawnych
wspomnień czar. 16.45 Nasz rok

79-y . 17 Ballada dla Alicji — gra
M. Wolny. 17.05 Muz. poczta UKF.
17.40 Elvis — jakim go pamięta
my. 18.10, Polit. dla wszystkich.
18.25 Koncert jakiego nie było.
19.35 Opera! tyg. 19.30 Obłęd — 1
ode. pow. .T . Krzysztonia. 20 Baw

się razerrf z nami. 22.08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22 .45 Skok w prze
paść'— słuch. H . Zembatego. 2245
Około północy — gra Trio B. E-
wansa.

Program IV
8 Minirecital M. Jeżewskiej.

8.10 F.TSS dla Pracujących. —

Hist. 8.25 B. Marcello — Intro
dukcja, Aria i.Presto. 8.33 Sport,
nauka, technika. 9 Mam 6 lat —

Gdzie ten klucz? — słuch. 9.25 Po
ranek pieśni. 10 Dla klas VII i
VIII (wych. muz.) . 16.30 Estrada

przyjaźni. J1 Dla szkół średnich

(chemia). 11 .30 R‘. Wagner — Sce
ny ze Śpiewaków Norymberskich.

12.05 Mechanizmy (Kr). 12 .15 Ągro-
chem inf. — Radioreklama (Kr).
12.25 Gleldazplyt, 13 Lekc. jęz. ang.
13.20 Mam 6 lat — Gdzie, len
klucz? — słuch. 13.50 Tu St. Stereo
(Kr). 14.45 Amer. ballady lud. 15.05
Teatr PR — Humor ros. — Cudza
żona i mąż pod łóżkiem, — wg
ppew. T. Dostojewskiego. 16.05
Kodeks, i kierownica. 16.25 Śpiewa
B. Mec. 16.30 Rozm. o wych. 16.45
Na rad. antenie wasze troski na
sze wnioski (Kr). 17 Spacerkiem
po muz. Krakowie (Kr), 17.45 St.
Dwóch — mag. Stereo, cz. 1 (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Pasje, po
dróże, przyg. 19 Czy znasz swoje
prawo? 19.15 Lekc. jęz. franc. 19:30
St. Dwóch — mag. Stereo, cz. 2

(Kr). 21 .15 Progr. stereóf. — muz.

poważnej (Kr). 22.11 Rad. portrety
Polaków. 22 .35 RTSS dla Praćują-
eych — Jęz. polski.

Niedziela

Program I
8.20 Musicori. 9 .05 Rad. Mag.

Wojs. 10.05 Z albumu pols. pios.
10.30 Rad. Teatr dla dzieci-: Romek

— słuch. 11 Muz., oraz rei. ze spot
kań piłk. - o . mistrz. I ligi-. -12 .45
Pols. muz. popul. 12.58 Inf. dla
kierowców. 13 St. Gama oraz re
lacje ze spotkań piłk. 14 .39 W Je
zioranach. 15 Koncert życzeń. 18.05
Teatr PR — Prem.. Sy
pnięcie — słuch. E . Pietryka. 16.50
Muz. 17 .15 St. Młodych. 18 Kom.
Tot. Sport. 18.05 Inf. dla kierow
ców. 18.07 Muz. 19.15 Przy muz.

o sporcie. 20 Koncert życzeń. 21.05
Z dziejów kabaretu. 22 Telegra
my muz. ze świata. 22.30 Moja
aud. muz. 23.05 Inf. sport.. 23.15
Rewia pios. 23.45 Big’ Band B.

Kicha.

Program II
7.35 Koncert poranny. 8 Niedz.

spotkania — progr. lit. -muz. 12 .05

Poranek, muz. symf. 13 Teatr PR
-r- Załbty c.k. Radcy — słuch,
wg pow. A. Gruszeckiego. 14 .15 J.
S. Bach — II sonata D-dur.

_

14.35

Rytmy Półwyspu Iberyjskiego. 15
Rad. Teatr dla Młodz.: Z nikim —

cz. II słuch, wg- pow. G . paniłło-
wa. 15.45 Rozr. aud. reklam. 16
Koncert Chopin. 16.30 Trzecia stro
na medalu — łódź. ser. estrad.
17.35 Muz. M’. de Kalli. 18 Panora
ma wokalistyki pols. 18.35 Felieton

publ. międzynar. 18.45 Moda i

pios. 19 Recital zesp. Emotlon. 19.20
St. Młodych — Rozgł. Harc. 20

Wielcy artyści estrady i kabare
tu. 21 Wojsko, strategia, obron

chu” ang. film. 0.50 Jazz-rock-ses -

"leion. 1.20 Wiersze na dobranoc.Piątek I
15.25 Progr. dr)ia. 19.30 NURT.—

Psychologia" 16 Obiektyw — progr.

woj.: m. krak., krośn., nowosądee.,
przemyś., rzesz., tarn. 16.20 Dzien
nik. 16.30 Dla dzieci: Kółko gra
niaste. 16.55 Mag. motoryzacyjny.
17.25 Dzień dobry,, w kręgu rodzi
ny. 17.55 Najmłodszy z-rodu Ha-

Tnr.ów, ode. pt, Brzemię”, —; film

fab.-T.y CSRS. 19 Dobranoc. 19.19
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.15 Mag. Studia' Gama.

'20.45 Tor — progr. rozr. 21 .45. Fo-

nogąmąi — lista przebojów. 22 .10
Felieton ilus:i-owa:iy — kol. ode.

Magazynku. 22.45 Dziennik. 23
Marc Śeaberg — recital.

Piątek II
16.25 Progr. dnia. 16.38 Jęz.

franc. — kurs podst. 17 Kino naj
młodszych— „Czip” — film radź.
17.25 St. Sport — Poradnik tury
sty — turystyka górska. 17.55 Pe
gaz młodych. 18.25 Klub Jazz. St.
Gama — „Jazz Jamboree 79”. 19.10
Kronika (Kr). 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Teatr wspom
nień — 1989 — A . Ostrowski: „Bu
rza". 21.55 24 godziny. 22 .05 Wie
czór filnfowy.

Sobota I
l-TTR . RTSS — Biologia. 6.36.

TTR. RTSŚ Mech. roln. 7 TTR,
RTSS — Matematyk*. 7.30 TTR,.
RTSŚ — Fizyka. 8.55 Pro
gram dnia. 9 Czerwony, Re
wolucyjny, Warszawski” — wojs.
film dok. 9.30 Poranek z kulturą.
11 Rytm czasu. 11.20 Na spotkanie
z przygodą ..Pilot lodowcowy” —

film dok. 11 .50 ..Pierwszoklasiści”
— radź., film fab. 13 Radzimy rol
nikom. 1X10 STUDIO 2. Na dobry
początek. 13.20 Republika słońca.
— Uzbekistan •

. ? film doku
mentalny. 14.10 Dokumentacja do

wspólnego myślenia — cz. 1. 14 .25,
Gdzie diabeł nie może — „Naj
wyższy maszt świata”. 14 .40 5 mi
nut dla muzyki. 14.45 Zimne świa
tło — przedstawia Zespól Sondy.
15 Dokumentacja, do wspólnego
myślenia — cz. 2 . 15.13 Być z to
bą — Zdzisława Sośnicka — pro
gram muz. 15.40 Zdjęcia próbne —

« planu filmu „Królowa Bona”
reż. Janusz Majewski. 16 Doku
mentacja do wspólnego myślenia
— cz. 3. 18.15 Kevin Keegan
..Gwiazdy footballu”— przedst. J. -

Ciszewski. 16.30 5 minut dla mu
zyki. 16.35 Tajemnica u-boota —

„Geonur w akcji”, rep. 1.7 Doku
mentacja do wspólnego myślenia
— cz. 4 . 17 .15 Najeźdźcy z kosmo
su — ode. I pt. „Przyczółek”. 18.05

Dokumentacja
’ do wspólnego . my

ślenia — ez. 5 . 18.20 Muppet show
— Charles Aznavour. 18.50 Doku
mentacja do wspólnego myślenia
— zakończenie akcji Studia-2 19
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.20 Stąd do wieczności —

film fab. USA. 22 .20 Fiodor Szala-

pin — przedst. B. Kaczyński. 22 .50
D.ziennik..-2X St. Sport. 23.15 D. i I.
Ojstrachowie. 5s.35 „Godziny stra

ność. 21 .15 Pios. żołn. 22 H. PUF-
cell — muz. na smyczki. 22 .30 Od
rodzenie słowa —mag. 23 Nowa

nagr. rad. 23.35 Publ. międzynar.
23.40 Muzyka na dobranoc.

Program Hi
8.35 Ch kto lubi. 9 Obłęd — ode.

paw. J . Krzysztonia. 9,in Ragtiray
na fortepian. 9 .30 Niedziela, godz.
9,30.. 9.50 Ragtimy na skrzypce. 10
60 minut na godzinę. 11 Ragtimy
ną ork. 11.15, Niedz. szkółka muz.

12 Ostatni lot Halifaxa — 1 ocle,
słuch, dok. 12 .25 Muz. z sal kon
cert. 13.20 Przeboje z nowych płyt-
14.05 Peryskop. 14 .30 Z nowych
nagr. Pr. III. 15 Trudne decyzje —

Babcia latalistka i jej syn — rep.
15.20 Czuję npc — nowa, piyta L.

Rltenoura. 16 Uczulenie na po
ziomki — słuch. K. Broniewskiej.
16.30 Nieustający koncert: na e-

stradzie C. Richard. 17 Zaprasza
my do Trójki. 19 Nieustający'kon
cert:’ na. estradzie J; Felieiano.
19.-35 Opera tyg. 19.50 Obłęd —

ode. pow. J. Krzysztonia. 20 Jazz

piano forte. 20.40 Porozmawiajmy
o Hamlecie. 21 .0 .1 Musica Humana.
22 Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15
H. Balzak — Fizjologia małżeń
stwa. 22.30 Nieustający koncert:

na'estradzie A. Franklin.

Program IV
3.05 Co słychać (Kr). 8.29 Pogoda

(Kr). 8.30 . Fel. lit. (Kr). 8.40 Kom
pozycje Fr. Liszta (Kr). 9 Poranek
lit.-muzj (Kr), 9.40 Amatorskie

zespoły naszego reg. (Kr). 10 Klub
Młod. Miłośników Muz. 11 Lekc.

jęz. łac. 11.20 Fonoteka folkloru.
11.35 zgadnij, sprawdź, odpowiedz.

.12 .05 Teatr Klasyki dla Młodz. —

Kuchnia mistrza ■Rabelais. 13.10
Klub Olimpijczyków. 13.30 Kom-

ęęrt z gwiazdą. 14 .10 Łowcy dźwię
ków., 14.40 Muz. z jednej płyty
(Stereo) (Kr). 15 Teatr, PR. — Stu
dio stereof. — Uczeń diabla — cz.

• I Słuch, wg sztuki G. B. Shąwa
(kr). 15.43 Muz. 16.05 Studio Wa
wel (Stereo) (Kr). 17 .08 Wyn: Laj
konika'(Kr). 17.10 Wiersze I. Na-

gya (Kr). 17 .20 Koncert życzeń
(Kr), 18 Radiolatarnia. 18.25 D.
Scarlatti' — Sonata'- E-dur. .18.30

Teatr zwierciadłem epoki — v .

,cy. reformatorzy — G. Craig.’ 19
Mołczanow — Tak tu cicho ł
źmierzchu — opera w 2 akt. (S; -

reo) (Kr), 21.03 L. Mozart — Symf.
de Caccia G-dur. 21 .20 Rekonstruk
cje J. Piechurskiego. 22 Krak, ak-
tualn. sport. (Kr). 22 .10 Międzynar.
Trybuna Kor)ipoźytórów — P -

ryż 79.

Sobota II
9.10 Poradnik turysty. 9.40 Mag.

motoryzacyjny. 10.10 Klub Jazz.

St, Gama. 10.50 Pegaz Młodych
(powt.). 11 .20 Prawo dla wszyst
kich. 11 .30 Kino wersji oryg. —

„Pierwszoklasiści” — radź, film
fab. 13 Wieczór filmowy. 14 .30

„Mazurska Operacja Żagiel” —'

rep. film. 14 .50 Progr. dnia. 14.55
Interstudio przedstawia... — Nad

Wołgą i Kamą. 15.40 Amatorska
twórcz. artyst. — Droga do karie
ry? 16.10 Dla młodych widzów: Se
krety kina. 16.40 Estrada folkloru.
17.10 Popołudnie wiedzy i fantazji.
17.50 Tajemniczy świat Gruzji'—
film popularnonaukowy. 18.10
Czarne chmury — ode. pt.
„Przeprawa” film fab. 19.10 Kro
nika (Kr). 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.15 Opera mieś. — M.

Mysorgski — „Borys Godunow”
cz. 1. 21.25 Nasza miłość będzie
trwać — progr. o Gershwinie. 22.20

„Raskenowie” — ode. filmu fab.
TV szw.

Niedziela I
6.30 TTR. RTSS — Matematyka.

7 TTR, RTSŚ — Fizyka. 7.30 Alarm

przeciwpożarowy trwa. 7.40 Nowo
czesność w domu' i zagrodzie. 8.10

Emerytury dla rolników — pora
dnia. 8.20 St. Sport — Telewizjada.
8.55 Progr. dnia. 9, Dla dzieci: Te-
leranek oraz film fab. TV ang.
„Niezwykła piątka” ode. pt. „Ta
jemnicze wrzosowisko”. 10.20 An
tena. 10.45 „Samoloty i ludzie”
ode. pt. ..Bariera dźwięku” — film
dok. TV franc. 11.40 Dziennik.
11.55 Roln. rozm. 12.25 Klub sze
ściu kontynentów. 13.15 Piórkiem
i węglem — Pryncypia odnowy.
13.40 Dla dzieci: „Znacie? To po
słuchajcie”. 14.15 Losowanie Du
żego Lotka. 14.30 Telewizyjny
koncert życzeń: 15.10 Komedia b-

nlyłek. 15. -55 St. Sport — Finał P.^
w piłce ręcznej mężczyzn. 17.2<1
Tele-echo. 18.20 Jesienny dzień ?•

Jerzym Milianem — progr. rozr.

19 Wieczorynka. 19.30 Wieczór
dziennikiem. 20.15 ..Korzenie” --

filrn fab. TV USA. 21.10 St. Sport.
21.30 Przeboje mistrzów. 22.10
estradach świata — Burt Bacha-
racb zaprasza do parku.

Niedziela II
8.50 Prpgr. dnia. 8,55 Teatr TV

A. Strindberg — „Eryk XIV”. 10.55
Interstudio 'przedstawia... — Nad

Wołgą i Kamą 11.40 Estrada fol-
kloru. 12.10 Popołudnie wiedzy

'

fantazji/ 13.10 St. Sport — Moskwa
80. 13.40 W kręgu kultur i oby*
czajów — Spotkanie z Afryką.
14.25 St. Sport — Auto-moto-sport.
15.25 Telewizyjny music-half
wid. rozr. 16.25 W starym kinie -*

„Upadek doniu Usherów” •—franc.
film fab. 17 .10 Z Naną Mouskouri
— progr. rozr. 17.55 Kino Oko •-

kalejdoskop film. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Opera mieś.
M. Musorgski —

. .Borys Godu
now” ez. 2. 21 .05 Klub film. „B2*-

źnik” franc. film fab.
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Poniedziałek i

12.45 TTR, RTSS — Uprawa
bóślin. 13.25 TTR, RTSS — Hod.

zwiarżąt. 15.25 Progr. dnia. 15.30
NURT —. Naucz, początk. kl. 3.
18 Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.30
Ilia dzieci: Zwierzyniec. 16.35
Dzień dobry, w kręgu rodziny.
17.20 10 minut — teleturniej.
17.30 Społem. 17 .45 Baszan rep.
film. 13 „Zakład” ćzech. film
fab. 19 'Dobranoc. 19.10 Siódem
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
96.15 Teatr TV: Yves Jamiaąue
— Wakacje w Aeapulco. 21 .10 Al
bum z piosenkami. 21.40 Dzien
nik. 21:55 Teresa Reąuin — franc.
film fab.

Poniedziałek II

12.50 Studio Sport — Moskwa
80. 13.20 St. Sport ■Auto-MdtO-

Sport. 14.20 Piórkiem i węglem.
14.45 Klub Sześciu Kontynentów.
15.30 Progr. dnia. 15.35 Nowo
czesność w domu i zagrodzie.
16.05 Jęz, wiem. — kurs podst.
16.39 Poradnia młodz. organiza
torów sportu. 17 Korespondenci.
19.10 Kronika (Kr.). 19.30 Wie
czór z dziennikiem. 20.15 Wie
czór Syryjski w TP. 20.20. Pios.
z Damaszku 20.25 Rozm. z goś
ciem progr. o udziale Polaków
w pracach archeolog, w Syrii.
20.30 „Pismo z Ugasit” film TV

syr, 20.50 Taniec syryjski. 20.55
Rózm. z gościem progr. o pols.
budowach w Syrii. 21 Dzień dzi
siejszy Syrii — fel. film. 21 .15 Za
pora na Eufracie rep. film. 21.25
Taniec lud. 21 .30 Ttózm. z goś
ciem progr. o zabytkach Syrii.
21.35 Podróż w historię. 21 .50

Dachy Damaszku — fej. film.
22.05 Pios. 22 .10 Studio'Sport —

Historia olimpiad.
Wtorek I

6 TTR, RTSS .— Uprawa roślin.
6.30 TTR, RTSS. — Hód. zwie
rząt. 11.05 Dla szkół: Progr. dla

najmłodszych kl. 1 —3 Gdy jest
ciemno. 12 Dla szkól: Hist. kl.
8. 13.25 TTR, RTSŚ — Uprawa
roślin. U TTR,,.RTSŚ — Mech,
rólft. 15:25. Progr. , dtlia; Te
lewizyjny. Klub- Seniora. 16 O-

blektyw, 16.20 Dziennik.; 16.30
St. Telewizji. -Młodych. 17-Klini
ka zdrowego człowieka. 17 .30
Sonda — Mechaniczny dreszcz.
17.55 Dzień dobry, w kręgu ro
dziny. 18.25 „Między nami jas
kiniowcami” ode. pt. „Szczęśli
wa pani domu” film anlm. 18.50

Radzimy rolnikom. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 . Wieczór z

dziennikiem. 20.15 „Sam i Sally”

ode. pt. „Weekend w Deauwille”
film fab. TV franc. 21.10 St.

Sport. 21 .55 Camerata. 22 .20
Dziennik. 22.35 Tajemnica U- .bc-

Wtorek II

12.35
_

St. Sport — Historia o-

limpiad. 13.35 Zwierzyniec. 14

Korespondenci. 16 Program dnia.
16.05 Język angielski, kurs pod
stawowy. 16.35 Język niemiecki,
kurs podst. 17 Dla dzieci: Cuda-
czek. 17 .30 Poradnia „Zaufanie”.
18 Poradnik dobrych obyczajów.
18.30 Milionowe kontrakty
progr. morski. 19.10 Kronika
(Kr.), 19.30 Wieczór, z dzienni
kiem. 20.15 Wtorek melomana
— Wieczór wspomnień o B.
Szabelskini. 21 .15 24 godziny.
21.25 Premiera i w dwójce —

„Dom na skraju miast? — film
fab. TU CSRS. 22.20 Mecenat —

pr. o ochronie dóbr kult.

Środo I

6 TTR, RTSŚ — Uprawa ro
ślin. 6 .30 TTR, RTSS — Mech,
roln. 11.05 Dla szkół: Hist. kl. 7.
12 Dla szkól: Chemią kl. 7 . 12.45
TTR, RTSŚ — Jęz. pols. 13.25

TTR,. RTSS — Hist. 15.25 Progr.
dnia. 15.30 NURT — Matematy
ka. 16 Obiektyw. 16.20 Dziennik.
16.30 Dla dzieci Skakanka. 16.55
St Sport. W przerwie meczu ok.
17.45 Losowanie Express i Ma
łego Lotka. 18.45 Dom i my. 19
Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15
„Stracone złudzenia” — ang.
film fab. 21 .50 Dziennik. 22.05
St Sport. 22.45 Trybuna kryty
ków progr. publ. kult..

Środa II

15.50 Progr. dnia. 15.55 Jęz.
ros. kurs podst. 16.25 Jęz. ang.
kurs podst. 16.55 Dla młodych
widzów: Kino obieżyświat. 17 .25
TWP: Jak się podobać? 17.55

Wszystko już było —

. Kompozy
cja — progr. publ. 18.30 Wieczo
ry hist. — Polska przed Piasta
mi. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15
Wieczór przygody i podróży. 21.45
Ocalić od zapomnienia — Jest
miasteczko... 22.20 24 godziny.
22.30 Bez recept — Niepowodze
nia szkolne dzieci. ■

Czwartek I

« TTR, RTSŚ — Jęz. polski.
6.30 TTR, RTSŚ ,— Hist. 11.05
Dla szkół: Biologia kl. 6 . 12 Dla
szkół: Nauka o człowieku, kl.
8. 12 .55 Dis szkół: Jęz. polski,
kl.T—4 -lic. 1 .3 .30 TTR, RTSŚ —

Matematyka. 14 TTR, RTSŚ
Chemia, 15.25 Progr. dnia. 15.30

Decyzje piętnastolatków. 16 O-

biektyw. 16.20 Dziennik. 16.30
Dla młodych widzów: Czwartek

TDC, film TV szw. „Pippi Lang-
strumpf”. 17.30 Skarbiec. 18
Dzień "dobry, w kręgu rodziny.
18.25 Z wizytą u panćerniaków
— rep. wojs. 18.50 Radzimy rol
nikom. 19 Dobranoc. 19.10 Sió
demka. 19.30 Wieczór z dzienni
kiem.. 20.15 „Aniołki Charliego”
ode. pt. „Panienki do towarzy
stwa” film fab. TV USA. 21.10,
Pegaz. 21 .55 Dziennik. 22.10 W

minutę po premierze — progr.

publ.
Czwartek II

16.10 Progr. dnia. 16.15 Dora i

my. 16.30 Jęz. franc., kurs podst.
17 Jęz. ros., kurs podst. 17 .30

Klaps — przewodnik kinomana,.
17.55 Tydzień — progr. ekon.
18.25 St. Sport — Stadiony kra
ju i świata. 19.10 Kronika (Kr.) .

19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.15 NURT — Nauki polit. 20.45
NURT — Matematyka. 21 .15 24

godziny. 21.25 NURT —- Psycho
logia. 21.55 Premiera w dwójce
— Idea i miecz — cz. 3.

Piętek I

6 TTR, RTSŚ — Matematyka.
6.30 TTR, RTSŚ — Chemia. 11.05
Dla szkół: Praca a technika kl.
1. 12 Dla szkół: Wych.'Obywa
telskie,-kl.' 8. 12 .45 TTR, RTSŚ
— Matematyka. 13.25 TTR,
RTSS — Biologia. 15 Red. szkol
na zapowiada. 15.25 Progr; dnia.
15.30 NURT — Psychologia. 16

Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.30
Dla dzieci: Piątek z Pankracym.
16.55 Mag. motoryzacyjny, 17.25
Dzień dobry, w kręgu rodziny.
18 „Najmłodszy z rodu Ham-
rów” ode. filmu fab. TU CSRS.
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.15 „Konwój” — amer. film
fab. 22.25 Dziennik. 22.40 Świat,
ludzie, idee — progr, publ.
międzynar.

Piątek II

15.50 Progr. dnia. 15.55 .Jęz,
franc., kurs podst. 16.2,5 Mam

pomysł. 16.55 St. Sport — Po
radnik turysty. , . 17.25 Młodz.

mag. techniki — LidóT. 17.55
Słowa za słowa. 18.25 Klub Jazz.
St. Gama — Jazz Jamboree 79.
19.10 Kronika (Kr.), 19.30 Wie
czór z dziennikiem. 20.15 Teatr

wspomnień — 1969 — F . Karin-

thy — „Spóźniony gość”. 21.15
24 godziny. 21.25 Wieczór filnt.

Ochrony Przyrody
Podyplomowe Studium Ochro

ny Przyrody im. prof. Stefana

Myszkowskiego przy Wydziale
Leśnym Akademii Rolniczej w

Krakowie, do niedawna jedyne
studium tego typu w Polsce, ob
chodzi swoje 10-lecie w jakże
ważnej obecnie służbie ochrony
i kształtowania naturalnego śro
dowiska człowieka. Powstało ono

w roku ogłoszenia znanego rapor
tu sekretarza generalnego ONZ
U Thanta pt. „Człowiek i środo
wisko”, a więc w okresie wiel
kiego zapotrzebowania na uzu-

Kobiety o sobie
Zadania ruchu kobiecego w

świetle Wytycznych na VIII Zjazd
PZPR były tematem plenum Kra
kowskiej Rady Kobiet. .Posiedze
nie prowadziła Maria Wojciecho
wska, przewodnicząca KEK. Ucze-

stniezrły w nim przedstawicielki
wszystkich środowisk, kobiecych,
które poruszały istotne problemy
codziennego życia kobiet. Wiele
mówiono o trudnościach w zaopa
trzeniu, które uderzają przede
wszystkim w kobiety prowadzące
gospodarstwa dónrowe. Sporo by
ło również, głosów krytykujących
brak gospodarności, marnotraw
stwo i brak poszanowania pracy. •

W czasie posiedzenia odbyła się
miła uroczystość wręczenia odzna
czeń i odznak. Krzyż Kawalerski
Orderu Odrodzenia Polski wręczo
no Helenie Więcek. Ponadto przy
znano 7 Złotych Odznak „Za za
sługi dla ziemi krakowskiej” oraz

8 Srebrnych, a' także 8 Złotych
Odznak „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa” i 6 Srebrnych.

(bog)

W Jaszczurowej
Galerii Fotografii

Jaszczurowa Galeria Fotografii
(Rynek GL 7) zaprasza na nową

wystawę. W poniedziałek (19 listo
pada) o godzinie 18 otwarcie eks
pozycji żaty.tułpwanej / „5X5”
autorstwa Marka.- -Janiaka, Jerze
go Koby, Zdzisława Pacholskiego,
Piotra Tomczyka i Andrzeja
Świetlika. Równocześnie odbędzie

;3ię spotkanie z twórcami oraz
’

wystąpienie teoretyczne krytyka
Jerzego Busży.

pełnienie kwalifikacji, w za
kresie ochrony przyrody na

różnych płaszczyznach działal
ności człowieka.

Studium ma na celu pogłębie
nie wiedzy w zakresie ochrony
przyrody i jej zasobów. Nowo
czesna ochrona przyrody obej
muje bowiem nie tylko ochro
nę gatunkową roślin i zwierząt,
czy ochronę rezerwatów, ’ecz

przede wszystkim racjonalną
gospodarką i ochronę zasobów

przyrody, jak np. wody, po
wietrza '

atmosferycznego oraz

racjonalną gospodarkę człowie
ka przyrodą i w przyrodzie.

V? ciągu minionych 10 lat w

zajęciach Studium uczestniczyło
ponad 800 osób rekrutujących
się z różnych zawodów. Absol
wenci Studium przyczyniają
się w poważnym stopniu do ta
kiej realizacji swoich zadań za
wodowych — aby uchronić dia

przyszłych pokoleń piękno i
wartości przyrody ojczystej —

przy równoczesnym spełnieniu
postulatów gospodarki narodo
wej.

Uroczysta inauguracja kolej
nego roku działalności Studium

odbędzie się 19 listopada br. w

auli PAN w Krakowie. (TG)

Teatr

Praco Sprzeda?

KRAWCOWĄ zatrudni re
nomowany zakład kra
wiectwa lekkiego. Tel.
336-71. g-7817

SOLIDNĄ panią do opieki
nad 2. -letnim dzieckiem —

przyjmę, — Oferty 7655
„Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.

5 NOWYCH drzwi do no
wego budownictwa, wan
nę 150 cm oraz 4 fotele o-

brotówe „Swarzędz” —

sprzedam. Kraków’, ul.
Majora 10/13, po godz. 15

g-7180

FIAT 125n z linra roku
1979, przebieg 8.000 km —

sprzedam. Tel. 236-71.
g-3098

CMENTARZ Rakowicki1

Odstąpię piwmiczke — 5
miejsc. Tel. 355-70.

g-7998

POMIESZCZENIE na pra
cownię dla architekta (w
centrum) potrzebne za
raz. ,Tel. 215-43, — gocłz.
18—20, g-7579

POSZUKUJĘ samodziel
nego mieszkania, najchęt
niej centrum. Tel. 281-35.

MONTERA ’

spawacza,
może być rencista, solid
nego — przyjmie zaraź
zakład instalacji sanitar
nych ,K. Ąksman, Kra
ków. Wawrzyńca 33. tel.
131-53. g-8105

FIAT 426 n, 1975 — sprze
dam. Tel. 305-10.

g-7851

„MALUCHA” sprzedam.
- Tel. 443-69. g-7987 Nieruchomości

Nauka

Dodatkowe wpisy >

NA KURS
kreśleń

technicznych
przyjmuje ..OŚWIATA”

łtraków,
111. MAZOWIECKA S
telefon 334-73 i 3S4-Z3__

Matrymonialne
BEZDZIETNA, przystojna
wdowa, materialnie nie
zależna, mieszkanie su-

perkomfortowe — pozna
w celu matrymonialnym
miłego, kulturalnego Pa
na. z . minimum średnim

wykształceniem. około 60
lat. Oferty 7856 „Prasa’’
Kraków, WiTna 2.

Kupno

TRABANTA, rok 1975-
1977 — kuplę. Tel. 355-JS .

TAKSOMETR kupię. O-

ferty 8W0 .,Prasa” Kra
ków, Wiślna S.

OBRAZY kupię. Oferty
1135 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STARE monety, zegarki,
srebra i inne staróeie —

kupię. Oferty 73SS .Pra
sa” Kraków, Wiślna Z,

WŁOSKIE buty narciar?
skie Nordica Cosmos nr

41. 4$ — sprzedam. Tel.
361-96‘. g-7442

ZEGAR stojący oraz o-

brazy malarstwa polskie
go . międzywojennego —

sprzedam. Oferty 7562
. .Prasa” Kraków’. Wiśl
na 2.

CZĘŚCI do Zastavy 750
— sprzedam. Ul. Snycer
ska 25,2. -

'

g-7481

RATLERKI oraz spaniele
— sprzedam. Kraków, Ka
letników 13 9.

g-765.9

SZYBĘ przednią Fiata
129 Sport, Zsstayę 1100.
rok produkcji 1973 oraz

części — sprzedam. O -

ferty 754-5 „Prasa” Kra
ków’, Wiślna 2. .

ZIŁ z silnikiem Leylanda
— sprzedam. Mieczysław
Karłowicz, Kozy 1575, —

k. Bielska-Białej.
g-7532

FLIZY, zegarek elektroni
czny, „Patientię”, .,Ban-
fi Hajszesz” — sprzedam.
Tel. 477-07.

' ■ ■
___________ g-7522

FLIZY'i terakotę — sprze
dam. Nowa Huta os. Zie-'
lone 21/38. g-7^13

FIAT 126 p, czerwdec 1978
— sprzedam. Kujawska
1/21, w godz. 10—14 .

g-,7514

OPEL — Record 1700, me
talik., stan idealny —

sprzedam. Tel. 262-73.

JAMNIKI sprzedam. Kra-
•ków, ul. Straszewskiego
26,13. g-7941

FIATY 125 p. rok 1971 i
1972. po remoncie —

sprzedam. Zgłoszenia: tel.
758-06. g-7962

POLTAK 1, kompletny —

snrzedam. Os. Jagiellońs
kie 37/117. g-7956

KOŻUCH damski, rozmiar
średni — sprzedam. Kra-
ków-Azory — Różyckiego
5 79, godz. 19.30—21 .

g-7838

KOŻUCHY damskie —

sprzedam. Tel. 836-86.
g-7406

„BANFI Hajszesz” —

sprzedani. Tel. 732-68.
g-7733

SKODA 10M MB — pil
nie sprzedam. Krowoder
skich Zuchów 15/46.

g-7779

NUTRIE hodowlane —

sprzedam. Tel. 161-23.
g-7720

FIAT 127 p — sprzedam.
Kraków, Szopena 27/1, po
godz. 17. g-7690

GARAŻ murowany na

Azorach — sprzedam. —

Oferty 6664 ..Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SYRENĘ 105 L, nową —

sprzedam lub zamienię
na Fiata 126p. Oferty
6636 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Lokale

KRAKÓW-0LS7.A III —

Mieszkanie M-3 własno
ściowe — sprzedam. Tel.
293-39, wieczorem.

g-7534

KUPIĘ dom murOwanv,
jednorodzinny, z ogród
kiem, blisko tramwaju.
Oferty 7791 „Prasa’’ Kra
ków, Wiślna 2.

Zguby
POZOSTAWIONO torbę
brązową z narzędziami
w taksówce, na trasie

Kpżłówek — ul. Dworco
wa Proszę o zwrot za

nagrodą. Zenon Hebel.
Dworcowa 5/14. g-7627

BAHR. Andrzej, Kraków,
Beniowskiego 17 — zgu
bił legitymację studenc
ką. wydaną przez AWF
Kraków. g-7688

Różns

POSZL'Kl'JE .pomieszczę-
nia na pracownię bieliż-
niarską. Tel. 805-69. g-7329

ŁÓŻECZKA' wózki dzie
cięce, drzwi harmonijko
we. linoleum, terakotę,
bojlery, spawarki, grzej
niki rurowe, siatki ogro
dzeniowe, hodowlane, te
chniczne. rury, kolanka
piecowe — noleca Łodziń-
ski. Kraków, Pstrowskie
go 36. g-5536

DYWANY' — wykładziny
dywanowe — czyścimy,,
bez zdejmowania z po
dłogi, u Klienta w domu,
zachodnioniemiecką szam-

poniarką „Prlvileg” Le
szek Zubiel, tel. 240-57,
godz. 14—18. g-784*

USZCZELNIA okna, wy
mienia śruby okienne, ó-
sadza kołki, montuje kar-
nisze (także z dostawą) --

Papużyński, tel.' 421-21 i
458-84. g-7393

Kto zna „Doka”?
Rudowłosy, duży kundel —

„Dok” zginął 13 bm. na os. Ofi
cerskim. Zrozpaczeni właścicie
le czekają — ul. Kona 13.

Dzieci na estradzie
Ogólnopolskie Konfrontacje

Dziecięcych Zespołów Tanecz
nych 'Spółdzielczości Mieszka
niowej rozpoczynają się w kra
kowskim Teatrze „Bagatela” już
w poniedziałek ■o godz. 10 rano,
a trwać będą do 21 listopada i

spowodowały przyjazd malusz-
ków uzdolnionych artystycznie
z różnych części Polski a to
z Olsztyna, Lublina, Łowicza,
Nowego Sącza. Szczecina. Nowe
go Targu, Gdańska i Krakowa.

Imprezę zorganizowały: CZSBM
w Warszawie, WSM w Krako
wie i KDK.

Dzieciaki staną db konkurso
wych bojów w poniedziałek a

we wtorek poznawać będą uro
ki Krakowa, Wieliczki a także

oglądać spektakl „Niezwykłe
I>rzygody Pana Kleksa”.

Koncert galowy — odbędzie
się w środę 21 listopada 1979 ro
ku o godzinie 11 w Teatrze „Ba
gatela” i tamże wręczone zosta
ną nagrody najlepszym młodo
cianym zespołom. Organizatorzy
— zapraszają! (bn)

z Awiwowi
w Krakowie

'

W ramach obchocizohych o-

becnie Dni Kultury Francuskiej
r.a małej scenie Teatru im. .J ..

Słowackiego wystąpi gościnnie
francuski teatr z Awinionu ze

spektaklem „Dziewczyna na.

stos”. Jest to sztuka o Joannie
d’Arc wg J. Deltei w adaptacji
Uiriar.e Theophilides. Spektakle,
odbędą się 21 i 22 listopada o,

godz. 20.
Na zdjęciu: V. Theophilides i

■M. Uząw. (es)

tarikat M
Kierowca samochodu osobo

wego -marki, „Fiat 126p”, którv
w dniu 21 września 1979 r. ,QkOr, i

ło godz. 17 -ej przejeżdżając
przez miejscowość Jaksice gin.
Koszyce, woj. kieleckie był
świadkiem potrącenia pieszego
przez samochód osobowy, pro
szony jest o osobiste lub telefo
niczne skontaktowanie się z po
sterunkiem MO w Koszycach,
■woj. kieleckie telefon 7, bądź
Komendą Wojewódzką MO w

Kielcach tel. 29-226.
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Cfioisś
WSS w Krakowie

przy ul. I Maja 4
ZAPRASZA MIŁYCH GOŚCI - codziennie w godzinach
od 10 do 24 ~ polecając specjalność swej kuchni:

paprykarz z kurcząt
oraz zrazy zawijane
Restauracja prowadzi też

kuchnie dietetm
z

w godzinach od 12 do 17, w soboty i niedziele
w godzinach od 12 do 16.

. Ponadto codziennie, z wyjątkiem poniedział
ków,wgodz.od21do3

PROGRAMY ROZRYWKOWE '

z udziałem artystów polskich i zagranicznych,
Dancingi odbywają się codziennie w godzinach,
od19do24.

Kierownictwo zakładu przyjmuje również zamówienia

na organizowanie bankietów i przyjęć okolicznościo
wych, — Zamówienia można składać osobiście lub

. telefonicznie - telefon nr 267-33.

K-7741 !

■



W NIEDZIELĘ O ÓSMEJ

Ognisko Ha Kozłówce

nam donieść o. kolejnego szóstego już
punktu „Biegu po zdrowie” w naszym mieście i województwie.
Funkt będzie czynny na osiedlu Na Kozłówce a inicjatorami
są działacze tamtejszego, istniejącego przy Krakowskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej., ogniska TKKF, z prezesem Wło-
dzimierzem MIELCZARKIEM na czele.
— Staramy się prowadzić

szeroką działalność rekreacyjną
na naszym osiedlu. — mówi
W. MIELCZAREK. 'Mamy już
cztery sekcje — gimnastyki re
kreacyjnej, badmintona, tenisa

stołowego i szachów — teraz

chcemy włączyć się aktywnie
do prowadzonej przez was ak
cji „Biegu po zdrowie", uważa
jąc, iż będzie to z pożytkiem dla
wciąż rosnącej liczby mieszkań
ców, liczącego już dziś z górą
18 tysięcy osiedla. Od kilku ty
godni prowadziliśmy „Bieg po
zdrowie”, tak na próbę, by zo
baczyć jak nam się to uda. Te
raz jesteśmy już po „wstępnym
rozruchu” i uważani, że możemy
śmiało podjąć się prowadzenia-
zajęń zapraszając do udziału
wszf:tkich mieszkańców osiedla

—ą---------- ---------------- -----------

Dokąd pójdziemy?
Soboto

KOSZYKÓWKA
Godz. 16 Hala Wisły:

Wisła — AZS Katowice
Godz. 18.30 Hala Hutnika:

Hutnik — Stal Brzeg
(I liga kobiet)

Godz. 17 Hala UJ:
AZS Kraków — Stal

(TI liga kobiet)

Niedziela
KOSZYKÓWKA

Godz. 16 Hala Wisły:
Wisła- — Stal Brzeg

Godz. 16 Hala . Hutnika:
Hutnik — AZS Katowice

(I liga kobiet)
Godz. 10.30 Hala UJ:

AZS — StaJ

(TI liga kobiet)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 Boisko Hutnika:
Hutnik — Gwardia

(II liga)
Godz. II Boisko Prokocimia:

Prokocisn Czuwaj
(liga międzywojewódzka)

BOKS
Godz. 10 Hala Hutnika:

Hutnik — Gwardia Z. Góra
. (o wejście do II ligi)

lwIKKf
OGNISKA TKKF Na Kozłów

ce i „Apollo” były organizatora
mi otwartych turniejów klasyfi
kacyjnych w badmintonie. Po-
dwóch turniejach na czele znaj
dują się wśród mężczyzn: J. Ba
naś przed L. Korcalą i W. Ada
mowiczem, wśród pań: M. Do
mańska przed A, Zaczyńską i
U. Gurowską, w deblu mężczyzn
S. Wiązowski i W. Adamowicz,
a w grze mieszanej L. Korcala i
M. Domańska.

CAD1Z. W'towarzyskim me
czu piłkarskim Dania odniosła

niespodziewane zwycięstwo
nad Hiszpanią 3:1.

i okolicy. Bazą będzie siedziba
naszego ogniska, przy ul, Spół
dzielców 3, skąd będziemy wyru
szać w teren nc zajęcia, zgod
nie z harmonogramem całej ak
cji, w każdą niedzielę o - godzi
nie óśmej.

Ciesząc się z powstania nowe
go punktu „Biegu po Zdrowie"

życzymy działaczom ogniska Na
Kozłówce wytrwałości i dużej
frekwencji. Równocześnie przy
pominamy, iż w nadchodzącą
niedzielę, 18 listopada, wszystkie
punkty „Biegu po zdrowie” cze
kają na krakowian, którzy, dba
ją o swe zdrowie, dobre samo
poczucie, kondycję fizyczną.

Zapraszamy więc. po raz

pierwszy do punktu Na Kozłów
ce przy ul. Spółdzielców 3 oraz

do naszych dotychczasowych
punktów, które mieszczą się w:

• Podgórzu (w bali Korony
przy ul. Pstrowskiego 9);

© Parku Jordana (w pawilo
nie Krakowianki przy sadza
wce):

© Nowej Hucie (w hali Wan
dy przy ul. Bulwarowej);

© Skawinie Iw Międzyszkol
nym Ośrodku Sportowym przy
ul. Szkolnej),

© Prokocimiu Nowym (w
Szkole Podstawowej nr 117

przy ul. Kurczą ha 15).
Przypominamy jednocześnie, iż

zajęcia rozpoczynają się we

wszystkich punktach o godzinie
ósmej.
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Z ukosa

Telewizyjny niewypał
Z olimpijskim totkiem

PIĘKSHU wyreżyserowanym widowiskiem (autor Wowo Bie
licki) uraczyła. mMmowjch widzów polska telewizja w minio
na środę, Odbyło się bowiem losowanie olimpijskiego totka tym
razem, w Warszawie. Program miał bogata oprawę, wspominko
we zdjęcia filmowe z igrzysk, ciekawy jak. zwykle komentarz
B. Tomaszewskiego, patem prezentacja w studio polskich, naj
bardziej zasłużonych sportowców, piosenki. i. wreszcie nastąpił
moment kulminacyjny — losowanie, którego dokonali nasi spor
towcy, złoci medaliści.

Program był jednak niefortunnie Zrobiony, pozwalał bowiem
na wysnucie wniosku, iż całe losowanie to „lipa”, że audycja
była wcześniej nagrana. A to z kolei stanowiło podstawę do wy
sunięcia zastrzeżeń odnośnie uczciwości losowania.

Zapyta ktoś skąd nasze twierdzenie, iż audycja została na
grana wcześniej. Odpowiedź jest bardzo prosta. Otóż w progra
mie występowali m. in. siatkarze, złoci, medaliści z Montrealu —

Wojtowicz i Stefański, a także ich trener Hubert Wagner. Tym
czasem jeszcze kilkanaście 'minut przed emisją programu tych,
samych zawodników i trenera można było „na żywo’’ oglądać
w krakowskiej hali Hutnika podczas meczu Legii z Hutnikiem...

Jednym z walorów współczesnej telewizji jest możliwość elek
tronicznego montażu i- wcześniejszego nagrywania nawet, i ma
łych fragmentów programów. W omawianym przypadku wypa
dało dla. uniknięcia niejasności przed samym kulminacyjnym
momentem wyraźnie zapowiedzieć: „Ą teraz proszę Państwa

już na żywo, bezpośrednio ze studia moment losowania, poprze
dnie fragmenty zostały bowiem nagrane wcześniej”... (Wi-Gr)

BADNATAL. W eliminacyj
nym meczu turnieju olimpij
skiego Norwegia pokonała RFN
1:9 i tym samym zapewniła so
bie- awans do finału- olimpij
skiego

LONDYN. Wojciech Fibak a-

wansował do trzeciej rundy
rozgrywek tenisowego turnieju
Grand Prix po zwycięstwie
nad Marty. Riessenem 6:1, 6:4.

KOSZYCE. Piłkarze Wisły
przebywali w Czechosłowacji,
gdzie rozegrali dwa spotkania
towarzyskie. W pierwszym wy
soko pokonali Ii-ligowy zespól
Drużstevnik' Cana 8:2, w dru
gim ulegli I-ligowej drużynie
VSS Koszyce 1:2.

leiepttio
PRAGA. Podczas międzyna

rodowego turnieju w siatków
ce mężczyzn akademicka rep
rezentacja Polski wygrała z

reprezentacją juniorów CSRS
.3:0

HALMSTAD. Polscy piłkarze
ręczni w ostatnim meczu eli
minacyjnym turnieju o Pu
char Świata pokonali Szwecję
19:18 i zakwalifikowali się do
finału.

SCHIEDAM. W drugim swym
występie podczas międzynaro
dowego turnieju w piłce ręcz
nej kobiet o Puchar Holandii
Folki pokonały reprezentację
gospodarzy 17:15.

HUTNIK MA TRZECIM MIEJSCU

Slalmw Puchar Nowej Ikity
dla siatkarzy Legii

Sosnowiec (mistrz Polski) —

dwa zwycięstwa, trzecie —

Hutnik Kraków — 1 wygrana,
a czwarte, bez zwycięstwa —

kijowski Lokomotiw.
LEGIA — PŁOMIEŃ 3:1 (15:11,

W HALI krakowskiego Hut
nika zakończył sie wczoraj
trzydniowy turniej siatkarzy
o Stalowy Puchar Nowej Hu
ty. Impreza przyniosła gene
ralny sukces drużynie war
szawskiej LEGII, która wy
grała wszystkie spotkania.
Drugie miejsce zajął Płomień

Bpn „Białej nW ft
pod znakiem nadziei i nlepewmjSd

SEZON piłkarski dobiega powoli końca- Po niesmacznym
zakończeniu występów międzynarodowych, jakim był mecz

naszej „olimpijskiej” drużyny w Miszkolcu, ptzed nami jesz
cze trzy serie spotkań ekstraklasy i dwie kolejki gier II ligi.
Kiedy piszę te słowa za oknem świeci słońce, .jest ciepło.
Gdyby pogoda taka utrzymała się i przez najbliższe dwa
dni moglibyśmy mierne widowiska oglądać przynajmniej w

jako takich warunkach atmosferycznych.
z Fiszę na wyrost — mierne —

trudno jednak spodziewać się
czegoś innego po naszych .mi
strzach” futbolowego kunsztu,
którzy przecież cd dawna już
raczą nas widowiskami stojący
mi na słabym a jakże często
na wręcz kompromitującym po
ziomie. Nie mam nadziei by
nagle, pod koniec sezonu coś się
w postawie zawodników, ich
chęciach do walki o piłkę zmie
niło na lepsze i to \ taki sposób
byśmy zafascynowani wydarze
niami na boisku nie odczuwali
zimna, nie reagowali na pada
jący deszcz czy śnieg.

Wisła wystąpi na mieleckim
stadionie, przeciwko Stali. Róż
nica pozycji w ligowej tabeli
między obu rywalami jest

15:13, 8:15, 15:5) Warszawianie
odnieśli zasłużony sukces w po
jedynku z mistrzami kraju. Tyl
ko w secie III uspokojeni legio
niści dali sobie odebrać zwycię
stwo. W czwartej partii podo
pieczni H. Wagnera ponownie
zmobilizowali się i efektownym
15:5 przypieczętowali swoją wy
graną w całym meczu. W dru
żynie warszawskiej czołową po
stacią był niezawodny w ataku
Tomasz Wojtowicz, w Płomieniu
tćszysey zawodnicy zagrali po
niżej swych możliwości.

HUTNIK — -LOKOMOTIW Sil
(8:15, 15:5, 15:19, 15:12). Krakow
ski zespół, który jak wiadomo
występował w turnieju osłabio
ny brakiem Karbarza, Bebla
oraz zdyskwalifikowanych braci
Sańków (Jacek jeszcze 8 miesię
cy, Ireneusz 2 lata) zagrał jak
na swoje możliwości niezły
mecz. Mimo sporej ilości błę
dów, głównie w grze obronnej i

rozegraniu piłki, drużyna trene
ra J. Piwowara zwłaszcza w se
tach: II i Tli mogła się podobać.
Denerwująco długi był set IV

(ponad 30 min.). Hutnik bowiem
prowadził już 14:5. Lokomotiw

jednakże bronił się skutecznie,
doprowadzając do stanu 14'12.
Piątą z kolei piłkę meczową
hutnicy rozstrzygnęli jednak na

swoją korzyść. W drużynie kra
kowskiej najlepsza, partię roze
grali wczoraj Jurek i Kołodziej
ski. zaś wśród kijowian wyróż
nić można Woronkowa.

(Wi-Gr)

ogromna, krakowianie na 3

miejscu z dorobkiem 15 pkt.,
mielczanie na trzynastej po
zycji z 9 uzyskanymi punktami.
Na tej podstawie można wysnuć
stwierdzenie, iż zdecydowanymi
faworytahąi meczu, są piłkarze
„Białej gwiazdy” Jednak przy
wyrównanym i niskim pozio
mie naszej pierwszej ligi (nie
ty1 ko zresztą pierwszej) różnica
nawet 10 miejsc w tabeli o ni
czym nie świadczy. Stal, o której
ostatnio bardzo głośno było w

Polscę, nie z racji' wyników, ale

skandalicznego trybu życia gra
czy, zaczyna jakby otrząsać się
z tego wszystkiego'. Piłka ze

mieleccy starają się wygrywać
mecze, by sukcesami na boisku

uspokoić kibiców Wygrana w

Warszawie z Legią przed dwo
ma tygodniami wydaje się po
twierdzać te opinie, choć lanso
wane są także poglądy, iż Legia
dała mielczanom punkty wza-

mian za zgodę na grę w stołecz
nym zespolę Ę. Zalężnego.

Mogą więc kibice wiślaków,
patrząc na tabelę, mieć nadzieję
na wygraną krakowian, ale mu
szą się też obawiać o losy dru
żyny, jeśli bowiem wygrana
Stali była efektem zwyżki for
my tego zespołu to...

A oto zestawienie par 13 ko
lejki ekstraklasy: Stal — Wisła,
GKS — Arka, Szombierki —

ŁKS, Zagłębie — Śląsk, Odra —

Legia, Lech — Górnik, Widzew
— Ruch, Zawisza — Polonia.

Na drugim froncie najcie
kawszy mecz grupy II odbę
dzie się na Suchych Stawach,
gdzie odrabiający w ekspreso
wym tempie straty Hutnik po
dejmuje wieelidera tabeli, war
szawską Gwardię. I tu mimo
dzielącej oba zespoły różnicy aż

Katowicki AZS i Sial z Brzegu
poi krakowskimi koszami

ŚWIETNIE spisujący się duet krakowskich koszykarek
Wisłę — Hutnik podejmować będzie w kolejnych spotka
niach o mistrzostwo ekstraklasy zespoły Stali Brzeg i AZS
Katowice, stając do tych pojedynków w roli faworytek.
Rywalki krakowianek w tej

serii gier to drużyny zajmujące
niskie miejsca w tabeli. Kato-
wiczanki to zespół beniaminka

tej klasy rozgrywkowej, który
w siedmiu dotychczasowych me
czach- uzyskał tylko jedną wy
graną. Stal ma za sobą szereg
sezonów w I lidze, ale zawsze

jest to zespół środka tabeli,
opierający swe sukcesy głównie
na zwycięstwach odnoszonych
na swoim terenie, przy dobrej
dyspozycji strzeleckiej asa atu
towego drużyny — Wąsikówny.
W meczach na obcych boiskach
Stal już nie jest tak groźna.

Sądzimy więc, iż konto kra-

9 miejsc w tabeli trudno typo
wać faworytów Krakowianie

zwyciężyli w czterech kolejnych
meczach, gwardziści w tym cza
sie pogubili punkty, utracili

przodownictwo na rzecz lubel
skiego Motoru, W ich szeregach
nie gra Antoni Szymanowski,
stanowiący podporę defensywy.
Przed zespołem krakowskim
wielka szansa uzyskania piątego
zwycięstwa.

Cracovia pojechała do Rado
mia na spotkanie z Bronią.
Przed tygodniem w pojedynku
ze słabszym z duetu radomskie
go zespołem - Radomiakiem,
krakowianie, na swoim boisku,
uzyskali zaledwie remis. Teore
tycznie w meczu z zajmującą
trzecią lokatę w tabeli Bronią
są skazani na porażkę. Czy
praktyka potwierdzi teorię

“

zobaczymy. Oby nie! (lang)

W lidze międzywojewódzkiej
14, PRZEDOSTATNIA “ko

lejka spotkań rundy jesien
nej IV grupy piłkarskiej li
gi międzywojewódzkiej stać
będzie pod znakiem pojedyn
ku lidera Stali Rzeszów z

Wisłoką Dębica (trzecie miej
sce w tabeli, tylko jeden
punkt raniej od lidera). Do

ścisłej czołówki dołączyła o-

statnio Garbarnia (5 miejsce),
Grać tym razem będą „gar
barze” na wyjeździe ,w Miel
cu z rezerwę tamtejszej I-

ligowej Stali.
W Krakowie obejrzymy w

akcji jedynie piłkarzy Pro
kocimia, który podejmować
będzie Czuwaj Przemyśl.
Krakowski Wawel walczy na

wyjeździe w Przemyślu z

Polną.
Ponadto grać będą: Czar

ni Jasło — Stal Sanok, Kar
paty Krosno — Sandecja,
Błękitni Tarnów — Glinik
Gorlice, pauzuje tym razem

tarnowska Unia. i

kowskiego duetu powiększy się
o komplet punktów. Wisła dzię
ki zrównaniu się ilością gier z

ŁKS-em (gra tylko jeden mecz)
wysforuje się tym samym sa
modzielnie na czoło tabeli, a

Hutnik może przesunąć się w

górę, przed Lecha, na trzecie
miejsce, lub nawet na pozycję
wieelidera, gdyby np. ŁKS

potknął się i przegrał mecz z

Włókniarzem Pabianice,
A oto zestawienie par: Hut

nik i Wisła grają ze Stalą i
AZS Katowice, AZS Poznań i

Spójnia Gdańsk podejmują Le
cha i Olimpię a ŁKS gra z

Włókniarzem.

— Nazywa się Terry Lennoa. Pracuje w filmie.
— To wspaniale — zauważył z sarkazmem.-Wsadził

głowę do taksówki i przypatrywał się siedzącemu w

rogu Terry’emu. — Nie wydaje mi się, żeby ostatni
mi czasy pracował. Nie wydaje mi się również, żeby
ostatnimi czasy sypiał pod dachem. Powiem nawet wię
cej, to jest włóczęga, którego powinniśmy chyba za
brać.

— Nie chce mi się wierzyć — odparłem — by pańska
liczba zatrzymań była tak niska. To chyba niemo
żliwe w Hollywood.

Glina ciągle przyglądał się Terry’emu. — Jak się
nazywa pański przyjaciel, kolega? — spytał go.

— Philip Marlowe — wolno odpowiedział Terry. —

Mieszka na Yucca Avenue w Laurel Canyon,
Folicjąnt obrócił się i wykonał ruch ręką. — Mógł

pan mu to przed chwilą powiedzieć.
— Mogłem, ale nie powiedziałem.
Wpatrywał się we mnie przez chwilę. ■— Tym ra

zem uwierzę panu — powiedział. — Ale niech go pan
zabierze z ulicy. — Zawrócił do wozu policyjnego.

Wsiadłem do taksówki i ruszyliśmy do miejsca, gdzie
parkowałem swój wez. Wręczyłem kierowcy obieca
ny pięciodolarowy banknot. Rzucił u mnie wzrokiem
i pokiwhł głową.

— Tylko tyle co na liczniku, bracie. Jeśli ma pan
ochotę, to może być. równy dolar. Mnie też kiedyś
przycisnęło. We Frisco. Nie zdarzyło mi się wtedy, by
mnie ktoś zabrał taksówką. To miasto bez serca.

— San Francisco — powtórzyłem mechanicznie.
— Nazywam je Frisco. — Wziął dolara, powiedział

„dziękuję” i odjechał.
Przenieśliśmy się do mojego wozu. Podjechałem do

knajpki, w której hamburgery były jadalne. Gdzie in
dziej smakowały jak to, co kotka przyniosła z ogrodu.
Zamówiłem parę hamburgerów i butelkę piwa dla

W

ciągle mu jeszcze sprawiały trudność, ale dysząc i
uśmiechając się dał w końcu radę. Godzinę późnie.:,

■kiedy się ogolił i wykąpał, wyglądał całkiem po ludz
ku. Poczęstowałem go kieliszkiem.

— Na szczęście zapamiętał pan moje nazwisko — po
wiedziałem.

— Starałem się je zapamiętać — odparł. — Odszu
kałem pana w książce telefonicznej.

-—No to dlaczego pan nie zatelefonował? Mieszkał
tu stale. Tu też mam swoje biuro.

— Nie chciałem panu zawracać głowy.
Powinien był pan to zrobić. Ni® wygląda na to, by.

miał pan za dużo przyjaciół.
— No, mam przyjaciół — odparł, — Dość specyficz

nego rodzaju. — Pokręcił stojącym na stolę kielisz
kiem. — Proszenie o pomoc nie przychodzi łatwo —

specjalnie kiedy to wszystko jest z winy człowieka. —

Spojrzał na mnie ze zmęćzonym uśmiechem. — Może
uda mi się kiedyś przestać pić. Pewnie tak mówią
wszyscy pijacy?

— Kuracja trwa trzy lata.
— Trzy lata? — To go wstrząsnęło.
— Zazwyczaj tyle. Wchodzi się w inny świat. Trzeba

się przyzwyczaić do jaśniejszych kolorów, cieńszych
dźwięków. Mogą tfeż być nawroty. Wszyscy ludzie, któ
rych się dobrze znało zaczynają się wydawać nieco

dziwni. Większości z nich nawet się nie.lubi, a oni też
nie obdarzają człowieka zbytnią sympatią.

— To niń byłoby nie specjalnie nowego. — Odwrócił
się i spojrzał na zegar. — W przechowalni bagażu na

stacji autobusowej w Hollywood mam walizkę .wartą
dwieście dolarów. Gdybym ją odebrał i zastawił, to
z* uzyskaną sumę mógłbym kupić tanią walizkę oraz

bilet autobusowy de Vegas, gdzie mogę dosiac pracę.

Nie na to nie odrzekłeni. Pokiwałem tylko głową,
obracając szklankę w ręku.

— Myśli: pan pewnie, ż« na ten pomysł mogłem
wpaść znacznięl'wcześniej?

— Myślę, że za tym wszystkim, kryją się sprawy,
które nie należą do mnie. Czy ta praca to coś pewne
go, czy tylko nadzieja?

— To murowane. Gość, którego dobrze znałem w

wojsku, prowadził tam duży lokal pod nazwą Terra-

pin Club. Oczywiście jest w jakimś stopniu — tak
jak oni wszyscy — lewy, ale to sympatyczny facet.

— Mogę panu dać bilet autobusowy i jeszcze tro
chę ponadto. Ale chciałbyiń, żeby za te pieniądze ku
pił pan coś z czego przez jakiś czas przynajmniej miał
by pan pożytek. Może rzeczywiście warto, by pan do

niego zateleionował.
— Dziękuję, ale to niepotrzebne. Randy Slarr nigdy

mnie jeszczę nie zawiódł. A walizkę mogę zastawić
za pięćdziesiąt dolarów. Wiem z doświadczenia.

— Niech pan słucha — odparłem, -r Dam panu
tyle, ile pan potrzebuje. Nie należę do sentymental
nych naiwniaków. Niech pan bierze to, co daję i spra
wuje się dobrze. Mam jakieś dziwne uczucie na

pański temat, z którego obciąłbym się, wyzwolić.
(Ciąg dalszy nastąpi) (4)

Pod koHOffii H lifi
WTTRAWA krskowskiege

drngoligowego duetu koszyka
rzy — Korony i Hutnika do

Warszawy odbędzie się tylko w

połowie, FZKosz. widząc, bowiem

jak pozbawiony A, Sudy Hut
nik przegrywa mecg za meczem

zlitował się nad tą drużyną i

przełożył mecze ze Skrą (w tym
tygodniu) j Koroną (z 25 bra.l
na późniejsze terminy, kiedy
czołowy zawodnik klubu wróci
wraz z kadrą narodową z

zaoceanicznego tournee po USA.
Tak więc tylko Korona poje
chała do stolicy na ciężkie me
cze z AZS AWF. Akademicy to

trudny rywal, jeden z kandy
datów do zwycięstwa w tej kla
sie rozgrywek. Sądzić należy, iż

podgórzanie wrócą tym razem

do dornu bez wygranej.
Koszylarki krakowskiego AZS

zerwały się do boju, wygrały
kilka spotkań nawet wyjazdo
wych (ostatnio dwa mecze ze

Starem w Starachowicach) i

awansowały na 6 miejsce w ta
beli. Trener W. Radzikowski za
powiada dalszy marsz swego ze
społu w górę tabeli. W tej serii

gier akademiczki podejmują w

hali UJ drużynę Stali ze Stalo
wej Woli. (1)


